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Tarka zamiast

pralki automatycznej?
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CIEKAWE czym się narazili
studenci AWF miejskiemu prze­
woźnikowi, że na przystanku

■tramwajowym obok ich uczel­
ni rozkład jazdy jest zawieszo­
ny kilkadziesiąt centymetrów
nad ziemią. A wiadomo, żę słu­
chacze tej uczelni są przeważ­
nie ludźmi dobrze zbudowany­
mi... Fot. Jaeek Bednarczyk

!Było to 28 lipca
♦ W 1914 r. Austro-Węgrr

wypowiedziały wojnę Serbii, co

uważa się za początek I wojnv
światowej.♦ W 1824 r. urodził się Ale-
zandre Dumas (syn), francuski
pisarz, autor obyczajowych oo-

wieści, np. „Dama Kameliowa"
i moralistycznych dramatów.

♦ 1804 r, urodzi! się Ludwik
Feuerbach, niemiecki filozof
teoretyk at-eizmu.

Było to 29 lipca
♦W1964r. w wieku59.lat

zmarła Wanda Wasilewska, pi­
sarka, działaczka ruchu robotni­
czego, współzałożycielka i prze­
wodnicząca ZG Związku Patrio­
tów Polskich.

♦ W 1914 r. na plażach Nor­
mandii rozpoczęła ładowanie
polska 1 dywizja pancerna, do
wodzona przez gen. Stanisława
Maczka.

♦ W 1909 r. w-wieku 63 ,at
zmarł Zygmunt Noskowski
kompozytor, dyrygent i pedagog
twórca popularnego „Śpiewnika
dla dzieci".

Było to 30 lipca
♦ W 1909' r. urodził się Cyril

Northcote Parkinson, brytyjski
historyk, dziennikarz i pisarz♦W1784r. w wieku71lat
zmarł Denis Diderot, francuski
pisarz, krytyk, filozof materia­
lista, czołowy przedstawiciel
Oświecenia, współtwórca Wiel­
kiej Encyklopedii Francuskiej
autor „Kubusia fatalisty”.

(wi-gr)

„Kasprowym"
do Zakopanego

W TYM roku do rozkładu jaz­
dy Południowa Dyrekcja PKP

wprowadziła dodatkowy, sezo­
nowy pociąg „Kasprowy”, który
zaczyna być konkurencją -dla
PKS-u (przybliżony czas jazdy).
Wyjeżdża z Krakowa Płaszowa o

6.46 a do Zakopanego dociera o

9.24. Wraca o 17.35 i jest w Pła-
szowie o 20.15. Kursuje w so­
boty i ftiedziele do 1 października
br. i od 16 grudnia br. do 29
kwietnia 1990 r. Przeznaczony jest

, więc dla turystów i narciarzy.
Sezonowy pociąg to dc-bry po­

mysł, ale nie wszyscy o nim
wiedzą.

„Ten pociąg jeszcze nie wkom-\
panował się w rozkład jazdy —

mówi zastępca naczelnika Zarzą­
du Handlowo-Przewozowego
CZESŁAW KOMENDA. — Jest
więc wykorzystany od 50—70
Proc. Są jednk dni. kiedy ruch
jest większy, np. w czasie zmia-

. ny turnusów wczasowych Robi­
my na bieżąco sondaże, ale już
teraz możemy powiedzieć, że tra­

filiśmy dobrze. „Kasprowy”
wprawdzie nie jest szczytem na­
szych marzeń, w tym sezonie mu-

sieliśmy się zadowolić normalną
■jednostką żółto-niebieską, od

przyszłego roku chcielibyśmy, aby
był to pośpieszny-sezonowy, z

prawdziwego zdarzenia, może na­
wet g bufetem’’, (dag)

STOJĄCA w łazience zepsuta
pralka już po kilku tygodniach
przyprawić powinna właściciela o

nerwicę. A tymczasem trzeba u-

zbroić się w anielską cierpliwość
— bo jak powiedział wczoraj dyr.
Jan Chudzik z „Domaru” — na

wymianę bębna wodnego do au­
tomatu klienci czekają w kolej­
ce przez... półtora roku! Proste­
go wydaje się elementu — po­
kryw do bębnów krakowskie za­
kłady usługowe otrzymały od
początku roku zaledwie pięć, a

potrzeby sięgają tysięcy... Bra­
kuje też, programatorów, pomp,
silników, agregatów.

Nie lepiej w branży radiowo-
telewizyjnej. Dostawy części za-_

miennych nierzadko wynoszą 1, 2,
3 proc, zamówionych ilości. Prak-

SAMOLOT południowokoreań-
skieh linii „Korean Air” typu dc-10
rozbił się wczoraj podchodząc do

lądowania w gęstej mgle na lotni­
sku w Trypolisie. Na pokładzie
maszyny lecącej z Seulu do Try-
polisu znajdowało się 199 pasaże­
rów i członków załogi. IV katastro­
fie zginęło 78 pasażerów (w tym
18 członków załogi) Śmierć ponio

sł<» też 1 mieszkańców położonego
w pobliżu lotniska budynku, który
uległ zniszczeniu w czasie wypad­
ku Spośród 121 osób, ktpre prze­
żyły katastrofę, 113 znajduje się
w szpitalu, w tym większość z po­
ważnymi obrażeniami. Przeważają­
cą część pasażerów stanowili Ko­
reańczycy udający się do pracy w

Libii.

Pilot próbował-lądować z wciąg­
niętym' podwoziem, UPI powołując
się na wypowiedzi świadków ka­
tastrofy pisze, iż jakiś defekt uja­
wnił się gdy maszyna opuściła
dziób na ok 6 km przed pasem
startowym. Nie wyklucza się a-

warii podwozia lub innego ważne­
go elementu samolotu Przed ośnru
dniami samolot „dc-10” linii Uni­
ted Airlines uległ katastrofie w

Sicłux City w USA w wyniku eks­
plozji tylnego silnika i uszkodze­
nia wszystkich systemów hydrauli­
cznych sterów. Na zdjęciu: oderwa­

ny ogon samolotu.

REPUBLIKI Litwy, Łotwy i
Estonii przeszły na rozrachunek
i samodzielność gospodarczą w

myśl postanowień przyjętych
znaczna większością głosów
przez radziecki parlament. De
cyzja wejdzie w życie 1 stycz­
nia 1990. W myśl postulatów
zgłoszonych przez władze repu
blik, otrzymają one samodziel­
ność gospodarczą w przemyśle,
transporcie, handlu oraz w za­
rządzaniu bogactwami natural­
nymi

PAPIEŻ Jan Paweł II odwie­
dzi Meksyk w pierwszej poło­
wie maja 1990 r. Będzie to dru­
ga jego pielgrzymka do tego
kraju. Rząd meksykański wyra­
ził zgodę, aby Papież odbył

miejsco-

U-

amery-
kosmicz-
dniu 8

wizytę na iszęnie
wrgo Episkopatu.

TRZYDZIESTA7 lot
kańskiego wahadłowca
nogo rozpocznie sie w

sierpnia.
IZBA Reprezentantów Kon­

gresu USA wezwała w czwar­
tek prezydenta George’a Busha
do rozpoczęcia negocjacji z

ZSRR na temat zakazu produk­
cji plutonu i wzbogacanego u-

ranu — składników używanych
do produkcji broni jądrowej.

PREZYDENT Francji Fran-
cois Mitterrand powiedział w

czwartek,, że spodziewa sie. iż
Niemcy podejmą w przyszłości
„próbę ponownego zjednocze­
nia”, ale dodał, że zanim coś
takiego mogłoby nastanie, ko­
nieczna byłaby zgoda ZSRR i
mocarstw zachodnich, a przede
wszystkim porozumienie w tej
kwestii obu - państw niemiec­
kich.

tycznie nie ma kineskopów do
„jowiszy”, „neptunów” i „helio-
sów”, silników do radiomagne­
tofonów, anten teleskopowych,
transformatorów, układów sca­
lonych do „iskier” i „neptunów”
oraz programatorów do telewizo­
ra „videoton”.

Co gorsza — jak podkreślają
kierownicy działów części za­
miennych „Domaru” — z kaźdyin

(Dokończenie na str. 2)

Niebezpieczna prowizorka trwa kilkanaście lat

Suszenia zboża
,1

nie przerwano
WSZYSTKO zaczęto się jesie-

nią zeszłego roku od pójścia
studentów AR do Spichrza Zbo­
żowego nr 1 przy ulicy Klimec-
kiego w Krakowie. Studenci z

przerażeniem stwierdzili, że zbo-

UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować sie
będzie pod wpływem po­
czątkowo zatoki niżowej z

frontem chłodnym a póź­
niej klina wyżowego. Za­
chmurzenie duże, z wiek-
kszymi przejaśnieniami i

rozpogodzeniami Początkowo przelot­
ne opady, możliwa burza Temp, min
nocą 14. maks*dniem 23 st. £ . W cią­
gu następnej doby na ogół słonecznie
i nieco cieplej ■ OŚRODEK Badań
i Kontroli Środowiska informuje, że
chwilowe stężenie dwutlenku siarki
zmierzone dzisiaj o godz 7.00 w Ryn­
ku Gł. wynosiło 0,042 mg/m8. co sta­
nowi 16 proc wartości dopuszczalnej
Chwilowe stężenie tlenków azotu wy­
nosiło 0,019 mg/mS. czyli 12 proc, war­
tości dopuszczalnej dla obszaru spe­
cjalnie chronionego.

I

Od 1 sierpnia br«?

OPZZ i RKS Małopolska
pod jednym dachem

— PODCZAS ostatniej rozmo­
wy prezydenta m. Krakowa Ta­
deusza Salwy z OPZZ, w której
uczestniczyli przedstawiciele
RKS Małopolska, kierownictwo
OPZZ zgodziło się na przeję­
cie budynku pr$y placu Szcze­
pańskim 5 w administrację przez
PGM Kraków-Śródmieście. Usta­
lono też, że w budynku tym bę­
dzie miał swą siedzibę RK NSZZ
„Solidarność” Małopolska. Ofi­
cjalne wprowadzenie się „So­
lidarności” do gmachu przy pl.
Szczepańskim powinno nastąpić

INTERESUJĄCĄ kolekcję
biorów dla pań (na zdjęciu) przy­
gotowała znana w kraju pro­
jektantka Anna Batory z Łodzi.
Komplety, spódnice, bermudy,
spodnie o najnowszych liniach
wykonała Szkoła Odzieżowa w

Brzezinach z tkanin Zakładów
Przemysłu Bawełnianego „Pa-
matex” w Pabianicach. Wszyst­
kie ubiory, wykonane ze 100-proc.
bawełny, są do nabycia w Sa­
lonie Mody Anny Batory w Ło­
dzi. CAF-Zbraniecki
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źe suszone jest przy pomocy su­
szarki spalinowej z silnikiem
Diesla. Radzieckie suszarki
„ZSPZ-8” sprowadzono do Pol­
ski na początku lat 70-ych —

około 600 sztuk. Zostały warun­
kowo dopuszczone do użytku, do
momentu skonstruowania suszarń
polskich na paliwo stałe. Miało
to trwać do dwóch lat, a minę­
ło już kilkanaście. Od tego cza­
su przemysł wyprodukował tyl­
ko około 50 „zdrowych” suszarń,
więc nadal używa się starego
sprzętu.

Suszenie ziarna metodą bez-
przeponową powoduje dostawa­
nie się do niego rakotwórczego
związku chemicznego — benzo/
/alfa/pirenu. Z protestem wy­
stąpił Polski Klub Ekologiczny,
sprawę zgłoszono Państwowemu
Wojewódzkiemu Inspektorowi
Sanitarnemu w Krakowie, który

1 sierpnia br., ale ną razie żad­
nego dokumentu w tej sprawie
nie podpisano — powiedział JAN
DZIADÓN — rzecznik prasowy
MKS Małopolska na wczorajszej
konferencji prasowej.

Mówiono też, że w wielu Za­
kładach pracy narasta zniecier­
pliwienie. RKS uznaje słuszność
wysuwanych żądań płacowych
załóg, uważając jednak strajk
za ostateczne wyjście. Koniecz­
ne jest natychmiastowe wprowa­
dzenie reform gospodarczych, bo
stan tymczasowości jest zabój­
czy. Tzw. urynkowienie gospo­
darki nie może sprowadzać się
tylko do kolejnej podwyżki cen
— takie jest stanowisko RKS.

Udała się akcja „Solidarności”
— „Wakacje dla dzieci ze Lwo­
wa”. 35 komisji zakładowych
wpłaciło na ten cel ponad 2 min
150 tys, zł. Obóz trwa, a na dzi­
siaj w Parku Jordana przewi­
dziano spotkanie z młodzieżą
lwowską- (za)

Rabin Weiss wystąpi
na drogą sądową?

NOWY JORK (PAP). Amery­
kański rabin Avraham Weiss,
który stał na czele grupy Żydów
protestujących niedawno prze­
ciwko istnieniu klasztoru Kar­
melitanek w Oświęcimiu zapo­
wiedział — jak donosi agencja
Assotiated Press — wystąpienie
na drogę sądową przeciwko gru­
pie robotników polskich, którzy
siłą usunęli protestujących z te­
renu klasztoru, a także przeciw­
ko milicjantom, którzy nie inter­
weniowali podczas incydentu.
Rabin zażądał, aby izarel prze­
jął administrację terenami b.
obozu w Oświęcimiu jako sym­
bolu zagłady Żydów. „Jeżeli
Izrael nie będzie administrować
Oświęcimiem i sprawować nad
nim nadzoru — cytuje agencja
wypowiedź Weissa — będzie nie­
możliwe, aby Oświęcim zachował
unikalne przesłanie tego miejsca,
gdzie hitlerowcy usiłowali zlik­
widować Żydów”.

n

26 listopada 1988 roku wydał
natychmiastowy zakaz
ziarna, zbóż suszarką

Od tej decyzji
Przedsiębiorstwo
Zbożowo - Młynarski ego
złożyło odwołanie do
Inspektora Sanitarnego w

szawie. Sprawą zajmuje się rów­
nież krakowska Prokuratura.

W oficjalnym piśmie PWIS
do Prokuratury czytamy: „(...)

(Dokończenie na str. 2)

suszenia
spalinową
Okręgowe
Przemysłu

„PZZ”
Głównego

War-

braci
SZCZri-
próba

się do

i

NIEFORTUNNIE dla 3
K. z Mierzkowic w woj.
emskim zakończyła, się
nielegalnego przedostania
RFN przez Czechosłowację.
Wczoraj przyjechali do Zakopa­
nego pociągiem ze Szczecina i
nie posiadając przy sobie pienię­
dzy i dokumentów (jeden miał
legitymację szkolną), przez Kopę
Kondracką przeszli na teryto­
rium Czechosłowacji. W Ciche;,
Dolinie 8 km od polskiej grani­
cy włamali się do zaparkowanej
przy drodze „skody” i stykając
wyrwane ze stacyjki przewody
u-iłował i uruchomić samochód
Nie poradzili sobie z«zablokowa-
ną kierownicą więc zadowolili =:ę
mapami i latarką z auta. Zaraz
po tej akcji zostali zatrzymani
przez tamtejsza milicję.

Wieczorem na przejściu grani­
cznym w Łysej Polanie, słowacka

69-LETNI milioner Malcolm
Forbes od kilku lat uchodzi za

głównego kandydata na ósmego
męża amerykańskiej gwiazdy fil­
mowej 57-letniej Liz Taylor. Od
lat obsypuje ją cennymi poda­
runkami i cierpliwie czeka, aż
powie „tak”. Ostatnio wszakże
Liz często pojawia się w towa­
rzystwie młodszego od niej o 20
lat robotnika budowlanego Lar-
ry’ego Fortensky’ego. którego po-

•znała jeszcze w czasie swej ku­
racji odwykowej w klinice- Betty
Ford. Larry oświadczył s?ę- Liz,
ale szczerze wyznał,, iż nie po­
siada żadnego majątku i nie ma

nawet na kupno zaręczynowego
pierścionka. Ujęło to aktorkę do
tego stopnia, iż zaraz kupiła
Larry’emu piękny samochód Liz
jest jedną z najbogatszych akto­
rek świata, jej majątek szacuje
się na wiele milionów dolarów,
zwłaszcza za sprawą cennej bi-

NA najbardziej uczęszczanych
szlakach pełno turystów Nz:
Zamek w Niedzicy każdego roku
zwiedzają tysiące turystów.

CAF -Momot

straż graniczna przekazała pol­
skim WOP-istom 12-letniego Da­
niela i o rok starszego Mariusza.
Najstarszy, niespełna 18-letni

(Dokończenie na str. 2)

Dziś ' i jutro
druga część
Xi.il Plenum

IkjIS rozpoczyna się druga
część XIII Plenum Komitetu
Centralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej. Obrady,
które trwać będą dwa dni, po­
przedziły przygotowania projek­
tów materiałów i dokumentów na.

to posiedzenie. (PAP)

żuterii, drogich kamieni i wspa­
niałej kolekcji dziel sztuki Kiedy
o młodym konkurencie dorć':iL,-’z
dowiedział się Malcolm Fcrbes
natychmiast przystąpił do kontr­
ataku. Znając upodobanie Liz do
pięknych i cennych przedm-ótów
na pierwsze umówione spotkanie
przybył, niczym święty Mikołaj,
z całym workiem prezentów. Po­
za obrazem Paula Cezanne’a, kol­
czykami z diamentami j rubina­
mi. Malcolm ofiarował Liz obraz
za 250 tys. dolarów przedstawia­
jący zielone liście na białym tle
— tbykonany z drogocennych ka­
mieni. Na naszym zdjęciu: urado­
wana Liz ogląda w towarzystwie
Malcolma właśnie ten obrazek.
Czy jednak prezenty sędziwego
milionera wpłyną na przyjęcie
jego oświadczyn i czy amerykań­
ska gwiazda zrezygnuje z młode­
go adoratora pokaże przyszłość.

(Wi-Gr) Jot. „Paris Match”
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RADA Ministrów rozpatrzyła
stan przygotowań do wprowa­
dzenia mechanizmów rynko­
wych w gospodarce żywnościo­
wej. Rząd zapoznał sie z do­
tychczasowym przebiegiem kon­
sultacji w tej sprawie. Zmienia­
jąc przepisy w kwestii urlopów
wychowawczych, przyjęto zasa­
dę, że granica dochodu upraw­
niająca do pobierania zasiłku
wychowawczego, jak i wysokość
samego zasiłku, ustalane będą
nie — jak dotychczas — kwoto­
wo, lecz parametrycznie, w sto­
sunku do przeciętnego wyna­
grodzenia w gospodarce uspołe­
cznionej. Rada Ministrów przy­
jęła także rozporządzenie upra­
szczające postępowanie w spra­
wach dowodów osobistych.
Wniosek o wymianę dowodu
imżib bodzie składać ustnie..

Z KROJU
PREZYDENT J- .- .hueelski kon­

tynuuje konsultacje w sprawie
nowego rządu. W czwartek
przyjął przedstawicieli organi­
zacji młodzieżowych, a następ­
nie rozmawiał z członkiniami
kierownictwa Ligi Kobiet Pol­
skich.

NA wczorajszym posiedzeniu
Obywatelskiego Klubu Parla­
mentarnego na porządku dnia
znalazła sie również sprawa
wniosku, aby na forum parla­
mentu dokonać oceny polityki
ustępującego rządu. Stanowisko
OKP w tej sprawie zostało

przekazane marszałkowi Sejmu.
ZA niezwłocznym urynkowie­

niem gospodarki żywnościowej
opowiedziała sie na wczoraj­
szym posiedzeniu Komisja Wsi
i Polityki Rolnej KC PZPR.

Wyniki badań
w sprawie zgonu
ks. S. Zycha

PROKURATOR wojewódzki w

Elblągu Antoni Dykowski poin­
formował, że nadeszły już wyni­
ki badań przeprowadzonych w

Instytucie Ekspertyz Sądowych
w Krakowie, dotyczących przy­
czyn nagłego zgonu ks. Sylwe­
stra Zycha. Jak wiadomo został
on znaleziony bez oznak życia w

nocy z 10 na 11 lipca br. przy
budynku dworca PKS w Kryni­
cy Morskiej.

Badania próbek krwi i moczu,
wycinków narządów wewnętrz­
nych oraz innych dowodów wy­
kazały obecność alkoholu etylo­
wego. Jego stężenie we krwi wy­
nosiło 3,2 promille, a w moczu

4,3 prom. Wycinki mózgu, wą­
troby, nerki i skóry także zawie­
rały alkohol etylowy.

Nie stwierdzono natomiast le­
ków i trucizn, zwłaszcza leków
psychotropowych i środków odu­
rzających.

Wyniki krakowskich badań zo­
staną uwzględnione przy opraco­
wywaniu przez tę placówkę o-

statecznej opinii na temat przy­
czyn zgonu ks. Zycha. (PAP)

Stanowisko Egzekutywy KK PZPR

r- Kya

.©

• Jedenastu ludzi zostało za­
bitych, a S0 innych poszkodowa­
nych w katastrofie kolejowej,
która wydarzyła sie w połud­
niowej Tajlandii. Doszło tam
do zderzenia dwóch pociągów.

• Trzech Amerykanów i pię­
ciu Kolumbijczyków aresztowa­
no w środę na wyspie Hilton
Hcad w Karolinie Południowej.
Przemycali oni 498 kilogramów
kokainy wartości 100 min doi.

• W wyniku powodzi w Ko­
rei Południowej śmierć poniosło
w ciągu ostatnich kilku dni 56
osób. 51 osób zaginęło.

OPZZ za 100-procentowym
comiesięcznym rekompensowaniem
wzrostu cen żywności

W PRZEDDZIEŃ rozpoczęcia
obrad II części XIII Plenum KC
PZPR, Egzekutywa Komitetu
Krakowskiego Partii w składzie

rozszerzonym o członków KC
oraz posłów partyjnych reprezen­
tujących woj. krakowskie doko­
nała 27 bm. analizy dotychcza­
sowej dyskusji nad przeobraże­
niami w partii. Mówiąc o nasila­
jącym sie w regionie nurcie po­
szukiwań nowej formuły PZPR.
I sekretarz KK — Józef Gajćwicz,
podkreślił, że w dyskusjach wy­
powiadane sa i uzasadniane tezy
o konieczności przeobrażenia
form i metod działania PZPR
oraz pozostałych środowisk lewi­
cowych w nowy socjalistyczny
ruch polityczny, który nie tylko
byłby atrakcyjny programowo,
lecz przede wszystkim stał sie
zdolny do pozyskania społecznego
Wsparcia dla swych koncepcji.
Dyskusji towarzyszy krytycyzm,
jaki dotychczas nie miał miejsca
w historii PZPR. Na klimacie
rozmów swoje piętno odciska co­
raz trudniejsza sytuacja gospodar­
cza.

Na posiedzeniu ustosunkowano j
sie do stanowiska stowarzyszenia I
..Kuźnica”, w którym m. in. kra- I

kowskiej organizacji partyjnej
postawiono zarzut niereagowania
na nieprawidłowości, które —

zdaniem stowarzyszenia — miały
miejsce w trakcie wyborów do
Sejmu i Senatu. Zabierający w tej
sprawie głos podkreślili, że
znacznie wcześniej niż to uczyni- I
la Kuźnica, krakowska organiza­
cja partyjna opublikowała w tej
sprawie swoje oświadczenie. W
tym kontekście stwierdzono, że

partii w woj. krakowskim trudno I
zarzucić bezczynność.

Egzekutywa KK PZPR przyję­
ła stanowisko oceniające dotych­
czasowy przebieg dyskusji nad
przeobrażeniami w partii podkre­
ślające. że przemiany te nie mogą

dotyczyć wyłącznie iei struktury
i programu, lecz łączyć sie musza

z daleko idącymi zmianami per­
sonalnymi w kierowniczych gre­
miach. Dążyć należy do odekono-
mizowania partii, odejścia od
praktyk odciskania iei piętna na

wszystkich najdrobniejszych spra­
wach gospodarczych. W wyniku
jakościowych zmian w stylu i spo­
sobach działania PZPR powstać
powinna partia stwarzająca mo­
żliwości politycznego działania dla
cale.i polskiej lewicy demokra­
tycznej bez względu na świato­
pogląd. Konieczna staje sie nowa

interpretacja zasady centralizmu
demokratycznego, która musi za­
pewnić wpływ mas członkow­
skich ha politykę partii.' w tym
także kadrowa. (PAP)

z dalekopisu |
O Około 108 osób utonąłą w

Bangladeszu w wyniku zderze­
nia promu ze statkiem handlo­
wym. Katastrofa wydarzyła się
na rzece Pankuchi, w połud­
niowej części kraju.

• Brytyjska służ.ba zdrowia
poinformowała o nowych przy­
padkach zatruć bakteriami sal-,
monelli. Zachorowało 100 osób.
Trzy osoby zmarły. Stwierdzono
iż w dwóch przypadkach śmier­
telnych źródłem zatrucia było
mięso wieprzowe. W roku u-

biegłym w W. Brytanii 23 oso­
by zmarły po spożyciu jaj za­
każonych salmonella.

• Co najmniej 29 osób zgi­
nęło, a 7 zostało rannych w

wyniku powodzi i osunięć ziemi
spowodowanych ulewnymi de­
szczami w Nepalu.

iebezpieczna prowizorka

E. Brzostowski

zrezygnował...
PREZES Rady Ministrów, na

wniosek ministra rolnictwa, leś­
nictwa i gospodarki żywnościo­
wej odwołał mgr Edwarda Brzo­
stowskiego ze stanowiska pełno­
mocnika rządu do spraw rozwo­
ju organizacji rolno-przemysło­
wych i kształtowania warunków
życia wsi — w związku ze złożo­
ną rezygnacją — wyrażając mu

podziękowanie za wieloletnią
pracę w kierownictwie tego re­
sortu. (PAP)

(Dokończenie ze str. 1)
ziarno suszone gazami spalino­
wymi jest ze wzgiędu na obec-

! ność benzo/alfa/pirenu pro­
duktem szkodliwym dla zdrowia,
związek ten ma właściwości ra­
kotwórcze. Nadmienia się, że

przeprowadzone przez Instytut
Medycyny Pracy w Łodzi ba­
dania ziarna zbóż oraz owoców
suszonych metodą bezprzepono-
wą wykazały zawartość b/a/p
od 4,6 mikrograma w kilogramie
zboża do 40 mikrogramów w kg
śliwek. Dane te zostały opubli­
kowane w pracy pt. „Substancje
rakotwórcze w środowisku pra­
cy” tom II — rok 1987, Łódź.
Zdaniem PWIS sama obecność
b/a/p w, ziarnie zbóż stanowi
bezpośrednie zagrożenie dla zdro­
wia i życia ludzi w rozumieniu
art. 140 paragraf 1 punkt 3 i art.
160 paragraf 1 kodeksu karnego”..

Ministerstwo załatwiało od­
wołanie 5 miesięcy. Główny In­
spektor Sanitarny 18 maja u-

cłiylił krakowską decyzję i prze­
kazał sprawę do ponownego roz­
patrzenia. W uzasadnieniu czy­
tamy: „Element bezpośredniego
zagrożenia życia i zdrowia lu­
dzi musi być udokumentowany
odpowiednimi wynikami badań
spalin oraz suszonego ziarna zbóż,
których w przedmiotowej spra­
wie nie przeprowadzono.” PWIS
oparł się na opublikowanych wy-

nikach badań łódzkich, gdyż pow­
tórzenie podobnych w Krakowie
jest technicznie niemożliwe.

Na taki werdykt Głównego In­
spektora mogła mieć także wpływ
prośba wiceprezydenta miasta
Krakowa — o możliwość użyt­
kowania suszarni do końca 1991
roku (kopię tego pisma PWIS
otrzymał z Warszawy). Prokura­
tura krakowska jeszcze nie przy­
słała swej decyzji.

Mgr Stanisław Pawlus — kie­
rownik Działu Higieny Żywno­
ści, Żywienia i Przedmiotów U-

żytku w krakowskim Sanepidzie
nie rezygnuje. Zajmował się
problemem od początku. Pla­
nuje teraz badanie produktów
zbożowych na zawartość substan­
cji rakotwórczych. Poza tym, po
wszystkich perturbacjach, Okrę­
gowe Przedsiębiorstwo Przemy­
słu Zbożowo-Młynarskiego czy­
ni starania o modernizację su­
szarni. Przypomnijmy, że w Pol­
sce działa około 550 suszarek
spalinowych!

„Niektórzy eksperci twierdzą,
że środek nie dostaje się do mą­
ki, ale z pewnością zostaje na

powierzchni ziarna. , Mąka na

chleb musi być i nie ma możli­
wości wstrzymania suszenia
ziarna. Ale niedopuszczalne jest
reklamowanie „dietetycznych"
otrębów pszennych, mąki razo­
wej, skoro zawierają środek ra­
kotwórczy.”

TERMIN urynkowienia gospo­
darki żywnościowej zależy jedy­
nie od rządu, który powinien po­
djąć decyzję w momencie, gdy
uzna, że jest w pełni przygoto­
wany do jego wprowadzenia —

stwierdzono w stanowisku przy­
jętym na czwartkowym posiedze­
niu Komitetu Wykonawczego
OPZZ. Jednocześnie związkowcy
uznali, że urynkowienie bez od­
powiedniego przygotowania może

wywołać falę powszechnego nie­
zadowolenia.

Komitet Wykonawczy OPZZ w

swoim stanowisku proponuje
wprowadzenie systemu pełnego.
100-procentowego, comiesięczne­
go rekompensowania wzrostu cen

detalicznych żywności niezależ­
nie od uzgodnionej międźy rzą*
dem a „Solidarnością” metody
indeksacji.

Podstawą ustalania wysokości
rekompensat powinien być udział
wydatków rodziny pracowniczej
na całą żywność i wysokość
przeciętnego wynagrodzenia w

gospodarce uspołecznionej. Wy­
płata rekompensat powinna na­
stąpić w momencie wprowadze­
nia urynkowienia gospodarki ży­
wnościowej. Ma to szczególne
znaczenie dla najgorzej sytuo­
wanych rodzin pracowników, e-

merytów i rencistów.
Komitet Wykonawczy OPZZ w

związku z przyjętym przez sej­
mową Komisję Nadzwyczajną
projektem ustawy o indeksacji.

zamiarem wprowadzenia
kowienia gospodarki
wej z rekompensatą
jedynie niektórych
żywnościowych oraz

zmiany ustawy budżetowej zwró­
cił sie do NSZZ „Solidarność” o

zmianę stanowiska w sprawie
indeksacji wynagrodzeń, odstą­
pienia od zasady niepełnego re­
kompensowania wzrostu kosztów
utrzymania i podjecie wspólnych
działań przeciw obniżeniu pozio­
mu życia pracowników gospo­
darki uspołecznionej, emerytów i
rencistów. (Interpress)

uryn-
żywnościo-

wzrostu cen

artykułów
projektem

Dożywocie
dla Petterssona

SĄD miejski w Sztokholmie,
w składzie 2 sędziów zawodo­
wych i 6 ławników, wydał w

czwartek 27 lipca wyrok w spra­
wie 42-letniego Carla-Gustala
Christera Petterssona, oskarżo­
nego o zastrzelenie w dniu 28 lu­
tego 1986 r. premiera Szwecji
Olofa Palmego. Werdykt brzmi:
winny.

Pettersson skazany został na

dożywotnie wiezienie. Obydwaj
zawodowi sędziowie wnieśli jed­
nak zastrzeżenie do werdyktu.

(PAP)

kolorowych tygodników?
JESTEŚMY świadkami wyda­

rzenia bez precedensu w dzie­
jach polskiej prasy: zabrakło pa­
pieru na druk kolorowych tygod­
ników ilustrowanych. Oznacza
to że w sierpniu, przez dwa ko­
lejne tygodnie połowa czytelni­
ków nie otrzyma swoich pism.
Przez następne dwa tygodnie ma­
ją się one w ogóle nie ukazy­
wać.

Pozbawienie Czytelników prasy
w tak skomplikowanych czasach
w jakich żyjemy, w okresie prze­
łomowych wydarzeń nie znajdu­
je żadnego usprawiedliwienia.
Wskazuje to na brak wyobraźni
ludzi odpowiedzialnych za spra­
wy. produkcji, dystrybucji, efcs-
Dortu i imnortu oapieru.

Domagamy się natychmiasto­
wego przeciwdziałania i publicz­
nej informacji o sankcjach wy­
ciągniętych wobec osób odpowie­
dzialnych za zaistniały stan.

Brak papieru na druk koloro­
wych 'tygodników dowodzi po­
głębiania się nieprawidłowości w

naszej polityce wydawniczej, któ­
re mogą stać się przyczyną kry­
zysu i załamania rynku praso­
wego w Polsce.

NA szczęście chleb już jest i
to, w niektórych piekarniach, na­
wet w nadmiarze. Teraz zgodnie
z obietnicą daną przeze mnie
Czytelnikom, iż spróbuję wyjaś­
nić czemu brakowało pieczywa
przed lipcowym świętem, dzielę
się informacjami, które udało mi

'

się zdobyć.
A więc jest już pewne, że za­

mówienia handlu i dostosowana
do nich produkcja w dniach 20
i 21 lipca była niewystarczająca.
Nie zdołano przewidzieć tak ma­
sowego wykupywania Chleba.
Załamały się wszelkie nrognozy
oparte na porównaniach analogi­
cznych sytuacji z lat ubiegłych, a

przede wszystkim na dokładnych
danych sprzed 1 maja br.

Wnikliwa analiza sytuacji w

poszczególnych krakowskich
dzielnicach pozwoliła na ustale­
nie, że zapewnienia przedstawi­
ciela społemowskiej Spółdzielni
Piekarskiej i.Ciastkarskiej o rea­
lizowaniu wszystkich zamówień,
także nie były w pełni prawdzi­
we. W wielu sklepach dostawy

pieczywa były mniejsze ód zama­
wianych. Dotyczy to głównie
Śródmieścia, w którym braki w

dostawach wyniosły 4 tony. Nie
jest to dużo przy 435 zaplanowa­

Złodzieje-hurtownicy?
DO nowohuckiej milicji nad­

szedł sygnał o włamaniu do pa­
kamery „Krakpolu” znajdującej
się na terenie HiL-u w pobliżu
Zakładu Koksowniczego. Po ukrę­
ceniu kłódki i wyłamaniu zam­
ku nieznani dotąd sprawcy wy­
wieźli— można przypuszczać, że

przy użyciu ciężarówki — trzy
100-litrowe beczki rozcieńczalni­
ka epoksydowego — alternator
do sprężarki, 4 akumulatory i pęk
Huczy. Do sąsiednich pakamer?

(sul)

nych tonach, niemniej jednak w

te,; niekorzystnej sytuacji liczył
się każdy bochenek. Bezwzględ­
nie. kłopoty pogorszyły sie także
przez spóźnienia w dostawach
pieczywa. Długie oczekiwanie po­
wodowało zniecierpliwienie i ku­
powanie. na ślepo po kilka bo­
chenków naraz.

Krakowskie rzemiosło piekar­
nicze też nie stanęło w pełni na

wysokości zadania. Czynne pie­
karnie miały przejąć wypiek
chleba zakładów zamkniętych z

powodu urlopu, a tymczasem
wiele z nich z dużym trudem zrea­
lizowało własne piany. Były wpra­
wdzie chlubne wyjątki, iż pry­
watni piekarze jak piekarnia
Uimana. podjęły dodatkową pro­
dukcję, ale niewiele to pomogło.
Tłumaczono się kłopotami prze­
de wszystkim kadrowymi. Bra­
kuje piekarzy mimo Proponowa­
nego zarobku 300 tys. zł miesię­
cznie.

Wszystkie te informacje uzy­
skałam na naradzie zorganizowa­
nej w Wydziale Rynku UM Kra­
nowa, z udziałem wiceprezyden­
ta Wiesława Wody i przedstawi­
cieli wszystkich instytucji odpo­
wiedzialnych za handel. Tam też
dowiedziałam się. że zlecona
PlH-owi kontrola pracy w owe

feralne dwa dni krakowskich
piekarń nie została przezeń prze­
prowadzona. ponieważ instytucja
ta ma nadmiar zaplanowanych .

wcześniej kontroli, a brakuje iei
funduszy na dodatkowe opłace­
nie pracowników.

Wydział Rynku podjął decyzję
o uruchomieniu większej niż do
tej pory ilości spożywczych skle­
pów dyżurnych w wolne soboty
i święta, a czynny od miesiąca
telefon nr 930 informujący o u-

sługach od tego tygodnia infor­
muje także o dyżurnych skle­
pach spożywczych.

B. PAŁCZYŃSKA

Tarka zamiast pralki
(Dokończenie ze str. 1)

rokiem pogarsza się jakość wy­
robów, a co za tym idzie wzra­
sta ilość napraw gwarancyjnych
dochodząca już do 50 proc, o-

gólem wykonywanych usług. Czę­
ści brakuje nawet i na napra­
wy gwarancyjne. 'Często brak

drobnego elementu sprawia, że
trzeba wydać klientowi nowy
sprzęt. O jakości części też nie
ma co mówić — zdarza się i to

nierzadko, że trzy kolejno zamon­
towane kineskopy do radzieckich
telewizorów odmawiają posłu­
szeństwa.

„Domar” do działalności usłu­
gowej musi dopłacać, mimo że
ceny naprawy telewizorów czy
radia do niskich nie należą. Ko­
szty utrzymania zakładów wzra­
stają jednak błyskawicznie. Wy­
starczy powiedzieć, że firma mu-

siała zlikwidować punkt przy ul.
Wrocławskiej po tym jak spół­
dzielnia mieszkaniowa zażądała
od niej czynszu w wysokości 15
tys. zł za metr kwadr. Lokal ma

pow. 80 m kwadr., więc wystar­
czy tylko pomnożyć te cyfry, by
uzyskać niebotyczną kwotę.

Usługi dobija sposób kredyto­
wania części zamiennych przez
bank. W zeszłym roku odsetki
od kredytu wynosiły 6 proc., w

tym roku już 54 proc, i
wkrótce wzrosnąć. Wtedy
pozostanie „Domarowi”, nic
nego jak pozbyć się z

zdobytych części. Tylko
tern?

Podczas wczorajszej
'

w Wojewódzkim Zespole
ny Rynku dużo mówiono o po­
żytecznej inicjatywie „Domaru”,
który nie mogąc , uzyskać czę­
ści zamiennych postawił na ich
regenerację. W ten sposób do
klientów trafiło w tym roku do­
datkowo 800 silników do pralek
automatycznych, 100 silników do
zwykłych pralek, 220 pomp do
automatów, 1500 programatorów
i 800 agregatów.

„Jesteśmy zmuszeni do napra­
wiania zepsutych elementów a

nie do ich wymieniania” —

twierdzi dyrektor Chudzik przy­
mierzając się także do skupu na

części starego sprzętu RTV i go­
spodarstwa domowego. Ale to

wymaga lokali i taniego kre­
dytu. (auł)

JOLANTA GRZELAK-HODOR

NAUCZYCIELE szkoły podsta­
wowej w Denver (USA) wzywa­
ją rodziców niezdyscyplinowa­
nych uczniów nie do szkoły, ale
do restauracji. Nauczyciele pła­
cą rachunki ze specjalnego fun­
duszu, który utworzony został z

dobrowolnych składek bogatych
mieszkańców. Z nowej formy
pracy dydaktyczno - wychowaw­
czej zadowolone są obie strony.

mają
nie
in-

trudem
co po-

narady
Ochro-

(Dokończenie ze str. 1)
brat został zatrzymany do dyspo­
zycji milicji w Koszycach.

Szefem tej eskapady był naj­
starszy brat, chciał zobaczyć tro­
chę świata i wrócić po waka­
cjach do domu. Młodszym rów­
nież znudziła się szkoła, czasem

dostawali lanie, ale w domu źle
im się nie powodziło, tyle że ro­
dzice trzymali dyscyplinę więc
łatwo dali się przekonać do u-

cieczki.
Co będzie teraz? — pytałem 2

najmłodszych braci. „Jak to co,
lanko będzie i zakaz wychodze­
nia z domu przez pół roku” —

uśmiecha się Mariusz przełyka­
jąc ciastko, którym poczęstował
go WOP-ista. Bracia nie otrzy­
mali jeszcze zasłużonej „nagro­
dy” od rodziców. Noc spędzili w

milicyjnej izbie dziecka w Zako­
panem i najprawdopodobn:ej
dziś zostaną odwiezieni do rodzi­
ców. (sw)

MuKAiiZk, tynkarzy, cieśli, dekarzy
posadzkarzy na bardzo dobrych wa
runkach — przyjmę. Tel. 35-89-23
(11—16).

'

g-37022

ZAKŁAD agencyjny — zatrudni me­
chaników samochodowych i maszyn
budowlanych. Tel. 21-18-41. (9—15).'

zgubiono w taksówce 23 lipca za­
graniczne lekarstwa. Uczciwego zna­
lazcą proszą o zwrot za nagrodą. —

DS Piast, Piastowska 47.
OBCOKRAJOWIEC - wynajtnie ko­
rzystnie willę w Krakowie. — Oferty
37226 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ narożnik. — Tel. 11-73-02.
SPRZEDAM Zastawę 1100 p. 1981. Tel.
37-47-33. g-3690b*
POSZUKUJĘ lokalu na rzemiosło. —

Tel. 34-54-46, (15—20).
poszukuję lokalu na działalność
handlową. Teł. 34-54-48, (15—20).
NOWĄ kuchnie mikrofalową „Pana­
sonic" 29 litrów, 700 wat — sprze­
dam. Tel. 47 -53-08 .

ZAKŁAD malarski — zatrudni mala­
rzy na korzystnych warunkach. Tc!
21-07-21, wewn. 63 . tel. grzecznościo­
wy 34-58-30. g-36940
SPRZEDAM kiosk handlowy z loka­
lizacją lub do przeniesienia, — Tel.
37-36-20. g-36S74
GOLF — zamienią na ..malucha” lub
sprzedam. — Tel. 33-82-75.

x KUPIĘ garsonierę lub pokój z kuch­
nią. Tel. 44-96-66. wewn. 55. (8—15)
TVC „Rubin” — sprzedam. — Tel.
11-74-24. g-36361
przyjmę do pracy w kuchni. Re­
stauracja „Beata”, ul. Balicka 324.
WYPOŻYCZALNIA sprzętu Video ód
1. 08. — Marek Cupał. ul. Łobzow­
ska 57/2. g-36992
KUPIĘ blachę na dach domu. Tel
11-25-53. g-36997
SPÓŁCE — wynajmą lokale (cen­
trum) na cele biurowe lub inne —

z telefonem 12-29-87.
126 P 600 1978, karoseria 1984 — stan
bardzo dobry — sprzedam. — Tel.
48-58-91. g-37124
MERCEDESA 200 D — „bedzka" —

sprzedam łub zamienię. Tel. 37-46-91
ZOSTAWIŁEM skrzypce w tramwa­
ju nr 4. dnia 21-07-89. — Znalazcą
bardzo proszą o kontakt. Tel. 44-43-06
TVc „Sony” 25 cali, stereo, teletekst,
multisystem, nowy 1 „Jowisz 04” —

sprzedam. Tel. 34-07-35.
ŁADĘ 1500 SL 1980 — sprzedam. Za*
bierzów, ul. Krzyżowa 35. — Tel.
11-43-55. wewn. 249.

,LEVIMA»”, Sp z o.o przyjmle na

attakcyjnych warunkach płacowych
wykwalifikowanych parcownlków bu­
dowlanych wszystkich specjalności. —

Kraków. Wadowicka 3/417. Tel. 68 -

25-22, wewn, 283.
KUPIĘ UAZ „blaszak", Tel. 66-05-31).
DZIAŁKĘ budowlaną w Krakowie —

sprzedam. Tel. 34-22-42.
AMIGA 2000, nową — sprzedam. Tel.
60-48-59, ', g-37125
SPRZEDAM przyczepę kempingową
126 N. 1988 r. Tel. 48-44-68,________
TYNKI zewnętrzne — zlecą. — Tel.
43-37-41._____________ ._______ g-37037
3 LIPCA br. autobus 113, godz. 20.15
— pozostawiono siatkę czarno - czer­
woną: zawartość: 2 pary spodni —

granatowe, brązowe w paski 1 wia­
trówkę. Czeka nagroda! Tel. grzecz­
nościowy 22-19-34, (11—19).__________

SPRZEDAM działkę budowlana 10 a.
w Myślenicach — Zarabiu, ul. Gór-
na 5.______________________ g-37040
126 P 1984 — okazyjnie sprzedam. —

Tel. 55-46-00. wewn, 390.
__________ (

SPRZEDAM nową zamrażarkę. Tel
12-89-96.

____________________ g-37143
„TARPANA” — sprzedam. — Tel.
55-73-33.

____________________ g-37i45
SPRZEDAM fotel dwuosobowy, roz­
kładany, nowj’ — Kraków, Jarernw
1 /10.___________ g-36945
STUDENTKA AM — zdecydowanie
poszukuje mieszkania. Tel, 66-07-88.
SPRZEDAM tanio ETZ 250 1986. Lesis-
ko. ul. Zagłoby 12.____ ______

ZDERZAK przedni, plastykowy, czar­
ny. do „malucha” — kuplą. — Tel
<4-63 -47 .

_________________ g-37077
ZASTAWĘ 1100 po wypadku — sprze-
dam, Tel. 11 -30-96. wieczorem.
GRZEJNIKI — żeliwne — sprzedam.
Myślenice, tel. 0-115 226-92.

_________

SPRZEDAM — Gaz 69 Diesel — stan
dobry. — Teł. 66-05-30 .

KIEROWCA A, B, C — poszukuje
pracy. Tel. 12-14-01. wieczorem.____

SPRZEDAM owczarki niemieckie ro-
dowodowe. Ul. Sowia 7a. (11—19),
SPRZEDAM — nowy dywan 2X3 m,
poltakryl. Tel, 22-96-93.

____________

BLACHARZY — dekarzy — zatrud-
nią. Tel. 43-22-65, wieczorem.

DĘBNIKI — sprzedam 41 ni! plus
prawo rozbudowy do 85 mZ. w rozli­
czeniu przyjmę ładne M-8. — Tel\
66-42-86 .

__________________ g-35673

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 25 lipca 1989 roku,
zmarł nagle nasz Kolega

mgr inż. KAROL WĘGIEL
długoletni, zasłużony działacz społeczny Spółdzielni Mieszkanio­
wej „Wspólnota”, członek Prezydium Rady Nadzorczej, Przewod­
niczący Społecznej Komisji Mieszkaniowej, wieloletni działacz Rady

Osiedla „Ugorek” oraz Komitetu Osiedlowego „Wieczysta”.
W Zmarłym środowisko spółdzielczości mieszkaniowej trąci wspa­

niałego, prawego, aktywnego Kolegę, odznaczonego najwyższymi
odznakami spółdzielczymi.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego współczucia.
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w poniedziałek SI lipca o

godz. 14 .39 na cmentarzu Rakowickim w Krakowie,
RADA NADZORCZA I ZARZĄD
SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ

„WSPÓLNOTA”

SPRZEDAM dom o pow. 260, m~. su-

perkomfortoiw. z warsztatem, ogród
48 arów, basen. Tel. 66-33 -75. wieczo-
rem.________________ g-36447
IOKAL handlowy w dobrvm punkcie
- kuple, Tel, 48-11 -61,____________

SPRZEDAM cementowóz. Oferty 35958
„Prasa" Kraków. Wiślna i.______ _

TOYOTĘ benzynowa — sprzedam. Tel
11-81-57,_________________________
BEZDZIETNE małżeństwo poszukuje
mieszkania w centrum na 2—3 lata.
Teł, 33-84-64. - (13—20), __________

SUPERKOMFORTOWE 2 pokoje z ku­
chnią w Nowej Hucie — wynajme —

najchętniej cudzoziemcowi? — Tel.
47-45-75. po 19. g-36202
SPRZEDAM dwupokojowe — super­
komfortowe, 42 mc. Kupie garsonie­
rę. Możliwa

__

Oferty 36441 „Prasa" Kraków. WiS‘
na 2.

analogiczna zamiana.

PRZEMYŚL! — Superkomfortowe -1
spółdzielcze M-2 (nowe) — zamie.
nie! na Kraków. Przemyśl, tel. 39-30.
AUTOBUS do RFN. Szybkie wizowa­
nie. Informacja telefoniczna 66-19-źj,
<9—17>. g-S«83
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Serce rośnie, kiedy ogląda
się w telewizji najnowszy
nabytek hotelowy stolicy

„Holiday Inn”, wybudowany
Drzez Austriaków słucha się
o planach rozbudowy sieci ho­
teli, wreszcie kiedy na małym
ekranie mignie makieta za­
projektowanego ośrodka hote-
larsko-wypoczynkowego pod
Warszawą czy gdzieś tam w

Polsce. Widać, że w tej dzie­
dzinie nie tylko coś drgnęło,
ale także to, że nareszcie ktoś
poszedł po rozum do głowy, a

ten podpowiedział mu wdz;ę-
cznie, że Polska ma godne u-

wagi warunki po temu, abv
zarabiać także na turystyce,
cc niemożliwe jest bez odpo­
wiedniej bazy.

Jest przynajmniej kilka
krajów, które na turystyce ro­
bią złote interesy. W Europie
turystyczna Mekka jest Hisz­
pania. Tłumy cudzoziemców
zostawiała w tvm nie najbo­
gatszym przecież kraju 15—16
mld dolarów rocznie. Pokazu­
je to, w jakim stopniu tury­
styka jest opłacalnym „ek­
sportem”. Drugie miejsce w

świecie pod względem docho­
dów z turystyki zajmują Sta­
ny Zjednoczone. Dopiero po
nich na liście krajów najle­
piej zarabiających na odwie­
dzinach cudzoziemców plasują
się kolejno: Włochy, Francja.
Wielka Brytania. Austria.
RFN. Szwajcaria, Holandia i
Japonia.

Najbardziej rozmiłowani w

zagranicznych podróżach są
Niemcy z Republiki Federal­
nej. Wydają na związane z

tym przyjemności prawie 24
mld dolarów rocznie! Turyści
amerykańscy pozostawiają za

granicą 20 mld dolarów. Ja­
pończycy ■— 11 mld dolarów i
tyle samo, turyści z Wielkie!
Brytanii. W ostatnich latach
mieszkańcy wysoko rozwinię­
tych krajów zachodnich wy­

kazują coraz większa ochotę
do. wydawań,ia pieniędzy pa
turystykę zagraniczną. Ten

wydatki na ten cel .rośna śre- ■
dnio o 25—30 proc, rocznie.

Dobrze, że wreszcie i my

zaczynamy dn't >.egać w tu­
rystyce swoją szansę. Polska
zawsze była krajem chętnie
odwiedzanym przez turystów
ze Wschodu i z Zachodu. Te­
raz staje się jeszcze bardziej
atrakcyjna. Oby więc jak naj­
częściej słychać było obca mo­
wę na polskich turystycznych
szlakach. (KAR)

ANDRZEJ KRUCZEWSK1

Wybuch bomby w dniu 20 lipca 1944 roku, dokładnie o godzi­
nie 12.42, w podkętrzyńskiej kwaterze Hitlera — „Wilczym Gnieź
dzie’* — oraz późniejsze wydarzenia rozgrywające się głównie w

Berlinie, stanowią od lat temat prasowych publikacji.
Trudno coś do tego dodać i dziś. Wartą natomiast w 45 lat pó­

źniej sięgnąć — bodaj wyrywkowo - po ujawniane stopniowo w

obu państwach niemieckich, a także W. Brytanii i USA, dokumen­
ty programowe kręgów aspirujących do przejęcia władzy po Hitle
rze. Koronną postacią w tym względzie jest Carl F. Goerdeler, je­
go nota biograficzna w polskiej Encyklopedii Powszechnej brzmi:

„GOERDELER CARL, FRIE­
DRICH (1884—1945), polityk
niem.; 1931—1932, 1934—1937 ko­
misarz Rzeszy do spraw nadzoru
cen, od r. 1939 związany z pra­
wicową opozycją antyhitlerow­
ską (przewidziany następnie
przez nią na stanowisko kancle­
rza Rzeszy po śmierci Hitlera),
autor nacjonalistycznego progra­
mu. liczył na osiągniecie kom­
promisu z zach. aliantami, przy­
znającego Niemcom granice
sprzed 1914 r.; po nieudanym za­
machu G. Stauffenberga na Hit­
lera (VII, 1944) aresztowany i
stracony”.

Niemieckie leksykony zawie­
rają więcej danych. Dowiedzieć
sie z nich można, że Goerdeler u-

rodził się w Pile, piastował w

latach 1920—1930 urząd zastępcy
burmistrza Królewca, a w latach
1930—1937 nadburmistrza Lipska
i był „typowym z urodzenia i
wychowania Prusakiem wschod­
nim”. A także, iż „w r. 1919
funkcjonował jako łącznik poli­
tyczny w dowództwie XVII kor­
pusu armijnego w Gdańsku, kie­
rowanego przez gen. von Belowa.
W Gdańsku Goerdeler należał do
skrajnie antypolskich elemen­
tów (K. Finker, NRD). Ten o-

statni autor pisze również, że po
rezygnacji w r. 1937 z nadbur-
rristrzostwa Lipska odbył on za­

W MAJU 1950 roku Władysław
Jachniak został aresztowany przez
Naczelną Informację Wojska
Polskiego i po dwóch latach
śledztwa skazany — „za szpie­
gostwo” — na 15 lat więzienia,
W- więzieniu we Wronkach do­
wiedział się. że chce z nim roz­
mawiać gen. Tatar. Rozmowa
odbyła się w kiblówce. Stani­
sław Tatar zaprzysiągł Jachnia-
ka, a potem stwierdził, że chce
mu powierzyć pewną tajemni­
cę...

— A czy wiesz, co to jest zło-
,ty FON? — zaczął generał Ta-
tar. Nie ę.zeKhjąc na odpowiedź
podjął...kjótką —' z konieczności

.-y opowięść.' O tym-, że prezydent Rzeczy­
pospolitej utworzył pozabudżeto­
wy Fundusz Obrony Narodowej
dekretem z 9 kwietnia 1936 ro­
ku. Że wpływy FON-u pocho­
dziły ze sprzedaży przestarzałych,

^zbędnych obiektów wojskowych
i sprzętu, z zaciągniętych za gra­
nicą kredytów gotówkowych i to­
warowych oraz z datków spo­
łeczeństwa polskiego. Że we.

wrześniu 1939 skarb ten został
przetransportowany do Rumunii,
a później — za pośrednictwem

ambasady francuskiej — do Fran­
cji, wreszcie w 1940 — do Lon­

dziwiającą serię podróży zagra­
nicznych (Anglia, Belgia, Holan­
dia, Francja, USA, Szwajcaria,
Włochy, Jugosławia, Rumunia,

Plany niedoszłego
kanclerza

IV Rzeszy
Bułgaria, Egipt, Libia, Palestyna,
Syria, Turcja i Szwajcaria) skła­
dając obszerne raporty zarówno
finansującym te wojaże koncer­
nom Kruppa i Boscha, iak rów­
nież oficjalnym władzom III

Rzeszy.
Wybuch II wojny światowe'

ogranicza zagraniczne podróże
Goerdelera, ale nie umniejsza je­
go koncepcyjno - programowej
twórczości. Nie niepokojony
przez nikogo płodzi memoriały
dotyczące urządzenia Niemiec o-

li wahąnia. Wtedy również do­
wiedział* się, że skarb .. przecho-

dynu. W stolicy Wielkiej.. Bry­
tanii zdeponowano, złoto FON-u
w sekretnym, znanym tylko ge­
nerałowi Sikorskiemu i jego naj­

bliższym współpracownikom miej­
scu. W roku 1942 opiekę nad
skarbem przejął generał Marian
Kukieł, wprowadzając w kulisy
sprawy — w maju 1944 — ge­
nerała Tatara, z myślą przeka­
zania mu w przyszłości pieczy
nad FON-em. Gen. Kukieł za­
pytał też gen. Tatara, czy byłby
skłonny dopomóc mu w zreali­
zowaniu ostatniej woli gen. Si­
korskiego. A wola ta brzmiała:
złoto FON-u powinno wrócić po
wojnie do Polski. Gen. Tatar

raz świata, przeznaczone dla
swych przyjaciół ze sfer wielkiej
finansjery, części generalicji HI

Rzeszy oraz... rządów alianckich
z W. Bjytanią na czele. Cytowa­
ny już K. Finker pisze:

„W memoriale z 1 lipca 1940
roku malował obraz zubożałej
pod przymusową władzą Hitlera
Europy, w której cierpiące nędzę
masy staną się »najżyźniejszą
giebą dla bolszewickich idei«. Te­
go krytyka rządu nazistowskiego
łączy się z zaleceniami i propo­
zycjami, jak byłoby to można
zrobić lepiej. Goerdeler nie chce
usuwać faszystowskiego reżimu,
chce go zreformować”.

W memoriale pt. „Cel” niedo­
szły kanclerz IV Rzeszy
postulując potrzebę ode­

brania partii hitlerowskiej mo­
nopolu na sprawowanie władzy,
uznaje w tym dokumencie samo

istnienie NSDAP za słuszne i ce­
lowe: „Może zostać. Poglądy mu­
szą się wyjaśnić i wyjaśnia się
wkrótce same przez się”. Row -

nież stworzony przez hitlerow­
ców w miejsce związków zawo­
dowych Front Pracy — przymu­
sowa organizacja zrzeszająca

wywany jest w podziemiach lon­
dyńskiego hotelu „Rubens” — .sie­
dzibie Naczelnego Wodza i MON.
Że składa się nań — złożone w

11 skrzyniach — 350 kilogramów
złotych przedmiotów, w tym 18

kilogramów brylantów 35.5 ki­
lograma monet numizmatycznych.

Na przełomie roku 1944 i 1945
powstał zorganizowany przez ge­
nerała Tatara „Komitet Trzech”
W jego skład weszli również
dyplomowani pułkownicy Maria
Utnik i Stanisław Nowicki. Wszy­
scy trzej za punkt honoru po­

wszystkich pracujących — zyski­
wał aprobatę Goerdelera, a mo­
dyfikacje dotyczące Hitlerjugend
miały dotyczyć przekształcenia
■ej w Staatsjugend („Młodzież
Państwowa”) i postawienia na

jej czele „doświadczonego w pro­

stawili sobie organizowanie środ­
ków z przeznaczeniem na odbu­
dowę kraju. „Komitet” niemal
od początku działał wbrew opi­
nii większej części emigracji Mi­
mo to, zdołał, zabezpieczyć —

oprócz złota FON-u 2,5 min
dolarów, (jedna trzecia w zlocie)
z dotacji tzw. funduszu „Drawa”
część uzyskanej dotacji od pre­
zydenta Rooseyelta, część dota­
cji otrzymanej na potrzeby AK
i wiele innych walorów, jak 3
domy w Londynie i Monor Farm
pod Londynem, dwa zamki we

Francji, dom w Luksemburgu i to
Skarb FON-owski udało się .Ko­
mitetowi Trzech” w porę, wy­
wieźć z hotelu „Rubenś” i ukryć
w specjalnie na ten cel zakupio­
nej willi przy ulicy Montpelier
w Londynie. Pilnował go bez
przerwy wtajemniczony częścio­
wo cichociemny, por. Alfred Wi­
śniewski.

a początku .licea 1947. roku.płk
Utnik z płk. Maksymilianem
Chojeckirn. . wówczas . attache

militaire w Londynie, przewieźli
skrzynie — w obecności gen. Ta­
tara — do siedziby ambasady
Dolskiej. Tam otwarto ie do­
konano szczegółowego porównania
zawartości z umieszczonymi
wewnątrz specyfikacjami. Wszy­

blemach wychowawczych gene­
rała”. Gdy już mowa o armii,
Goerdeler opowiada się za wcie­
leniem jednostek ss do Wehr­
machtu i z całą wschodniopruską
pedanterią przewiduje, że w ta-

(Dokończenie na str. 4)

stko się zgadzało, nie brakowało
żadnego drobiazgu. Teraz pozo­
stało już tylko czekać na okazję
przewiezienia skarbu do Polski.
Sposobność nadarzyła się nad-
SDodziewanie szybko W Londy­
nie zmarł gen. ‘Lucjan Żeligow­
ski, którego ostatnim pragnie­
niem było, aby pochować go w

kraju. Zgodnie z tą wolą — po
uroczystościach’ ■żałobnych w

Londynie — trumnę z ciałem
generała przetransportowano sa-

rnó'0-tem do- Polski Za kat"fa'k
posłużyło 11 skrzyń artyleryjskich
z 350 kilogramami złotych przed­
miotów...

Na lotnisku w Warszawie na

trumnę i katafalk oczekiwała de­
legacja rządowa, na czele z gen.
Piotrem Jaroszewiczem, ówcze­
snym wiceministrem obrony na­
rodowej. i gen. Komarem, sze­
fem II Zarządu Sztabu General­
nego. Chyba- tylko oni dwaj wie­
dzieli, co naprawdę znajduje się
w skrzyniach...

— Zrozumiałeś wszystko? Za­
pamiętałeś7 — zapytał Włady­
sława Jachniaka generał Tatar.

Oniemiały z wrażenia Jach­
niak z trudem zmusił się do ski­
nięcia głową. Już w celi jednak
zdał sobie sprawę, że wcale tak

(Dokończenie na str. 4)
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H BUNDESBANK — centralny bank RFN zamierza wprowadzić ró­
wnouprawnienie na banknotach, planując emisję ośmiu banknotów, na

których widnieć będą podobizny słynnych Niemców i słynnych Niemek.
Honor ten spotka pisarki Bettine von Arnim i Anette von Droste-Hulschof,
działaczkę na rzecz ochrony przyrody Marię Sybilli Merian i pianistkę
Klarę Schumann. Pozostałe trzy banknoty ozdobione będą podobiznami:
lekarza Paula Ęrlicha, matematyka i astronoma Carla Friedricha Gaussa
i architekta Baltazara Neumanna. Na ostatnim, największym banknocie
RFN o nominale 1000 marek, widnieć będą obok siebie wizerunki braci
Jakuba i Wilhelma Grimm.

Nowa seria banknotów znajdzie się w obiegu na początku lat dziewięć­
dziesiątych.

Z.
CBRAO?

i••

Rjs. 71. Clscyuskt

Tegoroczny festiwal muzyczny w Salzburgu mia­
ła otworzyć opera Verdiego „Bal maskowy”. Wy­
znaczona na 27 lipca premiera nie odbędzie się
jednak. Tego dnia dyrektorat artystyczny festiwali
salzburskich żegnać będzie na zawsze sweąo Mi­
strza, którego nazwisko związane było od lat z tą
cenioną w świecie muzycznym imprezą. Jeszcze o-

statniego dnia przed śmiercią Herbert von Karajan
prowadził próbę swej orkiestry. Nazajutrz, 16 lip­
ca już nie żył. Zmarł w 81. roku życia.

Artysta
i menedżer

Karajan należał do grona tych
nielicznych, których twór­
czość cechują wartości ogól­

noludzkie. Jego niezrównane in­
terpretacje muzyczne, precyzja i
wytworność dźwięku kierowa­
nych przez niego orkiestr przy­
niosły mu sławę iednego z naj­
wybitniejszych dyrygentów świa­
ta.

Niektórzy identyfikowali go
niemal wyłącznie . z muzyka
Beethovena. To prawda, iż miał
wyjątkową skłonność do klasy­
ków. ale nię oznaczało to bynaj­
mniej, że w jego repertuarze
brakowało miejsca na utwory
współczesne. Stosunkowo często
sięgał po Bele Bartoka i innych
kompozytorów naszego stulecia.
Nie wszyscy już zapewne' pamię­
tała. iak wielkim triumfem stał
sie w 1969 r. prowadzony przez

ł niego koncert w Moskwie, w któ­

rego programie znalazła sie, wy­
rosła na tradycji muzyki rosyj­
skiej X Symfonia Dymitra Szos­
takowicza. Poprowadzenie tego
utworu wywołało wówczas nie
tylko olbrzymi aplauz moskiew-
skiei widowni, ale i obecnego na

koncercie kompozytora.
'Karajan znał swoia wartość i

potrafił ia reklamować. Niektó­
rzy mieli mu to za złe. Czyż
można jednak robić zarzuty z te­
go. że dostrzegał i rozumiał nie­
bywały rozwój techniki i potę­
gę mass-mediów końca XX wie­
ku,’ Dozwalających uti walić iego
talent i pracowitość? Wykorzy­
stywał wszelkie możliwości tech­
niczne stwarzane przeż zapis ste­
reofoniczny. filmy telewizyjne,
taśmy magnetofonowe. nłyty
kompaktowe czv wreszcie video-
kasety. Karajan rozumiał, że w

budowaniu i uwiecznianiu ka­

riery nie wystarczała taż same

tyiko sale koncertowe.
Był człowiekiem bardzo boga­

tym i potrafił z tego bogactwa
korzystać. Podróżował własnym,
dwusilnikowym odrzutowcem,
wygrywał na własnym żaglowcu
regaty morskie, uwielbiał naj­
droższe modele samochodów/ no

i inwestował w swói dźwiękowy
Drzemysł który Domnażał ieao
dochody. Słowem, korzystał ze

wszystkich atrybutów, iakie
przynieść mogą sława i wielkie
pieniądze. W ostatnich latach nie
mógł kupić tylko iednego: coraz

bardziei podunadaiacego zdrowia
i sprawności fizycznej. Ostatnio
przypominano coraz cześciei brak
iego zdolności do kompromisów,
wieloletni, despotyzm we włada­
niu orkiestra. Drzechodzacv czę­
sto w zwykła tyranie w imię bu­
dowania sobie doczesne! i po­

śmiertnej sławy. Wszystko to

sprawiało, że u schyłku życia
stawał sie coraz .bardziei samot­
ny

Karajan miał także na swym
życiorysie plamę. którei nie była
w stanie zmvć naiwieksza nawet
sława. Plama ta dotyczyła okre­
su III Rzeszy. Wprawdzie o iego
związkach z Dartia Hitlera ..nie
wypadało” iuż od dawna mówić
w świecie muzycznym, ale wia­
domo było, iż ooczatek iego błys­
kotliwej kariery orzynadł akurat
na ten okres. gdv iako członek
Dartii utożsamia! sie z ideologia
narodowosocialistyczna. Byłoby
jednak niesprawiedliwością posą­
dzanie go o te, że swoia Dożycie
w ówczesnych Niemczech r za­
wdzięczał wyłącznie legitymacji
NSDnP Już bowiem u progu

. ery hitlerowskiej bvł naimłod-
s<vm w Niemczech dvrvgentem
teatru muzycznego w Akwizgra-
n':. Gdv miał 31 lat powierzono
ini eksponowane stanowisko dy­
rygenta berlińskie! Staatsoner.
Po orzegranei Drzez Niemcy wol­
nie orzvsz!o mu zapłacić za lo­
jalność wobec Hitlera. Przez 2
lata alianckie władze nkunacyine
zabroniły mu występów publicz­
nych. Zakaz ten uchv’ono noncć
dopiero za wstawiennictwem wiel­
kiego dyrygenta Bruno Waltera,
który iako Zyd zmuszony został
w latach trzydziestych do emi-
gracii z Niemiec. Świadczy to o

wvsok!ei i obiektywnej ocenie
talentu Karaiana.

Teraz, w maiestacie śmierci,
unikną wszystkie •esatywne sa­
dy o nim. Odłożyli swe Dióra
krvtvcv chylą czoTa adwersarze'.
Nawet skłócona re wvm Ger.e-
ralmusikdirektorem orkiestra Fil­
harmoników Berlińskich. którą
kierował Drzez blisko 35 lat. ni­
sze we wspomnieniu pośmiert­
nym. iż „spogląda z wdzięczno­
ścią na współpracę artystyczną z

naiwvbitnieiszvm dyrygentem te­
go stulecia”. Takim też zapamię­
tała "o miłośnicy ie<m łptenta
BOGUSŁAW CZERWIŃSKI
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Niedoszły kanclerz

IV Rzeszy
(Dokończenie ze sir. 3)

kim wypadku właśnie armii na­
leży powierzyć nadzór nad... obo­
zami koncentracyjnymi. Samo
ich istnienie nie budzi zastrzeżeń
autora „Celu”.

Uzupełnieniem i niejako uko­
ronowaniem reform wewnętrz­
nych ma być zmiana konstytucji,
polegająca m. in. na podwyższe­
niu granicy wieku uprawniające­
go do korzystania z czynnego i
b:ernego prawa wyborczego do
24 lub nawet 28 lat. A także —

wprowadzenie na miejsce ..Wo­
dza Rzeszy” — „Przywódcy Rze­
szy”, najlepiej w osobie... mo­
narchy dziedzicznego”.

Z tym programem wewnętrz­
nych porządków ściśle korespon­
dują wynurzenia dotyczące nie­
mieckiej polityki zagranicznej.
Otwierają ją stwierdzenia żywo
przywodzące na myśl analogie z

„Mein Kampf”:
„Wszyscy mieszkający razem

Niemcy należą do jednego pań­
stwa narodowego, przy czym zna­
czenia Niemiec nie osłabia, lecz
wręcz przeciwnie, wzmacnia fakt
istnienia licznych skupisk nie­
mieckich poza granicami Rzeszy.
Natura ludzka i centralne poło­
żenie Niemiec w kresu innych
państw narodowych zmuszają
Rzeszę Niemiecką do utrzymy­
wania wystarczająco mocnych sił
zbrojnych. Można je wykorzystać
również w polityce zagranicz­
nej...”

Zagraniczne wizje Goerdelcra
— w odróżnieniu od wew-

nątrzniemieckich — ulegały
poważniejszym modyfikacjom,
przede wszystkim w miarę roz­
woju wydarzeń na frontach II

wojny światowej. Oto no. w da­
towanym 30 maja 1941 roku tzw.

„Pokojowym planie” przeznaczo­
nym m. in. do przekazania rzą­
dowi brytyjskiemu Goerdeler u-

ważał, że podstawą do rokowań
powinno być m. in.: 1. Zwróce­
nie pełnej suwerenności zajętym
podczas wojny przez walczące
strony krajom neutralnym, 2.
Potwierdzenie dokonanych przed
wojną przyłączeń Austrii, Kraju
Sudetów oraz Kłajpedy do Nie-
fhiec, 3. Odtworzenie granic nie­
mieckich z r. 1914 z Belgią, Fran­
cją i Polską, 4. Ustalenie granie
krajów europejskich na podsta­
wie narodowego samookreślenia
podczas konferencji pokojowej
wszystkiej państw, 5. Zwrot nie-
mieckich kolonii lub równoważ­
nych terenów kolonialnych. 6.
Brak reparacji wojennych, wspól­
na odbudowa (cyt. wg G. Ritte-
ra „Carl Goerdeler” Stuttgart —

1954).
Już w kilka miesięcy później

wiadomość o podpisaniu w poło-
. wie sierpnia 1941 r. Karty Atlan­
tyckiej USA — W. Brytania, do
której następnie zgłaszały akces
inne kraie antyfaszystowskiej ko­
alicji, skłoniła Goerdelera do sto­
nowania niektórych żądań. Tak
np. pojawił się zapis, iż „wszys­
cy, którzy popełnili zbrodnie i
przestępstwa zostaną bez .wyjąt­
ku pociągnięci do odpowiedzial­
ności przez niemiecki naród zgo­
dnie z przepisami prawa”. Grani­
ca Niemiec z Francją miała być
wytyczona „zgodnie z linią języ­
kową w Alzacji-Lotaryngii?, na

wschodzie zaś „Niemcy otrzyma­
ją w przybliżeniu linię z 1914 ro­
ku”.

W dalszych latach postulaty
kandydata do kanclerskiego fote-
ia po Adolfie Hitlerze ulegają
kolejnym zmianom. W memoria­
le z marca 1943 roku, a więc już
po Stalingradzie, Goerdeler
stwierdza, że „minęła już chwila,
by zdobywać teraz kolonie” oraz

pisze „możę będzie konieczne po­
rozumienie z Francuzami co do
granicy tak, jak ona wyglądała
w przybliżeniu w roku 1933”. Na
dobra sprawę niezmienne oozó-
stają tylko rojenia o „Niemiec­
kim Wschodzie”, w tym zwłasz­
cza o zgodnym z wielkoniemiec-
kimi interesami ułożeniu stosun­
ków z Polską.

We wspomnianym memoriale
czytamy: „Wehrmacht musi
szczególnie zachować zdolność u-

trzymania frontu wschodniego
nie dalej na zachód niż stara

granica wschodnia Polski. Jest
to ważne, gdyż w ten sposób ma­
my w ręku klucz do losu Polski

1 i to zarówno wobec Polaków,
jak i Anglosasów”. Jaka to mia­
łaby być Polska? W tymże i póź­
niejszym memoriale z jesieni 1943
roku stwierdza się: „Włączenie
Polski do Niemiec nie byłoby dla
nas żadnym błogosławieństwem.
Samodzielna, prawidłowo trakto­
wana Polska bedzie musiała sa­
ma z siebie szukać gospodarcze­
go i politycznego przyłączenia do
Niemiec”. A także: „Polska'może
dostać w zamian za Prusy Za­
chodnie (czytaj — Pomorze) oraz

Poznań unie państwowa z łat­
wą. Będzie to pomoc dla obu na­
rodów, a Polska otrzyma dostęp
dc morza...” Przyznajmy, że tym
wszystkim pobożnym życzeniom
towarzyszy taki oto passus: „W
każdym razie będziemy gotowi
udzielić Polsce wszelkiej możli­
wej pomocy zarówno przy lecze­
niu ran. jak i w przyszłości”.

Przyszłość Niemiec, Polski.
Europy, a także — osobista
Cąrla Friedriecha Goerdele­

ra potoczyła się odmiennie. Sam
niedoszły kanclerz IV Rzeszy, po
neudanym zamachu Stauffen-
berga, ukrywał się jakiś czas na

Mazurach, a wydany gestapo
przez współziomków skazany zo­
stał na śmierć przez hitlerowski
„Sąd Ludowy”. W odróżnieniu
jednak od setek osób faktycznie
iub rzekomo zamieszanych w

„spisek 29 lipca 1944. roku” nie
został od razu stracony. Przed
śmiercią z początkiem 1945 roku
w więziennej celi nadal kreślił
plany dalszego urządzania Nie­
miec i świata. Złożył również

następujące pisemne oświadcze­
nie:

„Jeśli ojczyznę stawiamy po­
nad wszystko, co przecież jest
naszą wiarą, musimy uważać 20
lipca 1944 r. za ostateczny wyrok*
Boży. Fuehrer został ocalony
przed prawie pewną śmiercią. Bóg
nie chciał, by istnienie Niemiec,
o które chcialem się troszczyć i
troszczyłem się. zostało okupione
krwawym czynem. On również
powierzył Fuehrerowi na nowo

ten cel. Każdy Niemiec z szere­
gów ruchu wywrotowego jest te­
raz zobowiązany iść za uratowa­
nym przez Boga Fuehrerem, jak
również przekazać mu bez za­
strzeżeń środki, które miały być
oddane do dyspozycji nowego
rządu; Fuehrer rozstrzygnie, czy
zechce je wykorzystać”.
KRZYSZTOF STRZELECKI *1

Lata płynęły, a skarb FON-u
pozostawał owiany nieprzeniknio­
ną tajemnicą. Władysławowi Ja­
chniakowi, członkowi Komisji
Rewizyjnej ZBoWiD, złożono
pewną propozycję, o której na­
pisał w roku 1982, w liście do
Zarządu Głównego ZBoWiD:
„Otrzymałem propozycję (...) za

pośrednictwem (...) płk. N., przy­
jaciela wojskowego z młodych
lat i wspólnej działalności w AK,
abym oskarżył generała Stanisła­
wa Tatara (...) o kradzież części
majątku pochodzącego ze złote­
go FON-u, z funduszu „Drawa”
i funduszu generała Grota-Ro-
weckiego.

Za wniesione oskarżenie pro­
ponowano mi bardzo wysokie
stanowisko w gospodarce, zgod­
nie z moimi kwalifikacjami oraz

wszystkie możliwe odznaczenia.
(...) Negatywną moją odpowiedź
w tej sprawie przyjęto jako wro­
gie ustosunkowanie się do pro­
pozycji (...) Oświadczono mi, że

się już nigdy nie wyprostuję, ani
zawodowo, ani rodzinnie, ani fi­
nansowo”.

Groźby nie rzucono na wiatr.
W styczniu 1971 roku wicedyrek­
tor Departamentu Planowania
i Analiz w Komitecie Drobnej/
Wytwórczości Władysław Ja-
chnialk otrzymał wymówienie z

pracy.

PIOTR GABRYEL

ECHO KRAKOWA

odobno wstyd iest
dla człowieka zja­
wiskiem natural­
nym. Wstydzimy

sie, gdy swoje postępowanie czy.
swoia sytuację życiowa ocenia­
my iako niewłaściwa i obniżają­
ca nasza wartość w oczach in­
nych osób. Psycholodzy twierdza,
iż nie ma na świecie społeczno­
ści. które nie znałyby tego uczu-

'

cia. To, czego sie wstydzimy za-

iężv jednak od środowiska w ja­
kim żyjemy. gdyż to ono wy­
znacza konwenanse i mniejsze
lub wieksze granice skrępowa­
nia: inne sprawy sa powodem
wstydu dorosłych, a zupełnie in­
ne zawstydzają dzieci i młodzież.

W badaniach dotyczących
wstydu wśród nastolatków, jakie
przeprowadziła Magdalena Swia-
niewicz z Instytutu Socjologii
Uniwersytetu Warszawskiego wy-
nika, iż uczucie to jest przyczy­
na frustracji bardzo wielu mło­
dych osób. Autorka badań ana­
lizowała listy nadchodzące od
nastolatków do dwóch popular­
nych pism dla młodzieży. „Na
Przełaj” i „Filipinki”. Okazuje
sie. że problem ten pojawił sie
bardzo często na łamach, bo aż
150 razy w ciągu dwu lat (1985
i 1986). Co wynika z tej analizy?

Otóż nowodem wstydu i fru­
stracji polskiej młodzieży sa

przede wszystkim sprawy zwią­
zane z seksem z okazywaniem
uczuć, ubóstwem oraz pochodze­
niem z prowincji. Nie tak znów
rzadko powodem zażenowania
młodych ludzi sa ich rodzice Po­
zostałe listy opisują bardzo iuż
różne sytuacje obyczajowe.

W listach dotyczących seksu,
najważniejszym problemem oka­
zało się... dziewictwo., Młodzież
ma w tei dziedzinie bardzo ra­
dykalne, a zarazem spolaryzowa­
ne poglądy. Przekonanych, iż
współżycie seksualne należy roz­
poczynać przed ślubem, iest —

jak sie wydaie — minimalnie

Paul McCartney:
ciągle jeszcze

nie zacząłem żyć
Tygodnik. „Paris Match” opublikował rozmowę z

Paulem McCartneyem przygotowującym się do
wielkiego tourńśe ,po Eilropie: .

— Być jednym z legendarnych „Beatlesów”, to

prawie tak samo jak być Jezusem Chrystusem?
— Z pewnością nie. -Ale wydaje mi się, że pio­

senka może wpłynąć na ludzką świadomość. Uwa­
żam, że np. utwór Lennona „Give Peace a Chance”

(Dajcie szansę pokojowi) ma swój udział w zakoń­
czeniu wojny w Wietnamie. Proszę sobie przypo­
mnieć: prawie milion młodych ludzi śpiewało ją
przed Białym Domem. Ja sam napisałem „Give
Back Ireland To The Irish” (Oddajcie Irlandię Ir­
landczykom). Nie twierdzę, że przekazywano sobie

ten tekst z ust do ust, ale jeśli chociaż u jednego
człowieka wzbudził on refleksję, to spełnił swoje
zadanie.

_— W piosenkach „The Beatles” często pojawiały
się aluzje do narkotyków, jak chociażby w „Lucy
In The Sky With Diamonds”, sugerujące ich dobro­
czynny wpływ.'

— Nie zgadzam sie — nigdy
nie pochwalaliśmy narkotyków.

— Jakie najtrudniejsze chwile
wymieniłby Pan wspominając
swoje życie?

— Kiedy miałem 14 lat umar­
ła moja matka, ciężko iest to w

tym wieku przeżyć. Zbliżyło nas

to bardzo z Johnem, on stracił

więcej, niż reprezentujących po­
glądy przeciwne. Dziewczęta ni­
sza. iż wstydzą sie. że są jeszcze
dziewicami. Natomiast żadna nie
przysłała listu, w którym wyra­
żałaby żal, że dziewica nie iest.

Młodzież zwierzała się również
ze swoiei odmienności, jaka iest
homoseksualizm. Sam* homosek-

■sualiści przyznała, że ich inność
w tei sferze życia iest dla nich
powodem wstydu.

Wielki problem dla dziewcząt
stanowi pierwszy pocałunek. W
związku z tym proszą o- za­
mieszczenie szczegółowych in­
strukcji, • iak należy sie całować.
Jest im to potrzebne, ponieważ
nie chca, by chłopiec domyślił
sie iż całuia sie no raz pierw­
szy, gdyż to byłaby iuż .praw­
dziwa kompromitacja”.

Młodzi wstydzą sie ubóstwa,
dlatego nie lubią opowiadać, że
w ich rodzinie nie przelewa sie.
Abv sie nie wyróżniać i nie u-

iawniać kompleksów no prostu
ukrywała swoia biedę.

Może nie tyle wstydliwą co

bolesna sprawa bywa ciągle po­
chodzenie ze wsi. Doświadczała
tego zwłaszcza uczniowie: „My,
doieżdżaiacy i. ci z internatów
byliśmy ośmieszani, odsuwani,
wyzywani od wsioków” — nisza
młodzi. Tego typu tendencje do

■Czego

wstydzą sie młodzi?
poniżania godności ludzkiej wy­
stępują najczęściej — co dziw­
ne — w społecznościach mało­
miasteczkowych.

Niektórzy młodzi wstydzą się

swoja gdy miał 16 lat. Rozpad
zespołu to też były ciężkie chwi­
le. Dni mijały, czułem się jak
bezrobotny. Alę — proszę wy­
baczyć — nie chciałbym o tym
rozmawiać.

— Kiedy postanowił Pan zało­
żyć własna grupę „The Wings”?

— Logika i rozsadek podpowia­
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rodziny. Przyczyna iest zazwy­
czaj alkohol lub rozwód rodzi­
ców. Często nisza na temat kul­
tury bycia rodziców. Wstydzą sie
ich wobec odwiedzających dom

dały mi. że powinienem w ogóle
sie wycofać. Nie mogłem mieć
żadnej nadziei, że bede robił lep­
sza muz.yke niż w „The Beatles”.
Ale z czasem przekonałem sam

siebie, że jednak dam rade, i po­
stanowiłem iść dalej. Na prze­
strzeni ostatnich 10 lat moje pio­
senki nie dostarczały mi zbyt

rówieśników. Istotny dla młodzie­
ży iest także wygląd rodzinnego
domu i panujący w niim poziom
życia

Jesteśmy tacy, jaki jest
świat, w którym żyjemy 1 ota-

czaiacy nas ludzie — mówią
młodzi. I trudno nie przyznać im

przynajmniej odrobiny racji.
JUSTYNA ZUN

wielu radości. Nie przestawałem
wciąż porównywać moiei grupy
z „The Beatles”. To było głupie:
niedawno usłyszałem iak młody
człowiek pytał swoja marne. „W
jakim zespole śpiewał wcześniej
McCartney?”.

— Od śmierci Lennona upły­
nęło 9 lat, nie brak go Panu?

— Ludzkości potrzebne sa ta­
kie postacie iak on. Był wspania­
łym “człowiekiem: rozumnym,
wrażliwym i utalentowanym. U-
dzielał mi sie ieetó sarkazm, jego
sposób bycia i widzenia rzeczy­
wistości.'Przy nim nie można by­
ło „spocząć na laurach”.. zawsze

popychał mnie do orzodu. sty­
mulował do wieksze i pracy

* wy­
siłku. George był typem biznes­
mena, sprytnym i zamkniętym
w sobie: Ringo to ujmującą ser­
deczność.

— Czy spotykacie sie jeszcze?
— Pozostaliśmy przyjaciółmi.

Czas ■zaciera różnice i przykre
wspomnienia. Ale jeśli iuż spo­
tkamy sie, nie rozmawiamy o

tym co było, nie noddajemy sie
nostalgii. Częściej mówimy o

przyszłości. Być może napiszemy
jeszcze coś — wspólnie.

— Czy sukces „The Beatles”
nie przewrócił Panu w głowie?

— Nigdy. Zresztą John. George
i Ringo ńie dopuściliby do tego.
Byliśmy grupą i jeśli nawet któ­
ryś z nas wpadał w euforie inni

przywoływali go z powrotem na

ziemie. Często mi nowtarzaia:
„Jesteś sławny. bogaty, masz

szczęśliwa rodzinę. Czego jeszcze
można oczekiwać?”. A ją mam

wrażenie, że ciągle jeszcze nie
zacząłem żyć. (zkr)

(Dokończenie ze str. 3)
nie jest. Ze nie wszystko zrozu­
miał i nie wszystko zapamiętał
— i że jeśli po wyjściu na wol­
ność ma się wywiązać ze zobo­
wiązania, musi tę opowieść usły­
szeć raz jeszcze. Stało się to
możliwe dzięki pomocy znajo­
mych lekarzy. Spotkał się Z ge­
nerałem Tatarem w sali opa­
trunkowej więzienia we Wron­
kach. A potem wszystko poto­
czyło się inaczej, aniżeli przewi­
dywał to generał Tatar.

Bo przeżyli obaj. Odzyskali
wolność w tym samym czasie.
Władysław Jachniak wyszedł 25
kwietnia 1956 roku. W kilka mie­
sięcy później, 13 grudnia otrzy­
mał następujące zaświadczenie:
„Dla celów urzędowych stwier­
dzam, że ob. Władysław Jachniak
przebywał w więzieniu w okre­
sie od dnia 16.05.1950 do dnia
25.04.1956 roku. Dnia 25.04.1956
roku Naczelna Prokuratura Woj­
skowa postępowanie karne w

sprawie ob. Wł. Jachniaka, z

braku dowodów winy, umorzyła.
Oznacza to całkowita rehabilita­
cje”. Podpisał prokurator Naczel­
nej Prokuratury Wojskowej —

kot. Zbigniew Domino.
Zwolniony i zrehabilitowany

wciąż nie mógł jćdnak znaleźć
pracy. Najpierw szukał zgodnej
ze swoimi kwalifikacjami, później
już jakiejkolwiek. Wreszcie za­
taił. że posiada wykształcenie

lyyższe od podstawowego i napisał
polanie do Wojewódzkiego Zwiąt-

ku Spółdzielczości Pracy. Tym
sposobem dostał posadę zastęp­
cy magazyniera w hurtowni
przy ulicy Wareckiej w Warsza­
wie i mógł zacząć zarabiać na

rodzinę. Miał szczęście. Niedłu­
go potem odnalazł go przez przy­
padek wiceprezes CZSP, były
pracownik „Polcargo” w Gdyni.
Ustalił on, że zastępcą magazy­
niera jest ten sam Jachniak, któ­
ry tuż po wojnie stawiał na

Wybrzeżu na nogi handel za­
graniczny. Wiele uczynić nie
mógł, ale po starej znajomości
zaproponował Jachniakowi sta­
nowisko inspektora hurtowni
CZSP.

Po ustabilizowaniu swej sy­
tuacji zawodowej Władysław
Jachniak wrócił do złożonej czte­
ry lata wcześniej przysięgi. W

pewnym sensie straciła ona swą
aktualność, bo generał Tatar

(4)
przetrwał więzienie, ale z dru­
giej strony?... Spotykał się ze

Stanisławem Tatarem, a niedłu­
go potem zostali sąsiadami, o-

trzymując mieszkania przy No­
wym Swiecie 52.

Gen. Tatar z roku na rok
gorzkniał coraz bardziej. Jako
wojskowemu, wypuszczonemu z

więzienia i zrehabilitowanemu,
przysługiwało mu odszkodowanie
za poniesione straty. Odmówił
przyjęcia pieniędzy, domagając
się w zamian wyjawienia przez
władze, co stało się ze złotym
FON-em. Józef Cyrankiewicz, do
którego zwrócił się w tej spra­
wie, odesłał go do wiceministra
Wieczorka, tamten przyjął gene­
rała z szacunkiem, obiecał po­
moc, i na obietnicy się skończy­
ło, jeśli nie liczyć przysłania
blacharza do paprawy przecieka­
jącego dachu-,

Powrót

inspektora Colombo
■Bgg&gkąsras iedawno Peter

Falk zgodził się
zagrać ponownie
rolę inspektora

Colombo. Z tego powodu wynikł
jednak pewien zasadniczy kłopot.
Otóż w 1978 r„ po zakończeniu
pierwszego serialu, wytwórnia
filmowa „Universal” sprzedała
słynne Peugeot-403 (model 1960).
A czymże jest inspektor Colom­
bo -bez swego wymiętego pro­
chowca i obtłuczonego gruchota?

Scenarzyści zamierzali wybrnąć
z kłopotliwej sytuacji, wprowa­
dzając w pierwszym odcinku
scenkę drobnego wypadku samo­
chodowego, który zmusza inspek­
tora do zakupu następnego wozu.

Bvć może udałoby się w ten spo­
sób problem rozwiązać. gdyby
nie to. że kilka dni przed rozpo­
częciem zdjęć „Universal” został
zasypany listami widzów, którzy
dowiedzieli się z prasy, iż na

plan powraca ich ulubiony aktor.
Wszyscy gratulowali wytwórni
świetnego pomysłu, uściślając, że
będą szczęśliwi móc ujrzeć z po­

wrotem inspektora i jego stare
auto. Producenci wpadli w pa­
nikę zdając sobie nagle sprawę,
że bez tego auta serial zrobi kla­
pę. Zakłady Peugeota dawno za­
niechały produkcji modelu 403.
Należało za wszelką cenę, choć­
by spod ziemi wydobyć autenty­
czny samochód. Wielu kierowców
Peugeota-403 zareagowało na o-

głoszenie, lecz żaden z nich ni?
był właścicielem tego prawdzi­
wego. W końcu serial został jed­
nak uratowany: do wytwórni za­
telefonowali państwo Conny i
Jim Delony z Findley (w stanie
Ohio), którzy przed laty nabyli
ów wóz z ogłoszenia zamieszczo­
nego w pewnym wyspecjalizo­
wanym piśmie. Państwo Delony
od razu zaznaczyli, że zrobili
wszystko, co w ich mocy, by „u-

trzymać samochód w tym samym
opłakanym stanie, w jakim go
kupili, „Uniyersal” zobowiązał
się zwrócić słynne Peugeot-403
jego prawowitym właścicielom

po zakończeniu zdjęć.
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Każdy z nas wybiera takie a nie inne kolory, kierując się swymi
upodobaniami. Nieświadomie jednak odsłania przy tym cząstką
własnego ja. Jeśli więc chcesz dowiedzieć się czegoś o sobie,
zamknij oczy (by uniknąć wzrokowych sugestii) i wybierz kolor, któ­
ry najbardziej ci odpowiada. Dyskretnie obserwując bliską osobę,
także dostrzeżesz, jakie barwy lubi. Zobaczysz, że czekają cię nie­
spodzianki.

CZERWIEŃ — jest kolorem

czynu, ognia, namiętności, zwy­
cięstwa. Jest oznaką nie zaspoko­
jonych pragnień. To zarazem ko­
lor krwi, krwi przelanej w imię
czyjegoś zwycięstwa. Tym nie
należy się jednak przejmować;
osoby przedkładające czerwień
nad inne kolory na ogół nie mie­
wają skrupułów — presja czynu,
ten napęd życiowy nie pozosta­
wia im czasu na skruchę.

Jeśli istotnie czerwień jest dla
ciebie kolorem ważnym, oznacza

to, że chętnie przejmujesz ster

władzy i lubisz być wśród pier­
wszych. Masz wszelkie podstawy,
by zostać przywódcą grupy, jeśli
oczywiście sam nie zagrodzisz
sobie drogi. Masz niespożytą e-

nergię i we wszystkim kierujesz
się chęcią użycia. W łóżku nie
jesteś Bóg wie kim — twoje u-

podobania grawitują raczej w

stronę sportowej jazdy samocho­
dem. U panów skłaniających się
ku. czerwieni daje się zauważyć
tendencję do stałego „werbowa­
nia” innych, obojętnie w jakiej
sprawie.

CIEMNA ZIELEŃ — to kolor

wytrwałości, spokoju, przyrody,
ziemi, architektury, pieniędzy, a

zarazem kolor symbolizujący
wartości duchowe. Osoby cenią­
ce ten kolor niechętnie uznają
poglądy innych. Ich wytrwałość
bywa zwykłym uporem i egoiz­
mem, często drażniącym otocze­
nie. Podobnie ich zbyt ostenta­
cyjne manifestowanie władzy.

Jeśli istotnie kolor ten jest dla
ciebie ważny, oznacza to, że po­
czucie estetyki i dobrego smaku
pomogą ci zdobyć bogactwa du-

Muzyczny
Nobel

ynalazca dy­
namitu Alfred
Nobel był po­
dobno nieczu­

ły na muzykę, co sprawiło, że
wśród ufundowanych przez nie­
go nagród nie znalazła się pre­
miująca osiągnięcia w dziedzinie
twórczości muzycznej. Kompo­
zytorzy i wykonawcy przestaną
jednak wkrótce zazdrościć swym
kolegom literatom. Stig Erie Le­
opold Anderson, znany w świe­
cie artystycznym pod imie­
niem Stikkan iaiko twórca po­
pularnego przed laty zespołu
muzycznego ABBA, postanowił
naprawić błąd szwedzkiego wy­
nalazcy i biznesmena i rozsławić
imię Szwecji, jako kraju dające­
go nagrody również przedstawi­
cielom branży muzycznej.

Jedyne co w sposób istotAy
odróżniać będzie „muzycznego
Nobla”, (ok. 2 min koron), to

dzień, w którym następować ma

ceremonia wręczenia. Odbywać
siętomacoroku18maja, w

dzień patrona Sztokholmu św.
Eryka i samego Andersona —

począwszy od 1991 roku. Typo­
waniem kandydatów zajmować
się ma szwedzka Akademia Mu­
zyczna wraz z komitetem po­
wołanym przez Andersona. Król
Szwecji, Karol XVI Gustaw zo­
bowiązał się wręczać nagrody
laureatom podobnie jak to ro­
bi podczas dorocznych uroczy-

chowe, ą przy odrobinie szczę­
ścia, takie dobra materialne.
Twój problem polega na tym, że
z trudem zmieniasz raz obrany
kierunek. Powinieneś narzucić
sobie większą elastyczność, a

przede wszystkim przyjąć do
wiadomości, że inni także mogą
mieć rację.

„Ciemnozieloni” zapewniają
wprawdzie swoim bliskim poczu­
cie bezpieczeństwa, ale kosztem !

Wymowa
kolorów

własnych nerwów. Potrafią jed­
nak przezwyciężać trudne życio­
we chwile.

Jeśli zatem ciemna zieleń jest
twoim kolorem, to łakniesz nie­
skrępowanej swobody działania,
której jesteś gotów bronić nawet
za cenę pełnego zdominowania
otoczenia, Tylko wytrswny dyp­
lomatą z czterdziestolstnim do­
świadczeniem mógłby skłonić cię
do zrewidowania tej postawy.

JASNA SZAROSC Jest kolo­
rem refleksji, różnorodności, a

także roztargnienia. Kolor rozu­
mu, współzawodnictwa, zgody,
młodości i nieustającego ruchu.
Miłośnicy tego kdoru nie zno­
szą ograniczeń, także tych, które

stości NobbWsfcich w grudniu.
Muzyczni .„nobliści” odwiedzać
będą Sztolholm przy znacznie
bardziej sprzyjającej pogodzie
niż ich koledzy z innych dzie­
dzin.

Można obecnie spekulować, kto
pierwszy, dostąpi zaszczytu otrzy­
mania nagrody. Poproszony o

wskazasie potencjalnych kan­
dydatów Stikkan Anderson u-

chvlił sie od wymienienia żyja-
cych, robiąc jedynie wyjątek
dla Rośnej przed laty, dziś już
nie Miewającej z powodu wieku

szwedzkiej sopranistki Birgit Nils-
son. .Gdyby Mozart żył dzisiaj,

byłby oczywistym kandydatem”
— powiedział.

Od dawna marzyłem o nagro­
dzie. która bv zrównywała twór-

c«w muzycznych z nagradzany­
mi Noblem literatami i naukow­
cami, ale dopiero teraz mnie na

to stać — powiedział Stikkan
Anderson.

Czy nabierze ona nodobnego
znaczenia jak prestiżowe Nagro­
dy Nobla? Można tylko powie­
dzieć, że ufundowana dopiero w

1969 r. przez Bank Szwecji Na­
groda im. Nobla za osiągnięcia
w dziedzinie nauk ekonomicz­
nych szybko zdobyła taką rangę
i obecnie nie wszyscy wiedzą, że
nie ufundował jej wynalazca dy­
namitu.

TOMASZ WALAT

ECHO KRAKOWA

sami sobie narzucili. Mają skłon­
ność do unikarfa trudności. U-
chodzą za lekkomyślnych i roz­
trzepanych, lecz te ich cechy cha­
rakteru dziwnie łączą się z boga­
ctwem myśli i idei.

Jeśli masz upodobanie do ja­
snej szarości, to dlatego, że po­
trzebujesz Ciągłych zmian, no­
wych celów i nowych znajomo­
ści. W twoim przypadku wska­
zane byłoby wyrugowanie wszys­
tkiego, co nudne, ale spokojnie,
bez nerwów. Tym bardziej, że
masz słabe zdrowie, głównie kło­
poty z trawieniem. Nie znosisz
hałasu i upału. Umiesz ułożyć so­
bie stosunki z otoczeniem, gdyż
nie noDadasz w skrajności. Czasa­
mi zarzuca ci brak ciepła i głę­
bi._ ale, wynika to z twojej nie­
śmiałości. Zapamiętaj sobie — ja­

sna szarość to kolor wymykania
się i ucieczki.

BŁĘKIT — to kolor romanty­
ki. snu, marzeń, popularności, ale
także kolor macierzyństwa, bez­
pieczeństwa, ciepła rodzinnego.
Związany z uczuciami, które Hte
są odtrącane. Błękit nie znosi
samotności — sam daje i potrze­
buje otrzymywać. To kolor ko­
biecości.

Jeśli istotnie błękit jest twoim
kolorem, oznacza to, że lubisz
spokój i ciepło domowe, a także
morze i podróże. W towarzystw.e
jesteś łubiany, gdyż angażujesz
się emocjonalnie. Cenisz pokój,
tradycję i folklor, czyli wszyst­
ko to, co ludzi jednoczy i zbliża.
Odnosisz się życzliwie nawet do
polityki.

ŻÓŁTY — to kolor tworzenia,
miłości, ciepła, sławy, sił wital­
nych, jak również wakacji, tea­
tru i wykształcenia. Kolor ten

ogniskuje wolę dokładnie tam,
gdzie przynieść ona może naj­
więcej pożytku. Ogrzewa jedna­
kowo duszę i ciało. Jest symbo­
lem złotego kruszcu, ale także

muzyki Lulliego i malarstwa Ra­
faela.

Jeśli istotnie najwyżej cenisz
kolor żółty, oznacza to, że jesteś
naturą wspaniałomyślną, twórczą
i potrafisz smakować szczęśliwe
chwile • życia. Jesteś zmysłowy i
kierujesz się emocjami, ale jesteś
też drażliwy i łatwo ulegasz cu­
dzym wpływom. Znasz smak
cierpienia i namiętności. Potra­
fisz nawiązywać trwałe kontakty
z otoczeniem. Oieszysz się po­
wszechnym uznaniem, ale niekie­
dy wzbudzasz zazdrość. Pomimo
fantazji i gestu musisz wysilić
cały swój intelekt, aby wypaść
przekonująco. Wydaje ci się, że

należysz do elity. Może to i
prawda...

CIEMNA SZAROSC — to kolor

zamkniętych przestrzeni i różne­
go rodzaju wytyczonych granic
ale także kolor oznaczający logi­
czne myślenie, wiedzę, zaintere­
sowania medycyną i wynalazczo­
ścią. Ciemna szarość działa oczy­
szczające. Pojawia się w snach w

postaci bezszelestnie sunących
pociągów, zwłaszcza wówczas,
gdy przeżywamy kłopoty serco­
we, zdrowotne lub zawodowe.

Upodobanie do koloru ciemno­
szarego zdradza skłonność do po­
rządku i analizy. Każda rzecz

musi mieć swoje miejsce. Wyda-
jesz się pedantem, lecz w razie
potrzeby wszyscy chętnie zwra­
cają się do ciebie o pomoc. Stać
cię na zdobycie szczytów w dzie­
dzinie nauWi i rzemiosła. Ciemna
szarość jest kolorem rozczarowa­

nia, z którego wychodzisz równie
łatwo, jak weń wpadasz. Czasa­
mi długo walczysz z niejasnym
poczuciem winy, od którego
mógłbyś uwolnić się, zerkając
choćby w stronę koloru żółtego.

JASNA ZIELEŃ — jest kolo­
rem rozwagi, współpracy, mał­
żeństwa lub rozwodu, estetyki,
łagodności, sprawiedliwości, opa-

i nowania, życia rodzinnego. Jasna •

zieleń nie ma w sobie tyle na- !
pięcia i surowości co ciemna,
zdradza jednak tę samą wytrwa­
łość. Jest kolorem młodości i po­
żądania, zaprzeczeniem jakiego­
kolwiek oszustwa i zgorzknienia.

Jeśli istotnie jasna zieleń jest
twoim wymarzonym kolorem,
stworzony jesteś, by mieć mnó­
stwo przyjaciół i mnóstwo odpo­
wiedzialności. Zapewne spotkasz
człowieka, który skieruje cię na

drogę sukcesu. Wsłuchuj się -w

jego rady! Tajemnica sukcesu
polega m. in. na tym, by umieć
z każdym rozmawiać jego języ­
kiem.

CZERŃ — jest kolorem nocy,
osłabienia życia seksualnego,
śmierci, ale zarazem kolorem od­
rodzenia, sił tajemnych, pod­
świadomości, buntu.

Jeśli jest to twój ulubiony ko­
lor, oznacza to, ze jesteś człowie­
kiem skrajnych uczpć i wyni­
szczających namiętności. Ogień
pożądania nieprędko cię opuści.
W twoim życiu pojawi się przed­
stawiciel innej rasy. Mimo tra­
piących cię lęków jesteś realistą.
Być może kiedyś będziesz miał
kłopoty ze wzrokiem.

CIEMNY GRANAT — to kolor
prawdy, głodu, wiedzy, podróży,
sztuk walki, jazdy, jeździectwa.
Osoby preferujące ten kolor czę­
sto trafiają do świata sztuki. Ła­
two odnajdują drogę do pienię­
dzy, prestiżu, sławy.

Jeśli lubisz ten właśnie kolor,
zapewne zostaniesz przywódcą
swego otoczenia. Tryskasz ży­
ciem, kochasz dzieci. Będziesz
wiele podróżować i niewykluczo­
ne, że na stałe osiądziesz za gra­
nicą. Tym bardziej, że miłość
twego życia spotka cię z dala od
twego środowiska.

BRĄZ — to kolor surowości,
poznania, samotności, gór, ciszy,
władzy, oszczędności. Kolor ten

jest mocno związany z ziemią.
Jeśli istotnie brąz jest dla cie­

bie ważny, oznacza to, że jesteś
zagadką dla swego otoczenia
Można jednak na tobie polegać.
Jesteś małomówny, ale wszyscy
uważnie cię słuchają. Miłośnicy
tego koloru niewiele miejsca w

Życiu przeznaczają na miłość i

przyjemności:. Za bardzo sig? boją,
że stracą panowanie -

. nad sobą.
Brąz jest kolorem dojrzałości.
Czas pracuje na twoją korzyść i
na pewno osiągniesz zamierzony
cel. Tym gorzej dla minionych
niepowodzeń i straconych szans!

FIOLET — to kolor przestrze­
ni, wolności, wszystkiego co prze­
czy uwarunkowaniom i burzy
przeszkody. Jest też kolorem
przyjaźni, reklamy, światła, e-

lektryczności. Fiolet przemyka
zygzakiem — to jest jego reak­
cja na otoczenie.

Jeśli zaliczasz się do miłośni­
ków fioletu, to szukasz prawd in­
telektualnych. Twoja wrodzona
inteligencja czasami oszałamia c-

toczenfe. Twoją specjalnością -jest
rozplątywanie zagadek. Marzą *ci
się skrzydła Ikara, które uniosły­
by cie ku Słońcu. Uważaj, bo ła­
two spaść!

BIEL — to kolor ekstazy, sa­
mozaparcia, odosobnienia, ale
także powrotów, pokoju i spoko­
ju, harmonii z przyrodą, miło­
sierdzia.

Jeśli przepadasz za tym wła­
śnie kolorem, to musisz liczyć się
z tym, iż któregoś dnia staniesz
wobec trudnej życiowej decyzji.
Powinieneś odrzucić wszelką za­
wiść i uprzedzenia i nauczyć się
łączyć siłę lwa z przebiegłością
węża. (NRAiD)

ELLE, maj 1989

Bieg wsteczny

W oczach Europy
ł Rfflran imo że lubimy rozprawiać o polskiej tolerancji, hu-

iPww- I® manizmie, szlachetności, w istocie w życiu codziers-
I ■Le^waHL nym objawiamy spory ładunek nietolerancji, zawi­

ści, a czasami i rasizmu. Wprawdzie od II wojny
światowej skończyły sie pospolite dawniej dowcipy o Zydkach, a

w sumie antysemityzm zdaje sie być zjawiskiem śladowym, to na

przykład w odniesieniu do Arabów, jak dowiodła praca magister­
ska niedawno obroniona na Uniwersytecie Jagiellońskim, żywimy

, wiele przesadów i uprzedzeń. Zresztą oni odpłacają nam pięknym
za nadobne, i wielu z nich, po kilku latach studiów w naszym
kraju nie .wyjeżdża z sympatią i życzliwością w sercu.

A więc i my w oczach innych narodów nie przedstawiamy się
imponująco. Ńie mówię tu o czasach dzisiejszych, gdy obraz Po­
laka kształtują zbyt często pijani osobnicy w dżinsowych mundu­
rach. Polacy jawili sie prawdziwym Europejczykom jako półdzi­
ki naródjuż znacznie wcześniej. W angielskiej historii Polski, bardzo
dla nas życzliwej, którą przygotował Norman Davis, a która stała
się obecnie standardowym podręcznikiem dla studentów naszej
historii w krajach zachodnich, znajdziemy takie oto wspomnienie
spotkania francuskiego turysty z polskim szlachcicem w 1663 ro­
ku w gdańskiej winiarni.

„Kiedy już dobrze popiliśmy... zobaczyliśmy... wchodzącego czło-
1 wieka... Był to polski szlachcic w otoczeniu 15 pachołków... Skoro

tylko nas zobaczył, podszedł z deklaracją przyjaźni... Kiedy wy­
chyliliśmy już z piętnaście czy szesnaście wielkich kielichów, to­
warzysz mój ofiarował mu swoją fajkę... ów zaś nieszczęśnik...
wsadził ujście cybucha, aż po gardziel, wciągnął w brzuch pełny
haust dymu tytoniowego... Nagle jednym ruchem porwał się od
stołu, pochwycił lichtarze z zapalonymi świecami, uderzywszy
jednak głową o mur, runął na wznak... Toczył pianę jak byk
i sądzono, że wściekłość przyprawi go chyba o śmierć... nadeszły
lekkie wymioty — szlachcic stał się dostępniejszy... Runął tedy
na oślep w moją stronę i objąwszy mnie za szyję, omal nie udu­
sił wśród czułych uścisków. Oświadczył, że zostanę jego zięciem—
Na cześć naszego przyszłego powinowactwa wychylaliśmy toast

za toastem... Nagle patrzę, a tu leży rozciągnięty na ziemi... i znów
w tej pozycji, leżąc, krzyknął o wino, bo pragnął wypić na po­
hybel Turkom...”

I nasz szlachcic dalej zachowywał się podobnie, ofiarując Fran­
cuzowi swą bogatą odzież, a nawet karabelę. On zaś, jak pisze,
„zachodził w głowę, jak się wywikłać z tej przeklętej sprawy”.

Musimy więc pamiętać, że pewne negatywne stereotypy mają
dawną tradycję. Francuzi powiadają ,,Ivre comme le Polonais”,
czyli „Pijany jak Polak”, i, jak widać, pochodzi to przynajmniej
od czasów handlu, zbożem w Gdańsku, a zapewne od doświadczeń
dworu- Henryka Walezego.

Jeśli więc przyzńajemy się obecnie do związków z Europą Za­
chodnią. to myślę. że nie tylko gospodarkę, ale i kulturę życia
codziennego warto zmienić. Wrażenia wielu turystów zachodnich
są dzisiaj niezmiernie podobne. Może tylko tyle< że to nie my im
stawiamy, a kompletnie pijanych widują nie w. gospodach, któ­
rych brak, ale na ławkach słynnych w świecie krakowskich Plant
czy w bramach Rynku Głównego.

1 Przywrócić Kraków Europie, to także oczyścić Śródmieście z

lumpów, skierować ich tam, gdzie się wszędzie tzw. elementy gro­
madzą. Na przedmieścia.

TOMASZ GOBAN-KLAS

Str. S

do lamusa
SOS — dobrze wszystkim zna­

ny sygnał wzywania pomocy, za­
twierdzony w 1906 r. — niedłu­
go przejdzie do historii. W li­
stopadzie ub. r. Międzynarodowa
Organizacja Morska (IMO) pod­
jęła decyzję, że z początkiem
1999 r. sygnał SOS zostanie znie­
siony. Do tego czasu wszystkie
statki morskie objęte będą sate­
litarnym systemem nasłuchu
i wyposażone w odpowiednie u-

rządzenia sygnalizacji zagrożenia.
Zaniepokojone oddźwiękiem,

jaki mogą wywołać planowane
zmiany, władze IMO poczuły się
zobowiązane do udzielenia wy­

jaśnień. „Alfabet Morse’a owia­
ny był romantyczną legendą —

mówi rzecznik prasowy organiza­
cji. Każdy z nas widział ocza­
mi wyobraźni odważnego radio­
telegrafistę, który z narażeniem
życia do ostatniej chwili śle

sygnały SOS, chociaż jego sta­
tek idzie na dno. Nowy system
pozwoli za to zwiększyć liczbę
uratowanych na morzu”.

Zniesienie sygnału SOS nie
oznacza jego wyrugowania ze

słowników. Przetrwa on zapew­
ne w nazewnictwie licznych orga­
nizacji ratowniczych i filantro­
pijnych.

upowszechniła
z zadziwiającą

olityka, to k..., w polityce li­
czy się tylko skuteczność,
zdoiność do osiągania założo­
nych celów — taka oto teza

się w naszym życiu publicznym
łatwością. Jej naturalną konse­

kwencją stało' się w przekonaniu wielu polity­
ków przeświadczenie, że politykowi wszystko
wolno; że stoi ponad prawem i moralnością.
Każde zatem szalbierstwo wyborcze, każda nie­
odpowiedzialna decyzja, każda machinacja fi­
nansowa, czy każdy skandal rodzinny ujdzie mu

na sucho, o ile tylko działa, skutecznie. Prze­
świadczenie owo objęło różne szczeble władzy,
aż stało się czymś na kształt rąka toczącego
rozmaite struktury zarządzania, ód partii poli­
tycznych poczynając, na gminnej spółdzielczości
kończąc.

Nie cheę przez to bynajmniej powiedzieć, że
nasze struktury władzy są głęboko zdemorali­
zowane. Świat zna przykłady i to liczne kra­
jów, gdzie korupcja przetarła wszystko, gdzie
mafijne powiązania bywają silniejsze niż ele­
mentarna sprawiedliwość, gdzie kryteria moral­
ne liczą się tylko na papierze. Chcę jedynie
zwrócić uwagę, że tak zdefiniowana polityka
staje się arcywygodnym alibi, dla nielicze­
nia '

się z prawem i etyką, wtedy, gdy są one

społeczeństwu szczególnie potrzebne. Ba, gdy
istnieje, coś na kształt społecznej tęsknoty
postaciami, mogącymi być wzorem.

Zastanawiam się, jak mogło dojść u nas

upowszechnienia się takiej tezy i dochodzę
wniosku, że złożyły się na to przynaj­
mniej trzy przyczyny. Pierwsza to taka,
że właściwie poza przypadkiem Macie­

za

do
do

ja Szczepańskiego nigdy nie dochodziło w na­
szym czterdziestoparoleciu do schludnego, są­
dowego i publicznego rozliczenia prominentnych
polityków z zaszłości, które były ich udziałem.
W naszym systemie politycznym utarło się na­
wet przekonanie, że takie pranie brudów było­
by czymś niewłaściwym, obniżającym autory­
tet władzy. Jeśli więc kogoś zdejmowano, jeśli
nawet były dowody nieetycznego czy niekom­
petentnego postępowania, to dokonywało się to

Ćwiczenia pod równoważnią

Uczniowie Machicwellego
po cichu, pogłębiając przekonanie, że gdyby na­
wet człowiek wpadł, to 1 tak kompromitacja
będzie mu oszczędzona.

Drugą przyczyną, kto wie czy nie najważniej­
szą. był brak demokracji w życiu publicznym,
a ściślej pluralizmu politycznego, komuż bo­
wiem bardziej niż partii opozycyjnej zależy na

ujawnieniu różnych nieprzyzwoitości czy nie­
udolności dokonujących się w szeregach rywala
do włądzy. Nie było zatem zorganizowanych sił

politycznych, które spełniałyby rolę naturalnego
kontrolera, dysponującego możliwością parla­
mentarnego lub prasowego skompromitowania

polityka. Czytaliśmy zatem z osłupieniem i wy­
piekami na twarzy przebieg afery Watergate,
pasjonowaliśmy sie skandalami na dworze lon­
dyńskim, dowiadywaliśmy się o tajnych machi­
nacjach w banku Ambrosiano, o nielegalnych
dostawach broni dla Iranu, o łapówkach z kon­
cernu Lockheda, ale nawet do głowy nam nie
przychodziło, że blisko 15 procent aparatu wła­
dzy w ZSRR — jak pisze się teraz w radziec­
kiej prasie — może mieć powiązania mafijne.

Trzecia wreszcie przyczyna (a może już sku­
tek), polegała na tym, że nie znana była prakty­
ce naszego życia publicznego zasada dymisji,
lub ustąpienia kogoś ze stanowiska na skutek
ujawnienia niekoniecznie zgodnych z etyką za­
chowań. Sypały się z tego powodu rządy w Ja­
ponii, ustępował Richard Nixon toczyła się gi­
gantyczna batalia publiczna przeciw Kurtowi
Waldheimowi, nawet jeden z wybitnych polity­
ków o czystych rękach (mam na myśli Willy
Brandta) musiał ustąpić, gdy okazało się, że
w jego sekretariacie pracował agent obcego wy­
wiadu. A przecież i u nas chciałoby się wiedzieć,

kto w roku 1986 podpisał te umowy handlowe
w Związku Radzieckim, o których pisała nie­
dawno „Polityka” (w dodatku „Eksport-Import”),
umowy na dostawy produktów rolnych, będące
szczytem nieudolności.

W zwalczaniu korupcji, naruszeń prawa,
ujawnianiu skandali cywilizowany świat poszedł
tak daleko, że we Współczesnej Grecji doszło
nawet do sojuszu skrajnej prawicy z komuni­
stami, by oczyścić kraj ze zdemoralizowanych
struktur władzy.

A równocześnie przecież historia uczy, że

prawdziwą wielkość osiągali tylko politycy o

czystych rękach, którzy owszem, dla racji stanu
w walce z zewnętrznym przeciwnikiem uciekali
się czasem do podstępu, ale sami zawsze byli' w

zgodzie z moralnością. Zresztą, co da sie uspra­
wiedliwić na najwyższym szczeblu, gdy w grę
wchodzą interesy państwa i narodu, to zupełnie
nie znajduje usprawiedliwienia, gdy istotą na­
ruszenia prawa czy etyki jest własny prywatny
interes, kariera itp.

Mam nadzieję, że nasz* rodząca się demokra­
cja w miarę umacniania się, obrastania w sto­
sowne struktury kontrolne upora się także z

owym mitem stawiającym politykę ponad mo­
ralnością i prawem; że nieudolność, niekompe­
tencją, kłamstwo, działanie w partykularnym
interesie, karierowiczostwo nie mające pokrycia
w możliwościach intelektualnych — wymieniłem
chyba główne nasze schorzenia — będą obnaża­
ne i tępione z całą konsekwencją, definiując
pośrednio czym powinna być polityka i jakim
cechom winni odpowiadać nasi uczniowie Ma-

chiavellego.

IO

STEFAN CIEPŁY
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Moskwie otwarto ostatnio wystawę po-w

wspól-
swoie

swoich
wcale

Trad.y-
wola

malar-
rzeżbe i

SZTUKA
czesna ma

nrawa,
twórców i
pokaźne grono a-

matorów.
cionaliści
klasyczne
stwo czy
ten ogromny za­
stęp miłośników
sztuki za żadne
skarby nie zaak­
ceptuje współczes­
nych grafik czy

abstrakcyjnych
obrazów. Tymcza­
sem wielu sław­
nych twórców,
których obrazy
czy rzeźby przez
długie lata nje
miały powodzenia
zyskuje dziś świa­
towy rozgłos W
Galerii Trietiakowskiej
nad .100 obrazów i rysunków prezentujących twórczość wybitnego
rosyjskiego malarza i grafika Vassila Kandinskyego. Ten wybitny
twórca (1866—1944) od 1921 r. tworzący w Niemczech, a potem we

Francji, był współtwórca i jednym z głównych

— rzeźbiarza i

prezento-
niedawno
Sztuki w

Była to

przedstawicieli abs-
trakcjonizmu Byl
założycielem gru­
py ..Der Blaue
Reiter” autorem

licznych prac teo­
retycznych, a tak­
że pedagogiem m-

in. w Wchutiema-
sie i Bauhausie.

Wystawa iego
prac w Moskwie,
na która złożyły
sie zbiory muzeal­
ne z Monachium,
Nowego Jorku,
Paryża i Lenin­
gradu była pierw­
sza w Związku
Radzieckim od 60
łat. Na naszym
zdjęciu prezentu­
jmy iedna z nrac
V. Kand,insky’ego
pt. „Na punktach”
Innego tvou wy­
stawę
wało
Muzeum
Łodzi,
monograficzna wy­
stawa jednego z

najwybitniejszych
artystów — współ­
twórcy ruchu da-
ida i surrealizmu

poety — Hansa Arpa (1836—1966). Jako Alzatczyk
był Arp. twórca z pogranicza dwóch kultur — francuskiei ■nie­
mieckiej. Od wczesnej młodości uczestniczył w wystawach awan­
gardy n:emieckiei był inicjatorem powstałego w Zurychu ruchu
dada, a później w Paryżu przystąpił do grupy surrtalistów. Rzeź­
by Arpa. zgodnie z filozofia witalnosci wszechświata stanowią
konstelacje form abstrakcyjnych. Wystawa łódzka oparta iest o

zbiór gromadzony w tym mieście od 1929 r. przez grupę „Mię­
dzynarodowa Kolekcja Sztuki Nowoczesnej”. Na naszym zdjęciu
prezentujemy pracę pn. „Liście IV” wykonana w 1930 r. z drew­
na polichromowanego.

WITOLD GRZYBOWSKI
Fot. CAF

Oiran z Yoshiwary
w

wych latarń

rogu niewielkiej
wąskiej uliczki
światło padające z

dwóch papiero-
ukazuje wejście do

ceremoniału parzenia herbaty, u-

kładania, kwiatów oraz nabywa­
ły inne bardziej profesjosa'ne
umiejętności.

murowanego budynku, z którego
słychać słabe dźwięki klasycznej
muzyki łapońskiej. Portier w

ciemnym kimonie oświetla wy­
brukowany kamieniami przedsm-
nek prowadzący do obszernej sali,
w której odbywa się 'nocne
przedstawienie.

Matsubaya jest liczącym kilka
stuleci dawnym domem publicz­
nym położonym w Yoshiwara,
ongiś rozrywkowej dzielnicy To­
kio zatrudniającej ponad 3 tysią­
ce kobiet a przedstawienia mają
na celu przypomnienie dawnych
tradycji oraz ukazanie życia ów­
czesnych kurtyzan: inteligent-

• nych, kulturalnych i bardzo ko­
sztownych. W przeciwieństwie do
pojęć dzisiejszych, wysokiej ran­
gi prostytutki „oiran” stanowiły
element dawnych obyczajów, po­
dobnie jak gejsze, które w odró­
żnieniu od „oiran” przeznaczone
były wyłącznie do popisywania
się tańcem i zabawiania klien­
tek męskiej towarzyską rozmo­
wą.

Prostytucja w Japonii zakaza­
na została w 1956 r. a większość
przybytków płatnej miłości zo­
stało przekształconych w luksu­
sowo wyposażone salony masażu

..soaplands”, w których usługi —

oficjalnie — ograniczają się do
zabiegów kąpielowych i masażu.

Matsubaya pozostała taka samą
jak przed wiekami, zachowując
atmosferę typowego domu publi­
cznego. odsłaniając jego tajemni­
ce w barwnym pełnym symboli
widowisku.

Każdego wieczoru na scenie u-

kazuje się piękna kobieta w haf­
towanym złotem kimonie i tra­
dycyjnej wysoko spiętrzonej fry­
zurze. Eleganckim, zwróconym
w kierunku widowni gestem za­
prasza jednego z widzów, który
wystąpi w charakterze jej klien­
ta Rozpoczyna się stylizowany
rytuał. w którym uczestniczą ró­
wnież tancerki wykonujące sym­
boliczne układy taneczne oraz

dwie dziewczyny służebne. „;<a-
muro” „Oiran”. której twarz po­
krywa gruba warstwa białego
makijażu, w tanecznych gestach
tłumaczy klientowi, że chodzi tej
nie tylko o pieniądze,' ale rów­
nież o miłość. Służące leją ryjo­
we Wino w czarki ż laki, poda-
ląc je najpierw gościowi. Wypi­
cie przez „oiran” wina i ukaza­
nie pustej czarki oznacza. że
klient jest mile widziany; daw­
niejsze „oiran” mogły odrzucić
k'lenta, który nie przypadł im
do gustu.

W końcowej fazie porozumie­
nia „oiran” zapala srebrną fajkę
i częstuje nia gościa, wyrażając
tym samym zgodę na spędzenie
z nim nocy. Za chwilę oboje zni­
kają przy aplauzie widowni.

MARIA DŁUGOSZ

asza dozorczyni nie pozwala dokarmiać dzikich ko­
tów. Zwykle czyha na nas gdzieś w kąciku i gdy
tylko zjawi sie ktoś na podwórzu z miseczką, urzą­
dza karczemną awanturę. Nikt z lokatorów nie

ma ochoty wysłuchiwać jej inwektyw, więc lękliwsza część miesz­
kańców zrezygnowała z dokarmiania. A my z żoną, znaleźliśmy
inne miejsce, w sąsiedztwie i mamy teraz około 15 kotów, różnej
maści, wielkości, wieku i charakteru.

Przez miesiące dokarmiania poznaliśmy każdego z nich dokład­
nie. Aż dziw bierze, że tak różnią się między sobą sposobem by­
cia. Właściwie przypominają charakterem różnych naszych zna-

'

jomych. Toteż całej tej kociej gromadce nadaliśmy właśnie ich
imiona... Ciemnobrązowy Władek wybija się wśród kociego gro­
na inteligencją i szczególną wrażliwością. Potrafi sam. otworzyć
piwniczne okienko. Przechodząc przez ulicę, rozgląda się w obie
strony i przeczekuje nadjeżdżające samochody. Nigdy nie pcha się
do miski, czekając aż jego pobratymcy nasycą apetyt. Czarny Le­
szek, zawadiacki i wesoły, wybucha łatwo gniewem, pomruczy,
pomiauczy, naurąga, ale złość szybko mu mija, toteż kocie towa­
rzystwo nie przejmuje Się jego humorami. Popielaty Jasiek jest
zazdrosny o rudą Magdę. Jeśli tylko o tę — zresztą filuterną —

kocice otrze się jakiś kot. Jasiek wbiega między nich i prychając
groźnie wyciąga ostre pazury, którymi podrapał już niejednego

Charaktery
adoratora Magdy. Mama Liza terroryzuje miłością swego malut­
kiego synka, któremu nie pozwala odejść na krok od siebie, na­
tychmiast wymiaukując mu szereg przestróg. Z uwielbieniem
przygląda się kociakowi bez względu na fakt, czy grymasi przy
misce, czy nudzi się na podwórku. Nie możemy polubić chudego
Henia o wyjątkowo paskudnym charakterze, atakującego bez po­
wodu swoich współziomków, odganiającego wszystkich od miski, do

której nota bene włazi z łapami 'i natychmiast po napełnieniu
swego kociego brzucha, czka bezczelnie i wyjątkowo głośno. Na
nas też patrzy zezem. Ale prawdziwie kochany i przezabawny jest
mały Zuzik — nie lada figlarz, przymilny i niesłychanie sprytny.
Bywa, że wędruje po dachach domów otaczających podwórko,
skąd nagle zeskakuje — na szczęście na cztery łapy — by przy­
tulić sie na moment do mojej ręki. Uśmiecha sie wyraźnie i szcze­
rze. Nie ucieka przed licznymi w tej kamienicy psami, ba, potrafi
jednym prychnięciem utrzymać je na dystans.

Tak sobie źyje ta kocia rodzina, pozornie zgodnie, gdyż wiele
razy odkryłem na nich ślady zadrapań czy ukąszeń. I ku mojemu
zmartwieniu rozrasta sie coraz bardziej. Pani Władzia P. pełniąca
tu funkcję.gospodarza domu, odkryła niedawno kocie niemowlaki
pod szafą w sieni. Spostrzegła to mama i wyniosła zaraz kocięta
w niewiadomym kierunku...

Toteż nie zdziwiłem się, kiedy podczas spektaklu w Teatrze im.
J. Słowackiego, z kanału dla orkiestry wyskoczyła na scenę kot­
ka. f-~vmająe „coś” w pyszczku. Kiedy przeszła po poręczach lóż,
odkryłem, że przenosi kocię. Zapewne wystraszyły ją odgłosy „Wi­
zyty Starszej Pani”, postanowiła więc na wszelki wypadek...

Kochani, kety są wszędzie — w sklepach, urzędach, piwnicach,
teatrach, klasztorach. I mimo swojej „dzikości” szukają przyjaźni
człowieka!

ALEKSANDER

WPROWADZONO do obiegu 2
ilustrowane kartki pocztowe z

wydrukowanymi znaczkami war­
tości po 25 zł z cyklu emisyjnego
„Poczet królów i książąt pol­
skich” wg rysunków Jana Ma
tęjki. Na znaczku pierwszej kar
tki ukazano podobiznę księcia
Bolesława III Krzywoustego
(1085—-1 138). na drugiej — księ­
cia Władysława II Wygnańca
(1105—1159).

*

Francja wydala okolicznościo­
wy bloczek (4-zna.czkow.v) z re­
produkcją malowidła z Muzeum
Camavalet w Paryżu z taks te. u

„Deklaracji Praw Człowieka i O-
bywatela” uchwalonej w*sierpn<u
1789 r.

☆
Hiszpania emitowała 4 kolejne

znaczki propagujące Letnią O-
limpiadę w Barcelonie w 1992 r.

☆
Koty — to tematy emisii 6

znaczków Bułgarii i 4 znaczków
Wyspy Man.

☆
Dominikana r zała na 20 zna­

czkach tamtejszą florę i fau­
nę.

*

W Muzeum Poczty i Teleko­
munikacji we Wrocławiu, otwar­
ta jest do 30 września br. inte­
resująca wystawa pn. „Film na

dużym i małym ekranie w fila­
telistyce”.

T. Gr.

W czasach gdy Matsubaya by­
ła prawdziwym domem publicz­
nym, rytuał porozumienia „oiran”
z klientem był daleko bardzie’
skomplikowany, zaś spędzenie
intymnych chwil z „oiran” kosz­
towało nie tylko masę pieniędzy
ale wymagało ze strony klienta
rrezwykłej cierpliwości. Żadna z

szanujących się japońskich cór
Koryntu nie pozwoliła na zbliże­
nie za pierwszą wizyta klienta,
rfóry musiał najpierw wykazać
s:ę kurtuazyjnymi zalotami, pi­
saniem czułych poematów, za­
proszeniami wybranki na obiad,
esy kolacją i zapewnieniami o

miłości.
Zatrudnione w Matsubaya

dziewczęta były zazwyczaj cór­
kami biednych wieśniaków sprze­
dających często córki do Yoshi­
wara, gdzie uczyły się eleganc­
kich manier, sztuki tanecznej. 7

LEKARSTW i żadnych pigułek
nie powinno się stosować bez
porozumienia z lekarzem. A jak
mówią i radzą dr BARBARA
NEWELSKA-ROGOWSKA i dr
ANDRZEJ BACZ, specjaliści gi­
nekolodzy z - Lekarskiej. Przy­
chodni Specjalistycznej TRR
także pigułek i pastylek anty­
koncepcyjnych nie wolno za­
żywać według własnego uznania,
bez wiedzy i zgody ginekologa.
Spora grupa kobiet., ze względów
hormonalnych lub innych. ni"

powinna stosować niektórych pi­
gułek, nie wiedząc nawet o tym.
Stwierdzić to może po przepro­
wadzeniu badań lekarz — gine­
kolog. Zażywanie ich nie jest o-

bojętne dla zdrowia. Np. kobiety
palące papierosy nie mogą stoso­
wać pigułek.

Rada bardzo ważna dla wszy­
stkich pań i panów — wybór
metody zapobiegania ciąży nie
może być sprawą przypadku, do­
radcą musi być lekarz specjali­
sta. Właściwą metodę, nawet

przy naszych skromnych możli­
wościach, zawsze można wybrać
i to uwzględniając wszelkie prze­
ciwwskazania indywidualne
(zdrowotne, psychiczne czy świa­
topoglądowe).

Kobiety — uwzględniając zna­
jomość swojego organizmu, sa­
mopoczucia, ewentualne przyczy­
ny zahamowań — powinny szcze­
gólnie współuczestniczyć z leka­
rzem w wyborze właściwego
środka antykoncepcji.

Dr B. Newelska-Rogowska i dr
A. Bacz podkreślają, że lekarz
.jest niezbędnym doradcą przy
wyborze metody i środków za­
pobiegania, ale tylko doradcą.

który diagnozuje przeciwwska­
zania ze względu na zdrowie,
wybór zaś metofy pozostaje
sprawą obojga partnerów. Bar­
dzo- skuteczne mogą być też na­
turalne metody zapobiegania cią­
ży i niekoniecznie trzeba stoso­
wać-środki. antykoncepcyjne. W

jednym i drugim przypadku po­
trzebna jest jednak fathowa po­
rada ginekologa. To najogólniej­
sze rady dla partnerów, którzy
ebeą uniknąć niepożądanej ciąży.

Patent na zdrowie

Nie zażywaj
pigułek bez

zgody lekarza

Kilka wskazań dla partnerów
w sytuacji odwrotnej — dla mał­
żeństw które pragną mieć dziec­
ko.

Nasi rozmówcy — specjaliści
ginekolodzy — stwierdzają, że
największa szansa zajścia w cią­
żę jest w pierwszym roku mał­
żeństwa. Dlatego, jeżeli po roku
pożycia nie dochodzi do oczeki­
wanej ciąży, najlepiej nie zwle­
kając poddać się wstępnym ba­
daniom w poradni specjalistycz­
ne!. Nie świadczy to jeszcze o

bezpłodności, ale im wcześniej
ustali się przyczynę tym łatwiej
ją ewentualnie , usunąć.

Diagnozowaniu poddaje się
najpierw kobietę, a jeżeli Wyklu­
czy się u niej przyczynę nieza-
cbodzenia w ciążę, następnie ba­
dany jest partner.

. Czy .. przyczyny bezpłodności
występują częściej u kobiet? —

Okazuje się, że prawie w rów­
nym stopniu tak u kobiet' jak i
u mężczyzn. Bywa, że u obojga
małżonków równocześnie, wtedy
oboje powinni poddąć się lecze­
niu (mężczyzna oczywiście u spe­
cjalisty androloga). Bardzo ko­
rzystna jest współpraca androto-
ga i ginekologa. Bez względu je­
dnak na to, u którego z małżon­
ków stwierdzi się konieczność le­
czenia, oboje muszą być tego
świadomi i oboje (choć nieko­
niecznie razem) muszą być w

kontakcie z-lekarzem prowadzą­
cym leczenie. Takie możliwości
stwarza Poradnia TRR w Rynku
Głównym 6.

Dr Andrzej Bacz ponadto prze­
strzega — zwłaszcza mężczyzn —

przed uleganiem przesądom i sto-
stowaniu tego typu praktyk jak
np. podporządkowanie całego
trybą życia prokreącji w przy­
padku gdy żona przez dłuższy
czas nie zachodzi w ciążę. To
poważny błąd, tego typu prak­
tyki nie prowadzą do spełnienia
oczekiwań, a rodzą wiele napięć
i stresów. Pożądane jest tylko
naturalne, autentyczne z potrze­
bami partnerów bycie ze sobą,
współżycie, zwłaszcza jeżeli le­
karz specjalista nie zaleci okre­
sowej wstrzemięźliwości.

W każdym niepokojącym przy­
padku najlepiej skorzystać z po­
rady lekarza specjalisty.

(Oprać, joa)

Ci pomysłowi Amerykami?
W ciągu ostatnich 10 lat w

USA dwukrotnie wzrosła liczba
najróżniejszych zrzeszeń i orga­
nizacji oferujących pomoc i i-
parcię w rozwiązywaniu osobli­
wych co nieco problemów. OR
cjalnie zarejestrowanych jest ok.
500 tys. takich stowarzyszeń ’i-
cząeych ogółem ponad 15 rnl-i
członków.

Tak więc niezaradna pani, do­
mu może szukać oparcia w „Sto­
warzyszeniu Niechlujnych Go­
spodyń Domowych”, a zrozpa­
czona nastolatka — na przykład
w „Klubie Śmiertelnie Zakocna-
nych w Elvisie”. W Chicago
powstał „Klub Rodziców. któ
rych Dzieci Usiłowały sie Uto­
pić”. Można się jeszcze domyśleć,
czym zajmuje się „Towarzystwo
Kobiet Oszalałych ż Miłości” ale
jakie są zainteresowania „Wę­
drujących po Domach Towaro-'

wych” lub „Bezsilnych Funda­
mentalistów”? Któż przystąpiłby
do „Zrzeszenia Żydów Uzalęż
nionych od Alkoholu i Chemio­
terapii”. do „Związku Kobiet w

okresie Przekwitania” czy też do
„Związku Obywateli Amerykań­
skich z Zajęczą Wargą”?

(jJ Międzynarodowe powiązania kapitałowe i konstrukcyjno-technolo­
giczne w przemyśle motoryzacyjnym tworzą w ostatnich latach coraz

dziwniejsze zawijasy.
Japońska tirma Mazda skonstruowała ten samochodzik, noszący nazwę

„mazda 121 supermini”, a napędzany silnikami o pojemności 1,1 dm3 lub

1,3 dm3. To autko jest jednak produkowane nie w Japonii, lecz w Ko­
rei Południowej w zakładach Kia Motors. Ponieważ spore udziały w fir­
mie Mazda należą do koncernu Ford, przeto ten sam samochód jest eks­
portowany na niektóre rynki pod nązwa ,,ford festiva”.

) ★
Współcześnie produkowane jeepy przypominają swych słynnych po­

przedników tylko z nazwy. Oryginalny terenowy, wojskowy jeep był
wozem niesłychanie prostym a zarazem wytrzymałym. Dzisiejsze jeepy,
np. model o nazwie Wrangler jest oczywiście także wozem terenowym,
ale jednocześnie dość luksusowo wyposażonym. Maksymalnie może je-*
chać z prędkością 145 km na godz. Ma silnik o mocy 76 kW z elektro­
nicznie sterowanym wtryskiem benzyny i zapłonem. Wyposażony jest w

5-biegową skrzynię przekładniową.

Westa, Romb.. Gong, Kern,

POZIOMO: 1. wytworny, drobny przedmiot de-
P koracyjny, 5. gra polegająca na chwytaniu kółek
< na kijek, 8. rozbójnik morski, 9. jednolite jasne
Z tło, na którym drukuje się ciemną farbą tekst lub
/ rysunek, 12. rozporządzenie panującego władcy, 15.

kryjówka lisa, 16. państwo w zachodniej Afryce
SS nad Zatoką Gwinejską, 18. lennik, 20. zuch, śmia­
ły łek, 23. ojczyzna Odyseusza, 24. szybki bieg konia,
ii 25. granica w dawnych miastach u wylotu głów-
w nych arterii.
ć) PIONOWO: 1. nasada strzały z trzema piórami,
fl 2. rodzaj naleśnika z mąki gryczanej, 3. rekwizyt
> zegarmistrza, A- drapieżny gad kopalny z rodziny
ją dinozaurów, 5. pies myśliwski o długiej, falistej
K sierści, 6. znany ongiś polski futbolista, obecnie sę-
S dzia piłkarski, 7. chwast zbożowy, 10. myśl prze-
SJ wodnia, 11. pieszczotliwie o ojcu, 13. miejsce pracy
A dekarza, 14. wielka beczka, kadź, 17.,siedziba grec-

kich bogów, 18. poprzeczne żebro usztywniające
X kadłub statku, 19. charakterystyczny sposób postę-
7 powania, mówienia, zachowania się, 20. tkanina u-

y żywana na ubrania robocze, 21. rodzaj gry w kar-
j ty, 22. naczynie do kwestowania.

ADAM

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 152
POZIOMO: Browar, Kier, Opole, Ryps, Ryta,

Tobogan, Atłas, Onyks. Kanasta, Usta, Stop,
Porto, Mila, Perora.

1 2 4 » (» •

BB B
Bn B

H10 11 ■12 13 u

BB1» B
Blti

17

BBB
!« 10 B H20 21 22

B23 BB
B1 ■

24 2;»

PIONOWO: Bursa.
Rum, Trik. Ospa. Oaza. Azot, Tors, Naser, Se-
Dia, Kapa, Nora, Szop, Ulm.

Nagrody książkowe wylosowali: Adela Koro-

szynska. Kraków; Renata Turkowska-Maj, Kra­
ków: Aleksandra' Basisty, Kraków; Janusz Pie­
czara, Kraków: Andrzej Turbasa, Kraków^
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TEATRY
Piątek - Sobota

Nieczynne.
Niedziela

Filharmonia (Opactwo w Tyńcu)
17.15 Tyniecki Recital Organowy-
Marian Machura — organy,. Schy­
la oo. Benedyktynów. Piwnica u

Literatów (ul. Kanonicza 7) 20 Mo­
nodram autorski Lidii Wilk pt
L:: z Lanckorona.

r-
' KINA

Piątek
Kijów 16 Przyjazd dó Ameryki :

(USA 1. 15 — przedpremierowy), 13
Fatalne zauroczenie (USA 1. 18),
20.15Rybka zwana Wandą (ang 1
18 — przedpremierowy). Uciecha
Ifi. 18'Wirujący seks (USA 1. 15)
Podejrzany (USA 1. 15 — przed-
premierowy). Warszawa 16 Rambo
I (USA 1. 15), 18 Nocne gry (USA.
1. 18), 20 Moońraker — James
Bond (USA 1. 15). Wolność 15.45
F/X (USA 1. 18). 18 Ostatnia cesa­
rzowa (chiń, 1. 15), 20 Frantic (USA
1. 15). Iluzjon — Związkowiec (ul.
Grzegórzecka) 16.15, 18 Terror Me-

chagodzilli (jap. 1. 12), 19.30 Dzie­
sięciu małych Indian (ang. 1 . 15;'.
Wanda 15.45 Interkosmos (USA 1.

12), 18 Sztuka kochania (poi. 1. 15),
20 Betty (fr. 1. 18 — film z pogra­
nicza). Wrzos (ul. Zamojskiego)
15.30 Elektroniczny morderca (USA
1. 15), 17.30 Nieśmiertelny (ang 1.
15), 19.30 . Bez litości .(USA 1. 18).
Świt (os. Teatralne) 15.30 Kosnrcz-

ne jaja (USA 1. 12), 17.30 Ostatni
cesarz (ang. 1. 15), 20.30 Bilitis (fr
1. 18 — film z pogranicza). Świato­
wid (os. Na Skarpie) 16 Rambo I

(USA 1. 15), 18 Uciekinierzy (fr. 1 .

12), 20 Co lubią tygrysy (poi. 1 . 18).
Mikro (ul. Dzierżyńskiego) 15.45
Pokuta (radź. 1. 15), 18 Plu­
ton (USA 1. 18), 20.15 Wielkie
żarcie (wł. 1. 18). Kultura (Rynek
Główny 27) 14. 18 Mistrzyni Wu-

Dang (chiń. 1. 15), 16 Gremliny roz­
rabiają (USA 1. 12), 20 Nieoczeki­
wana zmiana miejsc (USA 1. 15)
T.y .- za. (ul. Praska) 17 Peeb -wieć
ifr. 1 . 12). 18.30 Żyć i umrzeć w

Los Angeles (USA 1. 18).
Sobota

Kijów 16 Przyjazd do Ameryki.
18 Fatalne zauroczenie. 20.15 Ryb­
ka zwana Wandą. Uciecha 16. 13

Wirujący seks. 20 Podejrzany. War­
szawa 16 Rambo 1. 13 Nocne gry
20 Moońraker — James Bond. „Wol-

. ność 10 Bliskie spotkania z wesn- I

lym diabłem (uol. b.o.), 12'Powrót j
Jedi-(USA1. 12 — pożegnanie z;f>14
mem), 15.45 F/X, 18 Ostatnia cesa­
rzowa, 20 Frantic. Iluzjon —

Związkowiec 14, 16, 18 Szerokość

geograficzna zero. (j-m . 1 . 12), 20

Pułapka (fr. 1. 15). Wanda 15.45
Jr/erkosmos, 18 Sztuka kochania.
20 Betty. Wrzos 15.30 Elektronicz­
ny morderca, 17.30 Nieśmiertelny,
19 39 Bez litości. Świt 15.30 Kosmi­
czne jaja, 17.30 Ostatni cesarz, 20 30
ETiiis. Światowid 16 Rambo I, 18

Uciekinierzy, 20 Co lubią tygrysy.
Mikro 15.45 Pokuta. 18 Pluton.
21 15 Wielkie żarcie. Kultura 14, 16,
20 Mistrzyni Wu-Dang, 13 G-em;'-
ny rozrabiają. Tęcza 17 Pechowiec’,
13.30 Żyć i umrzeć w Los Angeles.

Niedzica
K‘‘ów 16 Przyjazd do Ameryki,

18 Fatalne zauroczenie, 20.15 Rybka
zwana Wandą. Uciecha 16, 18 Wi­
rujący seks, 20 Podejrzany. War­
szawa 16 Rambo I, 18 Nocne gry.
20 Moońraker —. James Bond.
Wolność 10 Bliskie sootkania z

wesołym diabłem, 12 Powrót Jedi,
15.45 F/X, 18 Ostatnia cesarzowa,
20 Frantic. Iluzjon — Związkowiec
14,16, 18 Szerokość geograficzna' ze­
ro (jap. 1 . 12), 29 Pułapka (fr. 1 . 15).
Wanda 10, 15.45 Interkosmos, 1215
13 Sztuka kochania, 20 Betty Wr"i
15.30 Elektroniczny morderca, 17 30

Nieśmiertelny, 19.30 Bez litości,
świt 13.45 Pan Samochodzik i pra­
skie tajemnice (poi. b.o.). 15.30 Ko­
smiczne jaja, 17.30 Ostatni cesarz,
29.30 Bilitis. Światowid 13.45 Dawid
i Sandy (poi. b.o .), 16 Rambo I, 18

Uciekinierzy, 20 Co lubią tygrysy
Mikro 15.45 Pokuta, 18 Pluton.
20.15 Wielkie żarcie. Kultura 14, 16
20 Mistrzyni Wu-Dar.g, 18 Gremliny
rozrabiają. Tęcza 16 Bajki, 17 Pe­
chowiec, 18.30 Żyć i umrzeć w Los

Angeles.

P,‘qtek - Soboto - Niedziela
Wawel — komnaty (piąt. 12—17

s- .-b . niedz. 10—15). Skarbiec i Zbro­
jownia (10—15). Muzeum Katedral­
ne (10—15). Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skale (10—15.30). Mu­
zeum Lenina, Topolowa 5: Lenin
w Police, Lenin w Paryżu (1908—
1912) (piąt. 9—16, sob. niedz. 10—
16 wst. wol.), ul. Królowej Jadwi­
gi 41: Rewolucyjna działalność Le­
nina na ziemi krakowskiej, Zwie­
rzyniec przed I wojną światową (9
— 15). Muzeum Historyczne — Od­
działy- św. Jana 12: Militaria i ze­
gary (9—15). Krzysztofory, Rynek
Gł. 35: Z dziejów i kultury Krako­
wa (9—15). Franciszkańska 4: Daw­
nych wspomnień czar (9—15). Go­
łębia 4: Oficyna introligatorska R.

Johody (czynna po zgłoszeniu teł.

22-53-98). Muzeum Judaistyczne,
Szeroka 24 (piąt. • 11—18, sob. niedz.

9—15). Wieża Ratuszową, Rynek
Gł. (9—15). Muzeum Teatraluc,
Szpitalna 21: Z dziejów teatru kra­
kowskiego; Galeria teatralna: Z

dziejów opery i operetki (9—15).
Muzeum Narodowe — Oddziały.
Sukiennice: Galeria poi, mai. i
rzeźby 1764—19Ó0 (10—15.30). Dom

Matejki, Floriańska 41 (piąt. 12—

17 30, sob. niedz. 10—15.30). Szołay-
skich, pi. Szczepański 9: Galeria

pols. sztuki do 1764 r. (10—15 30)
Czartoryskich, św! Jana 19: Zbiory
Czartoryskich; Wielka Rewolucja
Francuska a sprawa polska (piąt. 12

> —17.30, sob. 10—15.30, niedz. niecz.).
I Nowy Ginach, al. 3 Maja: Żydzi —

i polscy (10—15.30). .Muzeum Stani­
sława Wyspiańskiego, ul. Kanoni­
cza 9 (10—15). Archeologiczne, Po­
selska 3: Starożytność i średn. Ma­
łopolski, Pradzieje N. Huty, Mumie

egip. w świetle promieni X, Cy­
pryjskie starożytności (piąt. 10—14,
sob.. niecz., niedz. 11 —14). Kościół
św. Wojciecha, Rynek Gł.: Dzieje

.l-tynku Krakowskiego (piąt. 9—16.
sob. niecz... niedz. 13—17). Przyrod-
niczeŁ Sławkowska 17 (10—13). Et­
nograficzne, Krakowska 46: Trady­
cyjna sztuka Afganistanu: pl. Wol-
r.ica 1: Polska kultura ludowa

(piat. 10—15, sob. niedz. 10—14)
Pawilon Wystawowy, pl. Szczepań­
ski 3a: Rzeźba A. Myjaka; Wyst.
R. Cieślewicza (11—18). Pałac Sztu­
ki, pl. Szczepański 4: Mai. Leszka

Muszyńskiego (10—17). Dworek J.

Matejki w Krzesławicaeh, ul. Kru­
czkowskiego . 15 (10—17). Muzeum
Lotnictwa i Astronautyki, Czyżyny
(9—15). Kopalnia Soli, Wieliczka
(niecz.) Zamek Żupny, Wieliczka:

Kopalnia wielicka w dawnych w e-

kach (3.30——IB). Ośrodek Teatru
Ćricot 2, Kanonicza 5 (piąt. 11 —14

sob. niedz. niecz.). KDK, Rynek
Gł. 27: Galeria pod Baranami: Fo­
togramy K. Pollescha — zapis fo­
tograficzny pracy T. Kantora nad

spektaklem pt. „Nigdy tu nie po­
wrócę”; Galeria 2: Wycinanki E

■Majewskiej-Hernandez (14—18)
KMPiK, Mały Rynek 4: Mai. D.

Westrych. (14—13, niedz. niecz.).
NCK, Galeria, pl. Centralny: Wyst.
fot. — Współczesny balet amery­
kański (10—,18; niedz. niecz.). SOK,
W.xo:.?’5ka 2: Inspiracje indiańskie
w mai. Peru (12—18, sob. niedz.
r•;-' Galeria Krzysztofory. ul.
Śrcze... ńska 2: Mai. T . Tyszkiewicz
(11—17).; Galeria Akademii, ul..Bra­
cka 4; R. Cieślewicz — Ilustracje,
okładki, druki (11—17. sob. niedz
:i ęc’?). Galeria ZPAF, ul św. An­
ny 3: Wsnóicres-ia fotografia ka­
nadyjska' (piąt. sob. 10—18, niedz

■'-14'.

<• *qiek - Sobota - Niedziela

Pegot. MO, tel. 997. Straż Pożar­
na 998. Tel. Ochrony Środowiska
21-33-64 (7—28' Ośt. Inf. Inwali­
dów, ul 1 Maja 5. tel. 22-28-11

(pańą śr 15—17). Pomoc Drogowa
PZMot. ul. Kawiory 3. tel. 37-55-75

(7—22). Pogotowie techniczne „Pol-
mozbyt” al. Pokoju 81. tel 48-00-84

(6—221 Centrum Informacji Tury­
stycznej, Pawia 8, tel. 22-60-91, 22-

04171 (8—16) Inf. o usługach, tel
930 (codz.). Tłumacze przysięgli, ul.
Friedleina 4/6 (R—15), tel. 34-37-77,
wewn. 170.

Pogotowie Ratunkowe

Tylko wypadki nagłe zacho­
rowania. Łazarza 14, wypadki te­
lefon 999. zachorowania . i. przewo­
zy 22-29-99 Rynek Podgórski 2.
15-69-99, ul. Teligi 6 55-59-99. Kro-
wrdrza. ul Kazimierza . Wielkiego
117. 33 -39-99, ul Białoprądnicka 8,

31-39-99. Nawa Huta. 44-49-99, Lot-
ń'rk-> Balice 11-19-99, NiepołortrAe
21-02-09, dla m. Niepołomic 198,
Iwan;wice 99. Skawina 76-14-44 . dla
m Skawiny 999 Wieliczka 78-12-89,
alarmowy 929

Dyżury szpitali
i służby zdrowia

Piątek
Chir. Kopernika 40. Chir. uraz.

Kombinat HiL. Chir. dziec., Lar

ryug., Uroiog. Nowa Huta. os. Na

Skarpie 65. Okulist. Wilkowice

Neurologia oraz inne oddziały szpi­
tali wg rejonizacji.

Sobota

Chir., Chir. uraz. Trynitarska 4.
Chir. dziec. Prokocim. Laryng. Ko­
pernika 23a. Okulist. Wilkowice.

Urolog. Grzegórzecka 18. Neurolo­
gia oraz inne oddziały szpitali wg
rejonizacji.

Niedziela

Chir., Chir. uraz., Laryng., Oku-
łlst., Urolog. Nowa Huta, os. Na
Skarnie 65. Chir. dziec. Prądnicką
35. Neurologia oraz inne oddziały
szpitali wg rejonizacji.

Przychodnie:
śródmieście — ul Skawińska 3

(8—14) te!. 66 -34-52 ul. Długa 38

(8—14), tel 22-86-77, al. Pokoju 4

(8—14) + stomatoleg, tel. 11-S3-96,
ul. Ułanów 29a (8—14) tel. 11 -53-33.
ul. Radcmska 36 (8—14), tel.
11-26-44.

Nowa Huta — os. Na Skarpie 6
(£-14), tel. 44-19-30. os . Wzgórza
Krzesławickie (8—14). tel. 44-57-77,
os Jagiellońskie 1 (8—14) 4- stoma­
tolog. tel. 48-00-44, os. Złoty Wink
23 (8—14), teł. 48-20-70.

Krowodrza — al. Krasińskiego 26
(8—14), tel 22-52-66, ul. Wójtowska
(8—19) + stomatolog, tel. 33-21-97,
ul. Rusznikarska 17 (8—14), tel.
34-01-27, os. Widok tel. 37-07-40.

Podgórze — ul. Szwedzka 27

(8—14) tel. 66-38 -72 ul Gen. Ku­
trzeby 4 (8—19) + stomatolog, tel.

PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

- 28 29 30
LIPCA LIPCA LIPCA

Innocentego Marty Julity
Wiktora Olafa Ludmiły

66-51-11, ul. Niemcewicza 1 (8—14),
tel. 66 -87-00, ul. Na Kozłówce 19
(8—14). tel. 55 -16-11, ul. Teligi 8

(8—14), tel. 55-40-55.

Gabinety zabiegowe' (iniekcje le­
ków) w wym. przychód, czynne są-
w godz. 8—11.

Inf. Służby Zdrowia, tel. 22-05-11
(całą dobę). Punkt Inf.' Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15). Po godz. 15, inf.
w dyżurnych aptekach. Inf. Tok-

syk. Kopernika 28, tel. 11 -99-99,
Spółdzielczy punkt pediatr. kardio­
log i chirurg, (wizyty domowe),
tel. 12-20-38, 12-41-64 (8—22). Po­
moc Psycholog, ul. Sołtyka 9, tel.
21-54-14 (10—18), Nagła pomoc le­
karska lekarzy specjalistów — tel.
66-80-00 (9—20). Domowa pomoc le­
karzy specjalistów, tel. 55 -56-64 (9
—20). Domowa pomoc medyczna
Spółdzielni „Zdrowie” (wiz. lekarzy
specjalistów, pielęgnacja, rehabili­
tacja, ekg. opieka) tel. 11-20-51 (9—
21,30, sob. niedz.. 11—18). Krakow­
skie Towarzystwo Świadomego
Macierzyństwa, Młodzieżowa Po­
radnia Lekarska ul. Boh. Stalin­
gradu 13, tel. 22-70-08 (9—18). Po­
radnia dla Młodzieży Tow. Rozwo­
ju Rodziny, 'ul. Dietla 90, IV p., tel.
22- 28-72, porady psych., seks., ginek.
dermat. (piąt. 15—18). Diagnostyka

ultrasonograficzha, ul. Batorego
9/4 tel. 33 -41 -35. Gabinet gastrosko­
pii (diag. choroby wrzodowej), ul.
Szewska 4, tel. 47 -02-75 (S—12). lub
osob. (8—20). Specjalistyczna pra­
cownia lekarska — diagnostyka ul-

trasonograficzna, ul. Sienna 14/5

(pon., — czwart. 15—22). Te­
lefon zaufania 33-71-37 (16—22).
Telefon zaufania dla narkomanów
34-08 -Ó3 (8—19). Tel. . zaufania w.

sprawie AIDS. tel. 21-38-91 (czw. 10—
12) Teł. zaufania dla osób z pro­
blemem alkohol. 66-39-81 (10—20).
Spółdz. Porad. Psycholog. -Psychia-
tryczna, Kraków, ul. Jasińskiego
34/1, tel 55-90-66,(8—14), tel. 43-50-89
(19—20). „Sonomed”: diagnostyka
USG jamy brzusznej, tel. 11 -20-51

(pop. -piąt. 9—21.30. sob. niedz. 11 —

18). Pracownia analiz lekarskich

„Społem”, Podgórze, os. Piaski No­
we, ul Łużycka 55 (codz. 8—15).
Diagnostyczna Pomoc Medyczna

(ultrasonografia, pielęgniarki), tel.
66-30-00 (pon. — piątek 11—17).
Schronisko dla bezdomnych zwie­
rząt, ul. Wioślarska 24b, tel.
22-04-72. Ambulatorium Weteryna­
ryjne w godz. 9—19, tel. 66-83-02

Pogotowie „Medicat” — wizyty in­
ternistów, kardiologów, pediatrów
i laryngologów, tel. 34-40-46 (14—20,
sob. niedz. 10—18). Medyczne Cen­
trum Diagnostyczno-Terapeutycz­
ne „Sophia” — badanie USG jamy
brzusznej i ciąży, gastroskopia,
konsultacje onkologiczne, kardiolo­
giczne i gastrologiczne, ul. Ga­
zowa 17, tel 66-05-22 wewn. 21 (8—
15), tel.' 66-14-80 (15—20).

APTEKI
Piątek - sobota - niedziela

'

Rynek Gł. 42 tel. .22-23-71,
Krakowska 1, tel. 22-19-98, Długa
88 tel. 33 -42-90, Pstrowskiego 94, tel.
66-69-50. Kazimierza Wielkiego 117,
tel. 37-44-01, os. Kozłówek —

pawilon tel. 55-51-37, Nowa Huta,
Centrum A, bl. 3, tel. 44-17-36, os

Kazimierzowskie tel. 48-59-57.

różne
Piqtek - Sobota - Niedzielo

Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro­
ku

Ogród Botaniczny (Kopernika) od
9 do zmroku, szklarnie 10—14.

Rejsy statkiem po Wiśle do Bie­
lan — piąt. 9, 11, 13, 15, 17, sob. -

niedz. od 9 do 18 co godz.
Wesołe Miasteczko (Błonia) 10—21

RADIO
Piątek I

Wiadomości: 16, 18 19, 20, 22. 23.
14.05—16.00 Magazyn muzyczny

„Rytm”. 16.05 Muzyka i aktualno­
ści. 17.00 Vademecum Interesującej
P:osenki. 17.30 Ludzkie losy. 17.50
Kto tak pięknie gra. 18.05 Problem
dnia. 18.20 W poszukiwaniu ulubio­
nej melodii — Koncert dnia. 19.25
Chwila muzyki. 19.30 Radio dzie­
ciom: „Pożyczalscy pomszczeni”.
20.07 Na marginesie wydarzeń. 20.10

Komunikaty Totalizatora Sporto­
wego. 20.15 Koncert życzeń. 20.35
Rzemieślnicze sprawy. 20.45 B.
Hrabal — „Obsługiwałem, angiel-
ssiego króla”. 21.00 Komunikaty.
21.05 Kronika sportowa. 21 .30 Repe-
tycje z jazzu polskiego. 22.05 The-
saurus — czyli skarbiec języka pol­
skiego. 22 .15 Barokowe koncerty.
23.15 Panorama świata. 23.30 Na

rockową nutę. 23.55—24.^10 Północ

poetów.
Piątek II

Wiadomości: 21, 0.55 .

15.00 Album operowy. 15.30 Nie­
zapomniane głosy, niezapomniane
melodie. 16.00—17 .15 Kraków na

antenie. 17 .15 Dzieła, style, epoki.
18.15 John .Hutton — „Herriott
Street 29”. 18.25 Reklama. 18.30

Wakacyjny klub stereo. 19.30 Wie­
czór w filharmonii. 20.55 Wieczor­
ne refleksje. 21 .00 Od ragtime’u do

swinga. 21.20—1 .00 Wieczór literac-

ko-muzyczny. 21 .30 Urszula Kaza-

necka-Krzyśkow: „Cholerny cu­
dzoziemiec”. 22.00 Słuchajmy ka­
zein. 23.00 Wł. Terlecki — „Drabi­
na Jakubowa”. 23.20 Nocne Diver-
rimento. 24 .00 Nocne muzykowanie.
0.50 Miniatura literacka: „Mity
hinduskie”. 1.00 Koniec . programu
i hymn.

Piątek III

Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22.05
15.05 Wakacje na dwóch kółkach.

15.10 Nie tylko po hiszpańsku. 15.40

Raport z Bieszczad. 16.00—19.00 Za­
praszamy do Trójki. 19.00 Codz.

po w. w wyd. dźwięk.: Paul Feval
— „Kawaler de Lagardere”. 19.30
Złote lata Joe Dassina. 19.50 An­
dre Brink — „Sucha biała pora”.
20.00 Wspomnienia z kompaktu.
20.45 Klub Trójki. 21 .00 Trzy kwa­
dranse jazzu. 21 .45 Klub Trójki.
22.15 Między funkiem a punkiem.
22.45 O sztukę czasów w których
żyjemy. 23.00 Opera tygodnia:
Umberto Giordano — „Fedora”.
23.15—2.00 Zapraszamy do Trójki.

Piątek IV

14.00—16.20 Popołudnie młodych
słuchaczy. 17 .05 Dramat katyń­
ski. 17.20 Niezapomniane kon­
certy jazzowe. 17 .47 Radio Artel.
17.50 Widnokrąg: Magazyn nowości

medycyny. 18.30 Język francuski.
18.40 Studio ekspertów. 19.35 Lek­
tury Czwórki: C, Baker — „Ernest
Hemingway”. 19.45 Kameralistyka
jazzowa: Milt Jackson. 20.00 Opinie.
'20.10 Z teki kompozytorskiej Sewe­
ryna Krajewskiego. 20.25 Gra o

przyszłość. 20.40 Z nagrań A. Ma-
kowićza. 20.50 Przegląd publikacji
popularnonaukowych: „Razem z

Czwórką”. 21.10 W dworku Pade­
rewskiego w Kąśnej. 22.00 Wieczór

muzyki i myśli: „Humanizm w

sztuce”. 23.20 Śpiewa A. Zaucha.
23.37 Jutro w programie. 23.35 „I
byłem . spisany na straty” — rep
23.50—24.00 Muzyka przed północą.

Sobota I

Wiadomości: 7, 9.03, 10, 12,20, 16,
19.20, 23.

5.30—8.00 Poranne sygnały. 8.05

Obserwacje K. Zielińskiej. 8 .15 Mu-,
zyka poranna. 8 .45 Merkuriusz rzą­
dowy. 9 .00—11.57 „Lato z Radiem”.
11.57 Komunikaty. 11.59 Sygnał cza­
su z Warszawy. 12 .30 Radio Artel.
12.31 Muzyka folklorem malowa­
na — kapele kieleckie. 12 .45 Rolni­
czy kwadrans, 13.00 Komunikaty.
13.05 Radio kierowców. 13.30 Kon­
cert reklamowy. 14.05 Radiowa pio­
senka tygodnia. 14 .55 Pięć minut o

filmie. 15.00 Mój program w „Ryt­
mie”. 16.05 Muzyka i aktualności.
17.00 Klasyka na wakacjach. 17 .39
Siady pamięci. 17.50 Kto tak pięk­
nie gra? 18.00 Matysiakowie. 18.3Ó
Muzyczne wizytówki Programu I
Koncert dnia. 19.25 ’ Chwila muzy­
ki. 19.30 Radio dzieciom: „Poży-

■czalscy pomszczeni”. 20,07 Na mar­
ginesie wydarzeń, 20.10 Komunika­
ty Totalizatora Sportowego. 20.15
Koncert życzeń. 20.40 Alkoholizm,
alkohol. 20.45 B. Hrabal — „Obsłu­
giwałem angielskiego króla”. 21.00

Konjunikaty. 21-05 Przy muzyce o

sporcie. 22 .05 Zaproszenie do tań­
ca. 22.45 Radiowy Odeon. 23.15 Pa­
norama świata. 23.30 Zaproszenie
do tańca, 23.55—24.00 Północ poe­
tów.

Sobota II

Wiadomości: 7, 13, 17, 21, 0.55.
5.30—8.00 Kraków na antenie. Co

niesie dzień. 8 .05 Naszym zdaniem.
8.10 Poranna serenada. 8 .40 Tydzień
w stereo. 9 .00 Wł. Terlecki —

„Drabina Jakubowa”. 9.20—12 .25

Muzyczny poranek dla wszystkich
— prowadzi M. Faściszewski. 9 .50
John Hutton — „Herriott Street
29”. 12.25 Afrykańskie rytmy. 13.05
— 13.20 Kraków na antenie. 13.20
Jazzowe spotkania. 14.50 Pamięt­
niki i wspomnienia: Irena Solska
— „Wspomnienia i listy”. 15.00 Eu­
ropejska lista przebojów. 15.30

Gwiazdy scen operowych: Teresa

Berganza. 16.00—17 .15 Kraków na

antenie. Co niesie dzień — wyd
popołudniowe. 17 .15 Katalog wyda­
wniczy. 17.20 Dzieła, style, epoki.
18.15 John Hutton — „Herriott
Street 29”. 18.25 Reklama. 18.30
Gwiazdozbiór. 19.30 Wieczór w fil­
harmonii. 21.15 Wieczorne reflek­
sje. 21 .20—1.00 Wieczór literacko-

muzyczny. 21.25 Jarosław Abra-

mow-Newerly — „Wyspy Kanaryj­
skie”. 22.00 Studio stereo zaprasza.

S3.00 Wł. Terlecki — „Drabina Ja­
kubowa”. 23.20 Studio stereo .zapra­
sza. 0.50 Miniatura literacka: „Mi­
ty hinduskie”. 1.00 Koniec progra­
mu i hymn..

Sobota III

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki.
9.C5—14.00 Rad-ioMann. 14.00 Lato w

filharmonii: Muzyka letnich kawia­
renek i promenad. 15.05 Wszystkie
drogi prowadzą do Nasnville —

aud. K . Pacudy. 15,40 Europa bil;
zej — aud. 16.00—19.00 Zapraszamy
do Trójki. 19.00 Pomyślmy raz je­
szcze. 19.30 Dziś w liście przebojów.
19.50. Andre Brink — „Sucha biała

pora”. 20.00 Lista przebojów Pro­
gramu III — prowadzi M. Nie-
dżwiecki. 22 .10 „Studio 202” —

wrocławski mag. rozrywkowy. 23.00
—2 .00 Zapraszamy do Trójki.

Sobota IV

Wiadomości: 5.05, 7, 12, 17, 19.30,
23.30 .

5.00—6.45 Muzyczny poranek
Czwórki. 6.45 Prognoza biometec-

rologiczna. 6 .55 Sportowy komen­
tarz tygodnia. 7.10 Radiowa ency­
klopedia świata. ,7.30 Gra Pat Mat-

hony. 7.40 Z historii radia —. teł
7.50 Halo wakacje. 8 .50 Aktualno­
ści. 9.00 Moje hobby, 9.25 Poroz­
mawiajmy. 9 .30 Zgadnij, sprawdź,
odpowiedz. 10.00 O muzyce, o ży­
ciu. z Ireną Kwiatkowską. 10.39

Tropy, ludzie, symbole. 11.00 Z'mi­
krofonem po kraju. 11.50 Redakcja
Reportaży. 12 05 Brunary — aud.
12.20 Biuro Listów. 12 .45 Między
fantazją a nauką: Powitanie. 13.00
Sobotni koncert letni. 13.55 Lektu­
ry i refleksje — fel. 14 .00—16.30

Popołudnie młodych słuchaczy. 16.30

Magazyn OIRT. 17.05 Audycja pu­
blicystyczna. 17.35 Pejzaż polski.
17.55 Socjologia i. życie potoczne —

fel. 18.00 '

Muzykoterapia. 18.30 W

księgarni. 18.40 Jacąues Brel:

„Pieśń człowieka”. 19.00 Portrety
Polaków: prof. St, Skoryna — chi­
rurg. 19.35 Lektury Czwórki: C.
Baker — „Ernest Hemingway”.
19.45 Kameralistyka jazzowa. 20 00
W świecie humanistyki. 20.30 Na­
grania z filmów: Ennio Moricone.
21 00 Fotel w czwartym rzędzie
21 10 Piacido Domingo: Moje życie
na scenie. 22 .00 Wieczór ze słucho­
wiskiem „Bitwa pod Grunwaldem
Jana Matejki” — słuch. 23.27 Jutro
w programie. 23.35—24 .00 Kalejdo­
skop kulturalny.

Niedziela I

Wiadomości: 7, 12.05, 16, 19, 20, 23.
6.00 Kiermasz pod kogutkiem.

7 25 Moskwa z melodią i piosenką
7.55 Komunikaty. 8.00 Radiowy ma­
gazyn wojskowy, 9.00—11 .59 Mu­
zyczne „Lato z radiem”. 11 .59 Syg­
nały czasu z Warszawy oraz hejnał
z Wieży Mariackiej z Krakowa.
12.45 Muzyczne nowości '

Programu
I. 13.00 Przegląd tygodników. 13.15
Dla tych co nie lubią rocka. 13 45
Dom i My. 14.00 Z płytoteki ko­
lekcjonera. 14.30 W Jezioranach.
15.00 Koncert życzeń. 16.05 Z dzie­

jów kabaretu. 17 .00 Wiersz dla Cie­
bie. 17.20 Niech płynie piosenka z

barykad — śpiewacy Powstania

Warszawskiego. 18.00 Dialogi histo­
ryczne: Powstanie Warszawskie.
18.15 Świat muzyki: Livia Rev —

odtwórczyni Preludiów Debussy’ego.
19.10 Koncert na jeden głos. 19.33
Radio dzieciom: „Otwieram złotą
furtkę snu”. 20.05 Przy muzyce o

sporcie. 20.55 Komunikaty Totaliza­
tora Sportowego. 21.00 Komunika­
ty. 21 .05 Z kronik Teatru Wielkie­
go w Warszawie. 21.55 W kilku
taktach, w kilku słowach. 22 00
Teatr PR: „Kobieta bez skazy” —

słuch, wg sztuki G. Zapolskiej.
23.25 Piosenki naszych twórców:

Przerwy w dostawie prądu
ZAKŁAD Energetyczny Kraków

. zawiadamia, że w związku . z re­
montem sieci średniego i niskiego
napięcia w miesiącu SIERPNIU wy­
stąpią okresowe przerwy w dosta­
wie energii elektrycznej w godz.
8—16, w następujących dniach:

PODGÓRZE:
1 VIII — ul. Gwardii Ludowej 2—

37, KPRI —' Baza. Gminna, Bohu-
szewi-cza; 2 —

. Zajezdnia MPK —

Gwardii Ludowej; 3 — Cementow­
nia — Gwardii Ludowej; 4 — ul
Macedońska 3, 4, 8, Estońska —ga­
raże;7—ul.Włoska1,3,5,7,9,
Pawilon Spożywczy, Białoruska 4;
8 — Białoruska 6, 8, Pawilon; 9 —

Włoska 11, 13, 15; 10 — ul. Włoską
17, 19, Białoruska 10; 11 — ul. Bia­
łoruska 1, 2, Hydrofornią; 14 —ul.

Trybuny Ludów 46, 48; 15 — ul.

Trybuny Ludów 53—69, Trawniki,
Marteusa, Mochnackiego; 16 — ul.

Trybuny Ludów 42, 44, Mochnac­
kiego 4, 8, 12; 17 — ul. Ossowskie­
go, Karpińskiego, Na Łuku, Monter­
ska, Kordiana,

'

Turniejowa, On-
draszka, Łapanowska, Wspólna,
Podgwiezdna, Sempołowskiej, Łu­
życka 1—41, Gwardii Ludowej 50
—54; 18 — ul. Czarnogórska 26, 27,
30, Wymiennikownia; 21 — Czar­
nogórska 2, 6, 8, 31, 33, 35; 22 —

ul. Studencka, Szkolna, Gryglew-
skiego. Szczęśliwa, Makowa, Sko-
wronia, Mochnackiego 26—60, Mal-
horska 115—149; 23 — ul. From-
borska, Radłowa, Górska, Zanna,
Piesza, I Armii WP, Heltmana 19
—37, Malborska 43—105; 24 — ul.
Malborska 51, 53, 55; 25 — ul.
Wielicka TOS.

SKAWINA:

3 VIII — Podbory . PZDL;. 4 — Bo­
rek Szlachecki; 7 — B. Szlachecki
RSP; 8 .— Rzazów I; 9 — Rzozów II;
10 — Rzozów III; 11 — os . Radzi­
szowską — Skawina; 14—15 — Ol-
szowice; 16—23 — Ochojno.

Jacek Korczakowski. 23.55—24.00
Północ poetów.

Niedziela II

7.05 Radio Artel przedstawia. 7.10

Muzyka młodych. 8 .00—11.00 Kra­
ków ,na antenie. Świąteczne wyda­
nie magazynu „Co słychać”, 11.00

Przeboje klasyków. 12.00 Przebój za

przebojem. 13.05 „Spod znaku Wer-
nyhory” — aud. lit. -dok. 14.00 Śpie­
wnik rodzinny — śpiewaj razem z

nami. 14.15 Powtórki płytowe: Tom

Petty „Fuli Moon Fever”. 15.00 Re­
cital Chopinowski Garricka Ohls-
sena. 15.30 Katalog wydawniczy.
15.35 Piosenki na życzenie. 17 05
Radiowa biblioteka muzyczna. 18.00

Giuseppe Verdi — Rigoletto — o-

pera w 3 aktach. 21 .05 Krakowskie
aktualności sportowe. 1.00 Koniec

programu i hymn.
Niedziela III

7.05. Melodie przebudzanki. 7 .25
Czas zieleni. 7.40 Melodie prżebu-
dząnki 8.00 Światowid. 8 .15 Komu

piosenkę. 8 .50 Bez próby — aud.
9.00 Dixie o poranku.. 9 .25 Przy­
pomnienia — M. Hryniewicz. 9 .30
Odkurzone przeboje. 10.00 Tylko -50
nunut: To się nadaje — mag. ka­
baretu' „Długi”. 10.50 Pod dachami

Paryża. 11 .30 Urodzeni na początku
roku. 12 .00 Recital Ulfa Hoelsche-
r-a . 12 .50 Wizyty i podróże. 13.10
Niech gra muzyka. 14 .00 Prywatnie
u Jerzego Domaradzkiego. 14.13
Niedzielne muzykowanie. 15.00 Ży­
cie ,ną gorąco — przegląd wyda­
rzeń tygodnia. 15.30 Co nam zo­
stało z tych płyt. 15.50 Magazyn
literacki. .16.05 Dzieła, interpretacje,
nagrania. 17 .00 Baw się razem z

nami. 19.05 Aldons Haxley: „Ge­
niusz i bogini”. 19.25 Muz. 20.00 Po­
lonia śpiewa. 20.15 Nowości płyto­
we ze Szwecji. 21.00 Wołam cie,
obcy człowieku. 21 .20 Metastasio —

da — Ponętę — Calsabigi. 22 .00 Pie­
kło i szatani. 22 .15 Lubię szum sta­
rej płyty. 22.50 Rozmyślania przed
północą. 23.00 Jam session w Trój­
ce 23.50 Jan Wolkers: „Rachatłu-
kum”. 24 .00—1 .00 Między dniem a

snem.

Niedziela IV

6.05 Zielona Góra na muzycznej
antenie. 7 .00 Dla wstających w nie­
dzielę rano — fel. 7.05 Kalendarz

radiowy, 7.10 W świątecznym na­
stroju. 8.00 Poezja i muzyka: Wan­
da Bacewicz. 8.20 Anegdoty i fak­
ty. 8 .50 Motety kompozytorów XV
w 9.00 Transmisja mszy św. rzym­
skokatolickiej 10.00 Recital orga­
nowy: Urszula Grahm. 10.30 Radio­
wy Teafr dla Dzieci: „Mój dom”
— słuch, 11.00 Magazyn Rozgłośni
Harcerskiej. 12 .05 Muzyczny serwis

prasowy. 12 .30 Wyprawy Czwórki:

Najmłodsi żołnierze Powstania

Warszawskiego. — rep., 13.30 „lam”
Stevie Wonder. 13.45 O kulturę sło­
wa. 14 .05 Echa festiwali i konkur­
sów muzycznych. 14.45 Wakacje,
wakacje — przeboje na lato. 15.00
Teatr Klasyki dla Młodzieży:
„Wiatr od morza" — słuch. 17 05

Przegląd prasy społeczno-kultural­
nej. 17 .15 Z A. Osiecką — „Szpetni
40- letni”. 17 .45 Refleksje uczonych.
17 50 Canzony instrumentalne A.

Jastrzębskiego. 18.00- Przykazanie
miłości 18.40 Alfa i Omega. 19 35

Lektury Czwórki: C. Baker —

„Ernest Hemingway”. 19.45 Kamera­
listyka jazzowa. 20.00 Magazyn pu-
bTcystyki kulturalnej. 20.30 Muzy­
ka w kolorze smutku i radość:.
2100 Powstanie Warszawskie w

świetle niemieckich dokumentów.
2130 Miniatury muzyczne. 22 00
Wieczór muzyki i myśli: Sztuka
słuchania. 23 20 Śpiewa A. Zaucha,
23.35 Rozmowy intymne. 23.55—

24 00 Muzyka przed północą.

WIELICZKA:

1—3 VIII — Marszowice; 3 — Su­
łów; 4 — Marszowice — Kurnik;
7—Liplas—Wieś; 8 — Liplas; 9—
Liplas PGR; 10 — Niegowić —Ma­
sarnia.

MYŚLENICE:
1 VIII — Myślenice — os . Okopy; 2

— Kotłownia; 3 — Buczka; 4 —

Reja; 7 — Żeromskiego; 8 —Przed­
szkole; 9 — Mickiewicza; 10—11 —

Sułkowice — Osiedle; 15 — Myśle­
nice Internat; 16 — PZGS; 17—18
— sp. Raba; 22 — Dobczyce; 23 —

Dobczyce ZOZ; 24 — Dobczyce —

Osiedle; 28—29 — Głogoczów; 30
— Siepraw ŁG; 31 — Kędzierzyn-
ka.

Bliższych informacji udziela Re­
jon Energetyczny Podgórze Kra­
ków, ul. Niwy 12, tel. 21-11 -44,
wew. 554. Przepraszamy naszych
Odbiorców. K-8228

*

ZAKŁAD Energetyczny Krowo­
drza przeprasza za przerwy w do­
stawie energii elektrycznej w mie­
siącu SIERPNIU w godz. 7.30—15.30
w następującycąh dniach:

1—i VIII — Mydlinikj — Gospo­
darstwo Rolne; 1—31 — ul. Radzi­
kowskiego, Czerwińskiego, Trak­
torzystów; 8—9 — Czernichów, Kło-

koczyn, Rusocice, Kamień, Okleśna,
Brodła; 22 — Januszowice; 23 —

ul. Szymanowskiego 15, Czarno­
wiejska 45—51; 25 — ul. Panień­
skie Skały, Sarnie Uroczysko, Nad
Zalewem, -Kasztanowa, Cisowa, Ko­
paliną, Halki; 23 — ul. Rybna; 29
— ul. Orla, Rędzina, Ks. Józefa,
Dworna, Sępią, Kaszubska, Skalna,
Zaogrodzie, Na Górkach, Daleka, Za­
kręt, Bielańska, Mirowska, Baga­
tela; 30 — ul. Gnieźnieńska, Jare­
my.

Bliższych informacji udziela Re­
jon Energetyczny „Krowodrza”, te).
21-11 -44, wewn. 354. K-8304
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Piątek I

15.40 Domator: Przed weekendem
16.40 Program dni*
16.45 Intersygnał
17.15 Teleexpress
17.30 „Czterdziestolatek” •— serial

TP
18.50 10 minut
19.00 Dobranoc: Przygody Gapul-

ki
19.10 Monitor rządowy
19.30 Dziennik telewizyjny

20.05 „Oto jest głowa zdrajcy” —

dramat kostiumowy prod. angiel­
skiej. Reż. Fred Zinemann. Wyk.:
Paul Scofield, Wendy Miller, Or-
«on Welles

22.00 Kroniki PAT
22.15 Otwarte studio — urynko­

wienie
22.15 DT — echa dnia
23.05 Otwarte studio (c. d.)
53.35 Zakończenie programu

Piątek II

17.55 Program dnia
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Konwój

19.00 Wzrockowa lista przebojów
Marka Niedżwieckiegp

19.30 Dookoła świata: Na Pogorii
20.00 VIII. Festiwal Polonijny

Zespołów Folklorystycznych w Rze­
szowie: Koncert finałowy

20.50 Brawo dla Krystyny Tybu-
rowskiej

21.30 Panorama dnia
21.45 Obiektywnie — spotk. z

Markiem Karewiczem
22.00 Filmy z Humphreyem Bo-

gartem — „High Sierra” — prod.
USA. Reż. Raoul Walsh

23.40 Komentarz dnia

Sobotą I

8.00 Tydzień na działce
8.20 Na zdrowie — program rek­

reacyjny
8.55 Program dnia
9.00 Kino teleferii: „Fragglesi" a-

raz „Siedem życzeń” (2)
10.15 Festiwal Kultury Młodzieży

Szkolnej — Kielce '89 (1)
10.30 DT — Wiadomości

10.40 Kronika Ogólnopolskiej
Spartakiady Młodzieży

10.50 Stare, nowe, najnowsze
11.35 Zdrowie — wojskowy ma­

gazyn publ.
12.05 „Śladami Odyseusza”: —

„Kraj Lajstrygonów” oraz — „Kir-
ke i Kraina Umarłych” — francu­
ski film dok.

12.45 Telewizyjny koncert życzeń
13.15 Telewizja prowincja: Trze­

biatów
13.45 Festiwal Kultury Młodzieży

Szkolnej — Kielce ’89 (2)
14.10 Telewizyjny Teatr Prozy: Z

cyklu: Mówi Chandler — „Świadek
oskarżenia”. Reż. Marek Pieśtrak

15.30 Flesz — program informa-

cyjno-muzyczny
16.00 „Czterdziestolatek” (19) —

serial TP
17.05 Losowanie Dużego Lotka

17.15 Telee-xpress
17.30 Skarbiec — mag. historycz­

ny
18.10 Rio Grandę — film dok.
18.30 Butik — mag. G. Szczęśniak
19.00 Dobranoc: Przygód kilka

wróbla Cwirka
19.10 Z kamerą wśród zwierząt:

ZOO Heidelberg
19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 Sobotni seans filmowy:

„Korsykańscy bracia” — film fab.
prod. USA. Reż. łan Sharp. Wyk :

Trevor Eve, Geraldine Chaplin, O-
livia Hussey i inni

21.45 Tydzień w polityce — ko­
mentuje Karol Szyndzielorz

21.55 Teatr Telewizji: Spotkania
ze Szwejkiem (3): „Niech żyje ce­
sarz Franciszek Józef I” — reż.
Paweł Trzaska

22.15 Telewizyjny przegląd spor­
towy

22.35 Weil — widowisko estrado­
we z leitmotivem

23.40 Telegazeta
23.45—1.10 Kino sensacji: „Masa­

kra w dniu Świętego Walentego”
— film prod. USA. Reż. Roger Ger­
man

Sobota II

9.55 Transmisja z obrad Senatu
PRL

10.00—13.00 Telewizja Kraków —

„TELE 9”
13.00—14.45 Telewizja Katowice
14.00 Konkurs 5 milionów
14.45 Bariery — problemy ludzi

niepełnosprawnych
15.10 Powitanie
15.15 Małe kino: „Polskie ogrody

zoologiczne — Chorzów”. Reż. j.
Bazkowski

15.40 „5 — 10 — 15” — program
dla dzieci i młodzieeży

16.25 „Najdłuższa wojna nowo­
czesnej Europy” (13) — serial TP

18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Śpiewnik domowy i uliczny:

Koncert, jakiego nie było
19.30 Galeria 37 milionów: Rzeź­

by Jana Kucza
20.00 „Tancerz” (4) — „Peter

Sehaufuss” — program TV angiel­
skiej

20.50 Fama '89 — Festiwal Pio­
senki Studenckiej

21.30 Panorama dnia
21.45 „Chateauvallon” (12) — se­

rial prod. francuskiej
22.40 Komentarz dnia

Niedziela I

7.05—7.45 TTR. Zajęcia wakacyj­
ne.

7.45 Po gospodarsku magazyn
spraw wiejskich

8.15 Tydzień — magazyn rolniczy
8.55 Program dnia
9.00 Kino Teleferii: „Straszydła”

— film prod. CSRS
10.20 Kronika Ogólnopolskiej

Spartakiady Młodzieży
10.30 DT — Wiadomości
10.35 „Ludy Ziemi” (2) — „Chiń-

(od 28 lipca do 3 sierpnia 1989 r.)
ezycy” — serial dok, prod. hisz­
pańskiej

11.35 Kraj za miastem
12.05 Telewizyjny koncert życzeń
12.50 VIII. Światowy Festiwal Po­

lonijnych Zespołów Folklorystycz­
nych — Rzeszów ’89

13.00 Strefa wolnorozrywkowe
(1): Cisza na planie — program
rozrywkowy

13.55 Morze — magazyn publlcy-
styczny

14.15 Pieprz i wanilia: Nieznany
kraj

15.05 Marek Sierocki zaprasza
15.35 „Panna dziedziczka” (11) —

serial prod. brazylijskiej
17.15 Teleexpress

17.30 „Elementarz Polski” — film
dok. Józefa Gębskiego

18.25 Laureaci '89: „Straszyki” —

film przyrodniczy
18.40 Antena
19.00 Wieczorynka: Trzy misie

19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 „Światła kabaretów” (3) —

serial prod. angielskiej
21.00 Siedem dni: Świat
21.30 Sportowa niedziela
22.15 Kinomania: Tadeusz Jan­

czar

22.45 Premiery po latach: „Rzecz
pospolita” — film dok. Ireneusza

Englera
23.10 Telegazeta

Niedziela II

9.40 Przegląd tygodnia (dla nie-

słyszących)
10.15 Film dla niesłyszących:

„Światła kabaretów” (3) — serial

prod. angielskiej
11.10 Krótkofalowcy
11.40 Jutro poniedziałek
12.10 Powitanie
12.15 Pamięci Herberta von Ka-

rajana — transm. nadzw. koncertu

13.50 Polska Kroniką Filmową
14.00 100 pytań do... Kazimierza

Kutza
14.30 Formuła I

14.55 Rektor — program o prof.
Grzegorzu Białkowskim

15.25 Formuła I
15.40 Fama ’89 — Festiwal Pio­

senki Studenckiej
16.05 Formuła I
16.30 Konwój .

17.00 Studio sport
17.30 Bliżej świata — przegląd

telewizji satelitarnych
19.00 Goście Daniela Passenta
19.30 Galeria Dwójki: Maciej

Szadkowski
20.00 Studio sport
21.30 Panorama dnia
21.45 „Queenie” (1) — serial oby­

czajowy prod. amerykańsko-angiel-
skiej. Rei, Larry Peerce. Wyk:
Joel Grey, Sarah Miles, Mia Sara,
Topol, Kirk Douglas i in.

22.35 Komentarz dnia
22.40 Futurologia na dobranoc:

Następny
Poniedziałek I

17.10 Program dnia
17.15 Teleexpress
17.30 „Czterdziestolatek” (20) —

serial TP
18.50 Bez granic
19.00 Dobranoc: Sprytny dzięcioł
19.10 Ci wspaniali strażacy —

rei. z międz. obchodów Dnia Stra­
ży Pożarnej

19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 Spektakl na bis: Stanisław

Baliński — „Polka prosto z kraju”.
Reż. Anna Minkiewicz. Wyk.: M.
Zawadzka, E. Wiśniewska, K. Sien­
kiewicz, A. Milewska, J. Matyjasz-
kięwicz, L. Pietraszak, P. Machali­
ca

21.20 Kroniki PAT
21.35 „Czterdziestolatek” (21 — o -

statni) — serial TP
22.50 Śpiewa Jerzy Połomski

23.20 DT — echa dnia

Poniedziałek II

10.55 Transmisja z obrad Senatu
PRL

13.55 Transmisja z obrad Sejmu
PRL

17.05 Program dnia
17.10 „Noc Zaduszna” — film dok.

W. Rutkiewicza o Janie Mazurkie-
wiczu-Radosławie

18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Czarno na białym — prze­

gląd PKF
19.00 Ojczyzna — polszczyzna
19.15 Antena Dwójki na najbliż­

szy tydzień
19.30 Muzyczne wizyty — Janusz

Twardowski
20.05 Uroczysty koncert z okazji

45. rocznicy Powstania Warszaw­
skiego

21.05 Program publicystyczny
21.30 Panorama dnia
21.45 „Noc Zaduszna Druga” —

film dok. W, Rutkiewicza o żołnie­
rzach zgrupowania „Radosław”

22.55 Komentarz dnia

Wtorek I

8.50, Domator:*i*1Dieta:--.cud

MIŁOŚNIKA ryb i ptaków egzotycz­
nych — przyjmę do wspólnej hodow­
li. dam działkę. Możliwość dodatko
wego zatrudnienia — co drugi dzień
działka pracownicza. — Tel. 66-00-51

i po 19._______________ _______ g-37525
FIRMA Łodzińscy — oferują korzyst
ne kupno i sprzedaż sprzętu elektro
nicznego audio - wizualnego, kompu­
terowego, muzycznego, fotograficzne­
go, optycznego, precyzyjnego, kaset
— przez dogodną formę komisowa —

Oferujemy programy komputerowe
dla firm prywatnych. — Kraków, ul
Pstrowskiego 36, tel. 66-10-71 .

____________________________ g-36260
POSZUKUJĘ wspólnika z wkładem
pracy do założenia przedsiębiorstwa
turystycznego oraz reklamowego —

przystąpię do spółki — inne propozy-

POSZUKUJĘ podwórka, placu, po­
wierzchni magazynowej — w pobliżu
ul. Pstrowskiego. Tei. 66-72-28.
______ ______________________g-36136
ZAMIENIĘ Wołgę, rocznik 1980 — po
Kapitalnym remoncie - na Fiata 125p.
Te!. 12-26-11, po 16.

________________

WIEDEŃ - najtańszy przejazd. Te’.
1 55-56 -71

______________________ g-29754
OŚRODEK Szkolenia Kierowców —

-Edward Bukowski. Liszki 375 — przyj­
muję na kurs kat. A, B. T. Rozpo­
częcie dn. 5. 08. 89 r.. godz. 16. w

Remizie Strażackiej w Kryspinowie.
_____ ______________________ g-36634
ZLECĘ prace architektowi wnętrz. —

Poszukuję księgowego oraz organiza­
tora pracy. Zatrudnię „złota rącz­
kę”. - Tel. 66-72-28.
____________________________ g-3G731
PRZYJMĘ starszą, samotną Panią do
opieki mojej chorej matki — na ko­
rzystnych warunkach, z zamieszl-a-

nlem. Tel. 33-16-89 .
_____________ ___

PRZYCZEPA kempingowa potrzebna
na sierpień. — Tel. 48-06-86.

9.00 Teleferie „Wakacje z. Ika­
rem”

9.30 Kino Teleferii: ,(Chłopcy z

naszego osiedla” (2) — film prod
węgierskiej

10.00 DT — Wiadomości

10.10 DT — reforma gospodarcza
10.25 „Moja kuzynka Rachela” (3)

— serial prod. amerykańsko-an-
16.55 Progrąm dnia
17.00 Powstańcom Warszawy
17.10 Teleexpress
17.25 „Akcja pod Arsenałem” —

fijm fab, prod. polskiej. Reż. Jan
Łomnicki. Wyk.: C. Morawski, M.
Konarowski, R. Gajewski

19.00 Dobranoc: Przygody Bączka
i Pączka

19.10 Magazyn konsumentów Stop
19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 „Moja kuzynka Rachela” (3)

— serial prod. USA-ang.
21.00 Kroniki PAT
21.15 Program publicystyczny
21.30 „Wojenne ścieżki Joachima”

— film dok. M. Popławskiego
22.00 Organy w Leżajsku
2230 DT — echa dnia

Wtorek II

8.55 Transmisja z obrad Sejmu
PRL,

10.00—12.00 Telewizja Kraków —

„TELE 9”
17.55 Program dnia
18.00 Kronika (Kr.)

18 30 (Śpiewa Anna Prucna!
19.00 „Wojna domowa” (12) —

serial TP
19.30 Blisko nieba — na skrzy­

dle rh
20.00 „Leć pieśni” — koncert pol­

skich pieśni patriotycznych
21.00 Studio sport
21.30 Panorama dnia
21.45 Studio „Solidarność”
22.30 „Echo” — film fab. prod.

francuskiej. Reż. Maurice Faileyr:
Wyk.: Sergó Reggiani, Annick
Brard, LuciaĄo Bartoli

24.00 Komentarz dnia

Środa I

8.50 Domator: Dieta — cud
9.00 Teleferie najmłodszych: Zga­

dywanie na ekrąnie
9.30 Kino Teleferii: „Piaskowy

stworek” — „Przygoda z Indian*- ,

nem” — film CSRS
10.00 DT — Wiadomości

10.10 „Niezwykłe urodziny” —-

film fab. prod. węgierskiej. Reż.
16.40 Program dnia
16.45 Losowanie Express i Super

Lotka
16.55 Telewizyjny Informator

Wydawniczy
17.15 Teleexpress
17.30 „Kolumbowie” (1) —

„Śmierć po raz pierwszy” — serial
TP. Reż. Janusz Morgenstern

18.25 Z wiatrem i pod wiatr —

magazyn żeglarski
18.50 Bez granic

f ■ 19.00 Dóffrańoc: Kolorowy świat1

Pacyka 1'
19.10 Bocznymi drogami"1. -.

*

19.30 Dziennik ’

telewizyjny 1
20.05 Zwierciadło czasu: „Zapom­

niana melodia na flet” — film fab.
prod. ZSRR. Reż. Julij Rajzman.

Wyk.: Leonid Fiłatow, Tatiana Do®

gilewa, Irina Kupaczenko.
22.15 Kroniki PAT
22.30 Spojrzenia
23.00 DT — echa dnia
23.15 Historia Bursztynowego

Słowika (2)
środa II

17.55 Program dnia
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Świat festynów
19.00, Przeboje Teatru Muzyczne­

go w Gdyni
19.30 Zwierzęta wokół nas

20.00 Węgry ria krawędzi demo­
kracji — film dok. Cz. Duraja

21.00 Program publicystyczny
21.30 Panorama dnia

21.45 „Z ziemi polskiej” — film
dok.

22.15 „W labiryncie” ---ser.

22.45 Telewizja nocą
23.30 Komentarz dnia

Czwartek 1

8.50 Domator: Dieta •— cud
9.00 Kino Teleferii: „Vasco

Gama ze wsi Rupcza” (6) -

gs” - ser. prod. bułgarskiej
10.00 DT — Wiadomości

10.10 „Ostatnie spotkanie” — film

kryminalny prod. NRD

16.45 Program dnia
16.50 Patrol — wojskowy mag.

publ.
17.15 Teleexpress
17.30 „Kolumbowie” (2) — „Że­

gnaj, Baśka” — serial TP
18.25 Gorące linie
18.50 Bez granic
19.00 Dobranoc: Cypisek syn roz­

bójnika Rumcajsa
19.10 Teraz — tygodnik gospo­

darczy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 „Głos w telefonie” — film

krym. prod. CSRS. Reż. Julius Ma­
tula. Wyk.: Jiri Bartoska, H. Coc-
kova-Matulova, J. Velda

21.30 Kroniki PAT
21.45 Pegaz
22.35 Śpiewa Riki Sorsa
23.05 DT - echa dnia

Czwartek II

10.00—12.00 Telewizja Kraków
- „TELE 9”

17.55 Program dnia
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 „Strachy na lachy” — se­

rial animowany prod. angielskiej
19.00 Magazyn „102”: Jacek Fuk-

siewicz
19.30 „Świat roślin" (6) — „Czer­

wone orchidee” - serial przyrod­
niczy prod. CSRS

20.00 Studio sport1 Wielki tenis
21.00 Ekspres reporterów
2L30 Panorama dnia
21.451 Kino studyjne Dwójki:

„Kobieta w czerwonych butach” —

film fab. prod. francusko-włoskiej.
Reż. Juan Bunuel. Wyk.: Catheri-
ne Deneuve, Fernando Rey

23.15 Komentarz dnia
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PRACA

FRYZJERKĘ stażystkę oraz uczenni­
ca zatrudni zakład fryzjerski — ul.
Krowoderska 59. teł. 34-44-72 .

_______

STOLARZA meblowego — przyjme
na dobrych warunkach. — Kraków.
Estery 8__________________________
CUKIERNIKA pomoc, sprzedawcy i
sprzątającą — zatrudnię od września
Tel, 55-23-36.

_________________ g-37006
KTO podejmie się zgręplować i •

snrzaść stare swetry 1 inne resztki
■i-cłniane? Kraków 49 skr. pocz. nr 8
PRACOWNIA rzemieślnicza przyimie
rencistę. Tel. 44-67-61, po 19.

________

DOŚWIADCZONY — przedsiębiorczy
menager — poszukuje atrakcyjnej
pracy. Oferty 36177 „Prasa” Kraków
Wiślna 2.

_________________________

MURARZY — tynkarzy, cieśli, pomoc­
ników — przyjmie rzemieślnik. Bar­
dzo korzystne warunki. — Możliwość
zakwaterowania. Tel. 66-83-67. no 18.

-

.__________________ g-35339t
POTRZEBNA Pani do prowadzenia
domu — umiejącą szyć, znająca nie­
miecki, bez nałogów, z referencjami
oferty 34340 „Prasa” Kraków, Wiśl
na 2,_________ _____________________

ZATRUDNIĘ Panie umiejące szyć -

zarobki wysokie. Kraków — Bieża­
nów Drożdżownia, ul, Szastera 25

FRYZJERKĘ stażystkę oraz uczenni­
cą zatrudni zakład fryzjerski — ul
Krowoderska 59, tel. 34-44-72,_______

SPÓŁKA komputerowa zatrudni se­
kretarkę — asystentkę dyrektora,
księgową (1/2 etatu), informatyków
i elektroników — W dowolnym wy­
miarze czasu pracy, — Wyczerpujące
oferty. Oferty 35841 „Prasa’-’ Kraków,
Wiślna 2.

NAUKA

MATEMATYKA — inż. Bogacki, teł.
37-96-43. g-35218

MATRYMONIALNE

PANI 46 /150, wyższe wykształcenie,
szczupła, niebrzydka, o miłym uspo­
sobieniu — pozna odpowiedniego Pa­
na do lat 48, z poczuciem humoru
Cel matrymonialny. — Oferty 34879
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

WYTWÓRNIA SPRZĘTU KOMUNIKACYJNEGO
„PZL KRAKÓW”

zatrudni
□ INŻ. MECHANIKÓW
□ INŻ. ELEKTRONIKÓW
□ INŻ. METALURGÓW
□ INŻ. INFORMATYKÓW

na stanowiska technologów, konstruktorów

ORAZ
□ mężczyzn z wykształceniem średnim do Działu Zaopatrzenia

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Kraków, uL

Wrocławska 53, tel. 33-18-55 wewn. 337 lub 203.
K-8122

SZWAJCARZY. Włosi, Austriacy,
Niemcy — atrakcyjne fotooferty ma­
trymonialne — Kraków 39, skrytka
23, tel. 48-51-80.
____________________ g-34203
SAMOTNA, pozna Pana do lat 68. —

Cel matrymonialny. — Oferty 35002
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

_________

PANNA, lat 34, przystojna 1 sympa-
tyczna, wierząca, wykształcenie śred­
nie — pozna w celu matrymonial­
nym. uczciwego Pana do lat 45. —

Oferty 36066 „Prasa” ■Kraków. Wlśl-
na 2,________________ ___ ________

WYSYŁAMY zgłoszenia matrymonial­
ne osób dysponujących własnymi
mieszkaniami, samochodami. — Ofer­
ty krajowe, zagraniczne. „Orient” —

30-960 Kraków, skrytka 902-S.
_______________ ___ _________

K-17
ŚLUBEM kościelnym, rodzina chrze-
ścijańską, w godności, powadze, od-
powiedzlalności — wieńczy usługę
matrymonialna — Katolickie BM
„Słoneczko”, Kraków 69.
______________________________ g-S4288

POLAK, zamieszkały na stałe w USA,
kawaler, lat 41. 170 cm wzrostu, szczo-

pły, przystojny, inteligentny, odpo­
wiedzialny — pozna miłą, zgrabna,
zaradną Panią lat 31 do 36, chętnie
z dzieckiem (w wieku szkolnym). Cel
matrymonialny. Oferty 34943 „Prasa”
Kłaków. Wiślna 2,_______ _______

POLAK lat 37. zamieszkały na stale
w Kanadzie, przeciętnego wyglądu
',72—80), Inżynier >— pozna pannę lat
25—30, najchętniej z wykształceniem
wyższym lub średnim w celu matry­
monialnym. Tylko poważne oferty. —

Oferty 3661S „Prasa" Kraków. Wiś!-
na 2.

KUPNO

PILNIE kupię — stół. 3—12 krzeseł
z XIX lub początku XX wieku. Tel
21-37-57. Oferty 36169 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM flizy. — Tel. 43-06-13,
(9—20). _______________g-30837
BARAKOWÓZ oraz deski bukowe —

sprzedam. Tel. 48-35-41,
ODPADY do ok. 30 cm — po monta­
żu boazerii, listew ozdobnych, itp. —

Oferty 35851 ..Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SPRZEDAM maszynę do pisania elek-
tryczną, biurową. Tel. 37-03-93,
POLECAMY piece c. o. gazowe ates­
towane,wykładzinę podłogową, płyt­
ki ceramiczne, piankę izolacyjną
krylaminową — sklep gospodarczy,
Rynek Kleparskl 6, tel. 22-82-60.
SPRZEDAM fabrycznie nowe: video-
p.ecorder „Sharp” VC-A 103 D. kame­
rę video — Recorder „Canon”. VM-52,
wieżę „Aiwa” X-55 . „Sony” XO-D 8.
wieloczynnościowy muzyczny instru­
ment elektrbniczny Casiotone CT-360
„Casio”. Oferty 35858 „Prasa" Kra­
ków. Wiślna 2.
MODNE plakaty, szlifierkę oscylacyj­
ną. kuchenkę mikrofalową „Elektro­
nika”, lakiery samochodowe, rozpu­
szczalniki, flizy, anteny, zwrotnice,
symetryzatory, wykładziny, konęen-
tryk, złącza video. suszarki, grzejni­
ki, termowentylatory — skup —

sprzedaż — komis — poleca sklep
gospodarczy — Kowalińska. Nowa
Huta. os. Wandy (plac targowy).

g-36028
mnnimnnnnnminnnnMinnn

SPRZEDAMY
M ■»

dachówczarkę
x formami

B lei. 21-71*05 lub 21-89-34
S K-8182 £
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ATRAKCYJNĄ suknię ślubną —

sprzedam. — TeL grzecznościowy:
55-51-38.

______ __________ g-36020
SPRZEDAM kiosk warzywno - spo­
żywczy, w Krakowie. — Krzeszowice.
tel. 206-38.

___________ g-35976
MAGNETOFON Technika RS-M8 —

sprzedam. Tel. 12-13-68,
PIĘKNĄ suknię ślubną — sprzedam.
Tel. 66-33 -84.

______ _________ g-35946
PIEC „Mora” — sprzedam. Krzeszo-
wice, tel. 210-90 . wewn, 367.________

SERWANTKĘ wiedeńską z przełomu
XIX /XX wieku, stan bardzo dobry
— sprzedam. Tel. 22-88-57.

_______

PILNIE sprzedam Fiata 126 p z 1978
— po niewielkim wypadku. Telefon
12-48-43. g-36513

LOKALE

WYNAJMĘ pokój, pracującej pani —

Tel. 11 -62-09.
______________ g-32285

IDEALNA lokalizacja! Zamienię wła­
snościowe, trzypokojowe, superkom-
fort, telefon, 46 ma — na większe. —

Oferty 34799„Pra3a” Kraków, Wiśl-
na 2.
STUDENT poszukuje samodzielnego
mieszkania. — Oferty 35095 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.
CUDZOZIEMIEC — poszukuje garso­
niery lub mieszkania z telefonem, w

centrum Krakowa, na okres 4—5 mie­
sięcy. Tel. grzecznościowy: 22-73-37.
(18-19).____________ __________ g-33837
BUSKO! M-2 — zamienię na Kra­
ków. Kielce. Tel. 447 -15, po 20.
_______________________ g-33663
ODSTĄPIĘ pracownię (36 mi) — na
ciche rzemiosło w zamian za miesz­
kanie. Oferty 3566Ś „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.
WŁASNOŚCIOWE. M-4, os. Widok —

zamienię na większe lub domek do
wykończenia. — Oferty 83739
Kraków, WMlna A . ..

__

•

KWATERUNKOWE — superkomfor-
towe, 91 m2 — zamienię na dwa: dwu-
pokojowe 1 jednopokojowe. — Tel.
55-86-66, po 17.____________________

DWUPOKOJOWE — superkomforto-
we. 51 mi, parter, okolica Rydla -

zamienię na Kurdwanów. — Oferty
36427 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.
SUPERKOMFORTOWE M-4, 52.5 m2.
Śródmieście — zamienię na większe.
Oferty 36431 „Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2.

___________________

ZAMIENIĘ M-4, własnościowe — na

większe. — Tel. 11-45-50.

NIERUCHOMOŚCI

KUPIĘ dom lub mieszkanie w Kra
kowie lub okolicy Krakowa. Oferty
35688 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.
ZABIERZÓW i okolice — parcele bu­
dowlaną do 1 ha — kupie. — Tel.
22-30-53,____________________ g-35863
MAŁE gospodarstwo, domek z ogro­
dem, ok. 80 km od Krakowa —

. ku­
plę. — Oferty 35449 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2,_________________________
KAMIENICĘ w centrum — kupie. —

Oferty 35864 „Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2.____________________________
MYŚLENICE — Zarable! Działkę ok.
60 arów — sprzedam. Myślenice, tel
212-15, od godz, 18.

UStUGI

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki
WAP-em — Grydil, tel. 11 -36-33,
UKŁADANIE, lakierowanie, cyklino-
wanie parkietów. — Jankowski, tel
47-11-16.

______________________ g-32518
CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Socha, teł. 11 -60-72 .

'_________ g-33704 /5
ANTENY — instaluję. — Grzywa,
tel. 43-44-35,_________________ g-35999
UKŁADANIE parkietu, cyklinowariie.
lakierowanie. Jakubiec, tel. 33-05-31

_________ g-34295
DYWANY, tapicerkę — wyczyścisz
WAP-em telefonując 55-31-83. Czaja.
____________________________ g-33075
YIDEOFILM — rejestracja uroczysto­
ści rodzinnych — gwarantowana fa­
chowość. Tel. 66-62-60,_____________
„WIDIUM” — poleca karnisze, mon­
taż. wiercenie udarowe. Tel. 33-51-90 .

____________________________ g-30778
FIRMA „Din — Din” poleca filmowa­
nie kamerą video. — Kraków, teł
34-39-34.

____________ g-30576
ELBOX — VIDEO! — Przestrajanie
telewizorów na Secam /Pal. Informu­
jemy P. T. Klientów o przerwie wa­
kacyjnej. Wznowienie działalności —

15 sierpnia br. — Zapraszamy! Ponie­
działek — czwartek, 9—13, tel.
37-30-39 .

________ , _________g-32559
CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki.
Wójcik, tel. 66-40-52, __________ _

MALOWANIE — tapetowanie —

Ziemba, tel. 48-11 -89, (10-12).
BOAZERIĘ — dostarczam. — Jorda­
nów, teł. 0-187 75-814, (8—17), _______

MAGNETOWIDOWE głowice wizyjne
VHS — regeneruję. Gwarancja! Kra­
ków. ul. Prądzyńskiego 6. tel. 11 -03-70
____________________________ g-34105
SZYBKO, tanio 1 solidnie — montaż
boazerii z materiału powierzonego. —

Motyka, tel. 12-53-11.
_______________

MONTAŻ żaluzji z taśmy RFN — ta­
nio i szybko. Tel. 21-28-02, po 19.

STUlilO „KOBRA” - poleca usług!
kamerą yldeo, Tel. 432-987, 431-533
UKŁADANIE parkietów. Śtochmai —

tel. 43-11 -39 ._______________ g-36607
PRZESTRAJANIE telewizorów na Se­
cam /Pal. — Gwarancja 1 rok. —

Lisowski, tel. 66-20-92.

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki
WAP-em — Pietrzyk, tel. 11-29-82.

RÓŻNE

cje. Teł. 66-72-28.

Praca na Zachodzie

i na Bliskim Wschodzie!

— Dla wykwalifikowanych i niewykwalifikowanych, również
dla dziewczyn

— praca sezonowa i całoroczna
— jak to zrobić legalnie

Informacje, adresy, kontakty zawarte w aktualizowanym
biuletynie ..Na saksy”, cena biuletynu 19.500 zł opłata przy od­
biorze.

Wyślij zamówienia na karcie pocztowej pod adresem: BIBI

sp. z o.o.' Szczecin 8, skrytka pocztowa 11. K-8246

.
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Przedsiębiorstwo Eksportu
Wewnętrznego FE WEK

Oddział w Krakowie

zatrudni zaraz
■ magazynierów
■ ładowaczy

Zatrudnienie i zgłoszenia osobiste Nowa Huta. ul. Makuszyń­
skiego 15

■ kasjerów walutowo-bonowych
■ sprzątająca

Zgłoszenia osobiste Kraków, ul. 18 Stycznia 51.
K-8218

KORZYSTNIE kupisz, sprzedasz —

sprzęt elektroniczny audio - wizual­
ny komputerowy, muzyczny, foto­
graficzny, optyczny, precyzyjny, ka­
sety - w komisie firmy Łodzińscy —

oferujemy programy komputerowe
dia firm prywatnych. - Kraków —

Pstrowskiego 36, tel, 66-10-71,
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Ulica Dworcowa odnowiona

blokada Dworca w Raszowie
OD najbliższej soboty, remon­

towana od ponad 10 miesięcy, ul.
Dworcowa zostanie włączona do
ruchu. Tak więc uliczka, łącząca
Dworzec PKP Kraków Płaszów z

ul Wielicką, przez którą każdej
doby przechodzić będzie 40—5Ó
tys. podróżnych, nie licząc setek
pojazdów, przypominać będzie
drogę miejską.

W związku z remontem ul.
Dworcowej wyburzona została
stara rudera pod -numerem 10.
Wymieniono wszystkie instalacje
podziemne: wodną, kanalizacyjną
gazową, ciepłowniczą i teletech­
niczną. W sumie przekopano tę
niespełna 400-metrową ulicę w

10 miejscach, wymieniając około

11 bajki, 12.30 tur-

dziewcząt. Pome-
— godz. 10 kon-
„Bohaterowie ba-

5 km różnych sieci. Położono no­
wą nawierzchnię asfaltobetono­
wą, ułożono szerokie chodniki
(długości 3,5 km) i całość porzą­
dnie oświetlono. Na długości 320
m powstało nowe torowisko
tramwajowe wzdłuż ul. Wielic­
kiej, odgięte od skraju jezdni po
to aby mogły zostać uformowa­
ne na przystankach dwa nowe,
szerokie perony. W ul. Dworco­
wej powstało 80-metrowe toro­
wisko awaryjne wraz z dwoma
nowymi peronami przy ul. Wie­
lickiej. wykorzystywanymi w

momencie wypadków i zakłóceń
w ruchu. Ladą dzień
waniu Wielicka —

zacznie działać
świetlna.

Powstały przy ul.
nowe zatoki autobusowe, a we

wrześniu przekazany zostanie do
użytku duży parking samochodo­
wy w pobliżu budynku Dwor­
ca. gdzie pierwotnie planowano
pętlę tramwajową. Również o-

bok stacji znajdzie się postój
taksówek i dwa nowe pawiloni-
k; gastronomiczne.

Koordynacją robót, które po­
chłonęły około 500 min zł. zaj­
mował się Oddział II Krakow­
skiej Dyrekcji Inwestycji. (ja)

na Skrzyżo-
Dworcowa

sygnalizacja
f
*

Sobota

DOMY handlowe — czynne w

godz. 9—15: Jubilat — al, Kra­
sińskiego 1, Azory — ul. Elsnera

3, Gigant — ul. Wybickiego 1, Kra­
kus— ul, św. Anny 1, Hermes —

ul. Ułanów 1, Wanda — os . Na

WKKHKOWJE

Przed 50 laty
28 VII 1939 r.

• W 25 rocznicę czynu le­
gionowego w Krakowie odbę­
dzie się Zjazd Legionistów Kul­
minacyjnym momentem uroczy­
stości w przeddzień zlotu, w so­
botę 5 sierpnia, będzie apel ku
czci poległych legionistów,
który przybędą m in.
ze wszystkich dzielnic

Sztafety te, niosące
dnie, przybędą do

Wakacje w mieście
KLUB „Kuźnia” os. Złotego Wic­

ku 14 — niedziela — godz. 17—20
bal przebierańców dla dzieci do lat
12, od 20 do 23 dyskoteka dla mło­
dzieży. Poniedziałek 31 lipca —

godz. 17 — spotkanie z psycholo­
giem — dla młodzieży; .

MDK — os. Zgody 13 — sobota
29 lipca — godz.
niej kometki dla
działek 31 lipca
kurs plastyczny
jek”, godz. 12 filmy wideo. Świet­
lica codz. od 9 do 15.

MDK — ul. Józefa 12 — czynny
od 9 do 15 — gry, zabawy, wy­
cieczki; Dom Harcerza -- ul. Lot­
nicza1—czynnyod9do16;

Klub „M-3” — os. Kazimierzow­
skie 30 — czynny od 8 do 15 (odpłat­
ność od dziecka 300 zł za dzień po­
bytu) — zabawy sportowo-rekrea­
cyjne na boisku sportowym, (dag)

Na wakacje autostopami
60,
ul.

ul.

NOTES REPORTERA

NIE lubię śmiecić na ulicy, ale
gdzie mam wyrzucić tego papie­
rosa? — rozgląda się przecho­
dzień. Na ulicy Dietla nie ma

koszy na śmieci. Jedyny znaj­
duje się koło przystanku MPK, a

potem aż do Stradomia już nic.
Podobnie jest na przystanku au­
tobusu 139 na Dobrego Pasterza.
Jeden kosz zasypany śmiecianr.
Wkoło papierki i niedopałki pa­
pierosów. Wszyscy się już przy­
zwyczaili?

* Z
PRZECHODZĄCY ulicą Flo­

riańską z ciekawością zaglądają
do odnowionej kamienicy pod
numerem 13. W pierwszych
dniach sierpnia zostanie otwarły
tutaj nowy punkt Desy. Już u-

stawia się pierwsze ekspozycje w

renesansowych salach. Przybę­
dzie jeszcze ie-den punkt łączący
czar starych antyków z pięknem
architektury,

*

PRZEBOJEM tego lata jeśt
słoma. Słomiane kapelusze i bu­
ty na słomie (esoadrile). Keoęlii-
sży mnóstwo, w cenach od 1 tys
do 3. Espadrili trochę jakby
mniej; Można ie kunie w niektó­
rych kioskach Ruchu. Ale lep­
sze są te z Pewexu. po które ko­
lejki ustawiają się
rankiem. (uk)

TAKA forma podróżowania ma

wielu zwolenników. Czujemy się
wolni, niezależni, nieskrępowani
czasem — mówią. A w dodatku
to najtańsze wakacje. Jeden km

kosztuje zaledwie 45 groszy! Za
książeczkę płaci się bowiem 900
zł, a wraz z nią autostopowicz
otrzymuje kupony na przejazd
2 tys. km oraz m. in. nową sa­
mochodową mapę Polski, aktual­
ne ubezpieczenie w PZU.

Jak informował nas Społeczny
Komitet Autostopu w Warszawie,
najwięcej książeczek sprzedano
jak dotąd w Warszawie, Wrocła­
wiu, Krakowie, Katowicach, Ło­
dzi i Poznaniu. Na drogach mo-'
żna spotkać .-także cudzoziem­
ców, głównie z Węgier, RFN,
Holandii, ale także np. z... USA.

Najczęściej autostopowicze wę-

•

drują' nad jeziora, są to przewa­
żnie ludzie młodzi, w równych
proporcjach chłopcy i dziewczę­
ta.

Ale są też weterani autostopu.
Wśród nich przoduje 85-letni A-
dam Butrym z Bydgoszczy. Ma­
my i krakowskiego wiernego au­
tostopowicza — 78-letniego Sta­
nisława Nowaka.

Książeczki autostópu można

kupić w PTTK, biurach Infor­
macji Turystycznej, przedsiębior­
stwach turystycznych, „Almatu-
rze” oraz PTSM, OHP i I ZS.

Na najwytrwalszych autostopo­
wiczów i pomocnych kierowców
tak jak. w latach ubiegłych cze­
kają nagrody oraz odznaki: Mo­
torowa Odznaka Turystyczna i
Odznaka Turysty Motorowego.

(kk)
i

w

Za-

Lotnisku, Igloapol — os . Parko­
we.

Sklepy spożywcze — czynne do

16, dyżurne do 18:
Śródmieście: al. Pokoju 14. ul.

1 Maja 1, Strzelców 4, pl.t Kolejo­
wy (w godz. 7—21).

Krowodrza:, ul. Mazowiecką
ul. Radzikowskiego (pawilon),
Józefitów 2.

Podgórze: ul. Słomiana 17,
Spółdzielców 9. ul. Włoska (pawi­
lon), ul. Nad Potokiem (pawilon),
os. Ru-czaj-Zaborze (pawilon).

Nowa Huta: cs. Krakowiaków,
os. Złotego Wieku, os. Dąbrowszcza­
ków (pawilony).

Sklepy przemysłowe czynne
godz. 9—14.

Kwiaciarnie czynne do 16.

Sklepy Fundacji „Odnowa
bytków Krakowa”, czynne w godz.
9—17; Rynek Gł. 5, ul. Bracka 10

(zakupy za dolary), Mały Rynek 7,
ul. Sławkowska 14, ul. Pstrow­
skiego 5.

Pewex — wszystkie sklepy czyn­
ne w godz. 9—15, kioski hotelowe

dłużej.
Giełdy:

we w godz. 7—13, fiaty 126p w godz.
12—18) — pl. Imbramowdki, sprzę­
tu elektronicznego (9—13) — klub
studencki „Karlik”, ul. Reymon­
ta, wielobranżowa (7—13) — ul.
Bulwarowa

dęta (7—13)

samochodowa (ciężaro-

(BKS „Wainda”), tan-
— ul. Krzywdy.

Niedziela

czynne w godz. 8—12:

wczesnym

DZIŚ po południu w RAI
UNO komedia '„Miss Italia”.
Opowiada o dziennikarzu —

il giarnalista (dżornalista) o

imieniu Massimo, który zaj­
muje się — si sta occupando
(si sta okupando) zbieraniem
materiałów na temat finalis­
tek konkursu — finał'ste del
ćoncorso (finalistę, del kcn-
korso) Miss Italia. Poznaje —

conosce (konosae) historie kil­
ku dziewcząt. — le storie di
alcune ragazze (le storie di.
ałkune ragatstse). Wśród nich
jest Lisetta...

. W- sobotnim nocnym klubie
filmowym zobaczymy film
„Mury Malaipagi” — i muri
di Malapaga. Bohater poszu­
kiwany przez policję francus-

ką — ricercato dalia polizia
francese (riczerkąto dalią po-
lioija franczeze) jest podej­
rzany o dokonanie zabójstwa
swojej młodej kochanki —

assassinio la sita giouane a-

mantę (assassinio la suła dżo-
wane amanta).

A w niedzielę polecamy
program o godz. 20.30 „Święto
kina” — una festa per il
cinema (una festa per il czi-
ne-ma). Jest to bezpośrednia
relacja z teatru greckiego w

Taorminie — dal Teatro Gre-
co di Taormina. Główne na­
grody festiwalu filmowego
wręcza — consegna. (kc-nsen a)
Pipo Baudo.'Wśród nagrodzo­
nych — tra i premiati — Mar­
cello Mastroianni. (kk)

Spożywcze
pl. Szczepański 8, uL 18 Stycznia
92, ul. Brodzińskiego 1, ul. Sło­
neczna 14. W godz. 8—17 czynne
stoiska przy pl. Kolejowym.

Kwiaciarnie czynne w godz. 9—

— 13: ul. Floriańska 6, Pstrowskie­
go 1, Pl. Centralny — Centrum
„D”, pl. Na Stawach (kiosk).

Sklepy Fundacji „Odnowa Za­
bytków Krakowa” czynne w godz.
10—14.

Pewex: Rynek Gł. 7, ul. Floriań­
ska 14, w godz. 9—14, kioski ho­
telowe. Giełdy: samochodowa (oso­
bowe w godz. 7—13) — pl. Im-

bramowski, książek (7—13) — pl.
Daszyńskiego (przy Hali Targowej),
sprzętu elektronicznego (9—13) klub
studencki „Karlik”, ul. Reymonta,
wielobranżowa (7—13) — ul. Bul­
warowa (BKS „Wanda”), tandeta
(7—13) — ul. Krzywdy, pl. Nowy.

NA działkach przy ul. Nowo­
huckiej spotkaliśmy wieczorem
grupę młodzieży palącą ognisko.
„Na razie nigdzie nie wyjechaliś­
my —- mówią, — więc, w ten

sposób uprzyjemniamy sobie po­
byt w mieście”.

Fot. Jacek Bednarczyk

Kotatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:

★ 13—18 — NCK, pl. Centralny
1 — Otwarta pracownia modeli

szkutniczych.
łjf 19 — Dom Polonii, Rynek Gł

14 w s. Renesansowej — Koncert
z cyklu WIECZORNE SERENADY

Wykonawcy: Kwartet w składzie

Katarzyna Karczewska-Mleczko —

flet. Piotr Piechowski — skrzypce
Grażyna Piechowska — altówka
Konrad Górka — wiolonczela oraz

Marta Jurasz — recytacje Bogu­
sław Scheller — ~ prowadzenie.
Wstęp wolny.

20—1 — KDK „Piwnica pod
Baranami” Rynek Gł. 27 — TAN­
CE LETNIE. Również w sobotę i
w niedzielę.

W SOBOTĘ: -

*16-PZKS-ul.1Maja6.
parter of. ZG Pol. Zw. Jąkających
się zaprasza na spotkanie z Joh­
nem Ahlbachem — dyrektorem i
animatorem National . Stuttering
Project największej organizacji >

sób jąkających się w St. Zjedno­
czonych, San Francisco Califorira

# 18 — DDK „Dworek Białopra-
dnicki”, ul. Papiernicza 2 — Let-
n’e spotkania z bluesem i jazzem:
JAZZ SEPTET — (I nagroda Jazz
Juniors 89). Wstęp wolny.

Kronika wypadków
6 WYPADKÓtT. 6 osób rannych, 18

kolizji i 1 zatrzymany nietrzeźwy
kierowca — oto bilans minionej doby
na drogach Krakowa i województwa
krakowskiego.

0 Na ul. Engelsa „łada” zderzyła
się z motocyklem ,.mz”. Kierujący
motorem Andrzej B. (zam. os. Góra
li> doznał ogólnych obrażeń ciała.

© Na ul. Rewolucji Październikowej
„polonez” potracił 6-letnia Kingę P
(zam. ob. Bohaterów Września), któ
ra nagle wbiegła na jezdnie. Dziecko
doznało urazu głowy. (mk)

ńa
sztafet*

kraju,
pocho-
Olean-

drów między godziną 20—20.30
tuż przed apelem
Pierwszej Kompanii
Natomiast w grupie
sztandarowych, które

filowały w dniu 6 sierpnia na

Błoniach przed Marszałkiem

Smigłym-Rydzem bardzo licznie

reprezentowany będzie Związek
Strzelecki, który zgłosił prze­
szło 120 pocztów sztandarowych
z całej Polski.

„Ilustrowany Kurier
Codzienny”

O W PRACOWNIACH PI­
SARZY. JANUSZ MEISSNER,
znany pisarz, lotnik, napisał
dwie nowe książki: „Rycerz
gwiaździstego znaku” oraz

„Wojsko idzie". Pierwszy z tych
utworów odtwarza uczucia lot­
nicze, drugi, przeznaczony dla

młodzieży składa się z cyklu
opowiadań poświęconych po­
szczególnym rodzajom broni. —

WITOLD ZECHENTER przygo­
tował do druku tom felietonów

pt. „Benefis łętek” oraz pięć
książek dla dzieci: „O słoniu
słoniczku i o słowiku slowicz-
ku” (z ilustr. Charliego), „W
krainie bajek”, „Bal zabawek’

„Przygody Janka-Hulajnogi”
„Wśród dzikich zwierząt". Wszy­
stkie, te książki ukażą się w se­
zonie jesiennym.

„Ilustrowany Kurier

Codzienny”
O Wycieczka młodzieży poi

skiej z Litwy, Estonii, Łotwy i
Gdańska. podczas swej podróży
po Polsce przybyła na parę dn
do Krakowa, gdzie - po zapo­
znaniu się z zabytkami naszego
miasta zwiedzi też Pałac Prasy

„Ilustrowany Kurier

Codzienny”

poległych
Kadrowej,

pocztów
będą de-

Udarowe straty
cudzoziemców...

O 5 TYSIĘCY dolarów stał
się ostatnio uboższy Ricard L.
z kanady. Pozostawił on na kil­
ka godzin w zaparkowanym przy
ul. Siennej „mitsubishi” pie­
niądze, aparat fotograficzny „o-
lympus”, lornetkę i namiot 6-o-
sobowy. Włamywacz próbując
dostać się d<- wnętrza przez wy­
ważenie drzwi uszkodził także
samochód...

„Tylko” na 870 dolarów wy­
liczył swe straty turysta norwe­
ski. Z jego „datsuna” stojącego
przy ul. Różyckiego po rozbiciu
przedniej szyby złodżiej wycią­
gnął odzież i cenny zegarek.

(suł)

TEN zespół powstał zaledwie 5
lat temu, a tancerze jeszcze nie

Wyrośli ze szkolnych mundurków.
W poniedziałek i Międzyszkolny
Ludowy Zespół Pieśni i Tańca
„Krakowiak” wyjeżdża na tour­

ne artystyczne po Włoszech, Fran­
cji i Hiszpanii. Rozmawiamy z

kierownikiem i założycielem ze­
społu Piotrem Wujdą.

— Najważniejszym punktem
tego 19-dniowego wyjazdu jest
udział w Światowym Festiwalu
Folklorystycznym Zespołów Dzie­
cięcych, organizowanym w tym
roku właśnie w Hiszpanii — w

i feefio

Viveiro Lugo i Santiago de Com-
postela. Będziemy pierwszym i

jedynym zespołem dziecięcym z

krajów socjalistycznych, który
wyróżniono takim zaproszeniem.

— Jak do tego doszło?
— Niedawno gościliśmy w Kra­

kowie wiceprezydenta Świato­
wej Rady Festiwali Folklorysty­
cznych Hiszpana Rafaela Malao-
tiado. Obejrzał program zespołu,
spodobał mu się i przy:-':': zapro­
szenie. Nasze występy zbiegną się
z wizytą papieża w Hiszpanii i
na pewno zainteresowanie Pol­
ską w tym okresie będzie bardzo
duże. Oprócz koncertów w Hisz­
panii zespół wystąpi w Nicei i
Tuluzie oraz Monako.

— Jaki repertuar pokażecle?
— Jedzie mały skład zespołu

— 45 dzieci — oczywiście balet,
chór i orkiestra. Program będzie

krakowski, Pierwsza część zaty­
tułowana jest „Rynek Krakow­
ski”, druga „Jest kraina...”. Do­
datkowo opracowaliśmy jedną
piosenkę hiszpańską.

— 5 lat to bardzo niewiele jak
na zespół folklorystyczny, a ma­
cie już dużo osiągnięć i nagród.
Jak oceniłby Pan ten okres?

— Praca, praca i jeszcze raz

praca. Z dziećmi jest trudniej­
sza, ale daje też wiele satysfak­
cji. Zaczynaliśmy bardzo skrom­
nie, teraz mamy 300 członków,
praktycznie ze szkół całego Kra­
kowa. Mamy 6 grup baletowych,
3 chóralne, jedyną w Polsce dzie­
cięca orkiestrę ludową. Ulubie­
nicą wszystkich jest najmłodsza
4-letnia Ania, bardzo przejęta
swoją pracą w zespole, wiek naj­
starszych nie może przekraczać
17 lat. Wydział Oświaty w Pod-

górzu i Dyrekcja Szkoły Podsta­
wowej nr 149 w Kurdwanowie
stworzyli nam rzeczywiście zna­
komite warunki do pracy, rów­
nież wiele zawdzięczamy konta­
ktom ze Szkołą Muzyczną I sto­
pnia w Podgórzu.

— W tym roku częściej byliście
za granicą niż w kraju...

— Tak się złożyło, uważam, że
każdą szansę należy wykorzystać,
by zaprezentować zespół,
kwietniu koncertowaliśmy
Wiedniu i Linzu na zaproszenie
Instytutu Kultury Polskiej. w

Austrii, później w Bratysławie
dla przebywających tam polskich
pracowników. Następnie przez
10 dni podejmowaliśmy Państwo­
wy Zespół Dziecięcy z Kijowa
„Korczaginiec”, któremu zorgani­
zowaliśmy trasę koncertową po
Polsce. Podpisaliśmy z nimi 5-le-
tnią umowę o współpracy, byli­
śmy już z koncertami na Ukrai­
nie. Za rok wyjeżdżamy na naj­
poważniejszy festiwal zespołów
dziecięcych do Luksemburga.

— Nad czym pracujecie obec­
nie?

— Przygotowujemy program
nawiązujący do polskich tańców
narodowych i nowy program dla
najmłodszych.

— Dziękuję za rozmowę.
KATARZYNA KIETA

Fot. St. Makarewicz

W
w

rwuNo
PIĄTEK:

14.10 — film dramat „Jestem
zbiegiem”

15.40 —

16.35 -

- Big!-
17.35 —

17.40 -

lia”

podróż po Włoszech

magazyn dla młodzieży

— almanach

22.00 — dziennik
— gry bez granic — teletu-

quizy
— aktualności
— sobotni klub.

dziś w parlamencie
film, komedia „Miss Ita-

gra Giną Lollobrigida
19.10 — telefilm „Santa Barbara’
19.40 — almanach

20.00, 22.20, 24.00 — dziennik
20.30 — film kryminalny „i

■względne ramię paragrafu nr

gra Gene Hackman
22.30 — pod gwiazdami
23.15 — Nocny rock
23.45 — efekt nocny
0.15 — północ i okolice

SOBOTA:
11.55 — pogoda
12.00 — wiadomości
12.05 — maraton letni, program

muzyczny — międzynarodowy prze­
gląd tańca

13.30 — dziennik
13.55 — trzy minuty o...

14.00 — film, komedia „Vittorio
pani doktor” (Włochy 1957 r.)
15.45 — siedem dni w tv

16.00 — artysta dzisiaj
16.40 — siedem dni w parlamen­

cie
17.10 — ił sabato dello

— spotkanie z chórem
d'Oro

18.05 — totolotek
18.10 — słowo i życie -

na ewangelia
18.20 — magazyn — Check up —

poświęcony chorobom tropikalnym

,Bez-
2”

i

Zeechino
Piccollo

niedziel-

aw nim
reż. Re:ie

r.)

13.50 — telefilm — „Czarodziej”,
gra David Rappaport

19.40

20.00
20.30

ndej i
22.10

23.10
film „Mury Malapagi”
element (Francja 1949

NIEDZIELA:
11.00 — msza święta z Abbazia

d Yallomobrosa (Florencja)
11.55 — słowo i życie — wiado­

mości
12.15 — Zielona linia — magazyn

poświęcony rolnictwu
14.00 — film, komedia „Zakazane

marzenia”
15.50 — telefilm z serii „Smak

Sławy” . .

■16.55 — magazyn sportowy a w

nim mistrzostwa Włoch w kar lin­
gach \

17.20 — magazyn muzyczny
18.20 — film, dramat „Wojna na

wiosnę”
20.00 —. dziennik
20.30 — święto kina, wręczenie

nagród festiwalu filmowego w

Taorminie
23.00 — sportowa niedziela
24.00 — wiadomości (kk)

KASJERKA I Oddziału ,PKO
prosi klienta, który 27 lipcą br.

(godz. 9.40) realizował dwa bj-
ny depozytowe (2-letnie) po 25

tys. zł, a następnie kupił 5 bo­
nów 3-letnich wartości 100 i 50

tys. z! o zgłoszenie się w PKO,
uh Wielopole, I p„ stanowisko
14.
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„Saksy" nie dla nich?

Skazani na— polską ligę
W Memoriale S, Walasiewiczówny

JAK tak dalej pójdzie. LESZEK
LIPKA obchodził bodzie w przy­
szłym roku jubileusz 20-lecia

występów w barwach Wisły. Na­
tomiast MAREK MOTYKA roz-

pocznie jutro 13. sezon gry w

koszulce z biała gwiazda.
Z wielkiej drużyny, której wró­

żono niegdyś sukcesy nie tylko
na krajowych arenach. zostali
tylko oni dwaj. Inni gdzie in­
dziej szukaia piłkarskiego ■szczę­
ścia (Andrzej Iwan. Jan Jałocha,
Krzysztof Budka). a niektórzy
(Adam Musiał, Kazimierz Kmie­
cik. Zdzisław Kapka) no zagra­
nicznych doświadczeniach
sie łuż praca szkoleniowa.

*

kariera Leszka
sie niezwykle

obiecująco. 2

zaieli

Lipki
inte-
maia

Sportowa
zapowiadała
ręsuiaco i

______ _ _ ____

1979 roku zadebiutował przecież
w reprezentacji Polski w zwv-

Transfery
po krakowsku

JUZ tylko jeden dzień dzieli
nas cd inauguracji ligowych roz­
grywek. Piłkarskich kibiców za­
interesują więc z pewnością , in­
formacje na temat , zmian ka­
drowych, jakie w trakcie przer­
wy, w tym roku wyjątkowo krót­
kiej. zaszły w krakowtskich zes­
połach.

Ten krótki przegląd zacznie-

my cd jedynej przedstawicielki
w ekstraklasie WISŁY. Działa­
czom nie udało sie pozyskać żad­
nego z bardziej znanych futbo-
listów. Z Igloopolu Dębica do
klubu przy ul. Reymonta wró­
cił Zdzisław Strojek. W zamian
za Marka Świerczewskiego z

GKS Katowice przyszedł Zbig­
niew Krzyżoś. W koszulce z bia­
ła gwiazda, od nowego sezo­
nu będzie także występował Zdzi­
sław Janik (Garbarnia). Z kadry
ubył, do Rakowa Częstochowa
Jacek Mróz.

W Ii-ligowym HUTNIKU,
również nie ma istotnych wzmoc­
nień. Z zewnątrz zasilił prakty­
cznie drużynę jedynie Krzysz­
tof Popczyńskj z Garbarni. W
tej sytuacji trener Władysław
Łach zamierza dać szansę - gry
utalentowanym wychowankom',
szczególnie Markowi Koźmiń­
skiemu i Dariuszowi Romuzdze

oraz Robertowi Saganowi, Rober­
towi Latoniowi, Dariuszowi Dę-
boszowi, Jacek Gierek szuka klu­
bu, a Krzysztof Kasztelan wy
jechał do Austrii.

„Nikt nie odszedł, nikt ni
przyszedł” — stwierdził dyrek­
tor CRACOVn Jacek Czernec­
ki. Adam Mikoś i Marek Ilolo-
cher sa za granicą. Nowy szko­
leniowiec Leszek Mrugalski bę­
dzie korzystał z juniorów: Arka­
diusza Kubika. Tomasza Rząsy.
Piotra Apryasa. Roberta Leśno-
welskiego. W Garbami nowe twa­
rze to: Artur Maciejasz (Wisła)
i Robert Nowak (Dalin Myśleni­
ce). Z Górnika Knurów wrócił
Stanisław Kostrzewa. I w końcu
ostatni z krakowskich przedsta­
wicieli w III 1'dze — WAWEL.
Ubył Wiesław Florków, któremu
skończyła się służba wojskowa.
Nsbytkami są natomiast: Janusz
Możdżeń (Iglcopol). Dariusz Dę-
bowski, Leszek Białoń (obaj re-

zerwa x Wisły), I eszek Raczyński
(G órnik 09 Mysłowice) i Paweł
Tarnawski (Kolejarz Gliwice).

V (PP)

cieskim meczu eliminacji mi­
strzostw Europy z Holandią. Po­
tem jeszcze 18 razy wybiegał na

boisko w drużynie narodowej.
Trener Ryszard Kulesza miał do
niego zaufanie. Świetna passa
krakowskiego pomocnika skoń­
czyła sie jednak z chwila obiecia
funkcji selekcjonera przez Anto­
niego Piechniczka. Dobrze wy-
sżkolony. ale mający słabe wa­
runki fizyczne zawodnik nie pa­
sował mu do taktycznych kon­
cepcji. Gdy w latach 1983—84
przytrafiły sie jeszcze poważne
kontuzje zakończone operacjami
Leszek Lipka z kandydata na

futbolowa gwiazdę stał sie je­
dynie solidnym, ligowym gra­
czem. Wziąwszy pod uwagę go
wszystkie poważne kłopoty, to i
tak niemało. Tym bardziej że
bez względu na prezentowane u-

mieietności zawsze był skromnym
człowiekiem, nie dbał o rozgłos.
Pieniądze i inne dobra nie sta­
nowiły dla niego ceju samego w

sobie. I
przez 19
klubie.

chyba właśnie dlatego
lat wytrwał w jednym

*

Motykę wypatrzyli w

Żywiec działacze
Mąrka

Koszarawie .. ...
_______

Hutnika. Dla 16-letniego chłopca
bvła ,to niezwykle atrakcyjna o-

ferta. przyjął ia bez wahania.
Nie oparł sie też propozycji
przejścia do T-Iigowei Wisły.
Wtedv w 1978 roku skończył 20
lat. Miał jeszcze krótki : flirt z

poznańskim Lechem. I być może.

gdvbv przeniósł sie do Wielko­
polski leoiei wyszedłby na tvm.
Przede wszystkim nie straciłby
kontaktu z ekstraklasa, a niewy­
kluczone że grałby iuź za gra­
nica. Wówczas zwyciężył senty­
ment do Krakowa, do Wisły Mó­
wi o, tvm bez zażenowania, szcze­
rze. Podobnie iak o swoich pił­
karskich umiejętnościach. Nigdy,
mimo sporego stażu w młodzie­
żowej reprezentacji Polski, nie
uważał siebie za znakomitość.
„Jestem co najwyżej dobrym rze­
mieślnikiem, lecz poważnie trak­
tującym obowiązki” — podkreśla
przy każdej okazji.

*

Czas biegnie nieubłaganie. Le­
szek Lipka i Marek Motyka stali
sie weteranami piłkarskiej Wisły.
Z żalem wspominała okres, kie-
dV drużyna odnosiła sukcesy,
miała swój własny stvl. Słynęła,
to prawda, ze skłonności do prze­
sądnej zabawy, potrafiła sie jed­
nak zmobilizować, wykazać nie-

zwykła ambicje, czego tak bar­
dzo brakuje obecnemu pokoleniu
wiślaków. Z racji wieku moi

rozmówcy wcale nie mogą liczyć
obecnie na szacunek, co dawniej
było nie do pomyślenia. Szcze­
gólnie Henryk Maculewicz i A-
dam Musiał bardzo skutecznie
egzekwowali swoje polecenia.*

lat działacze Wisły
Leszka Lipkę i Mar­
że ieśli tylko znajda

Od kilku
zapewniała
ka Motykę
zagranicznych kontrahentów na­
tychmiast otrzymaia zgodę na

wyjazd. Taka klauzule dodano
również do ostatnio podpisanych
przez nich umów. Ale chętnych
na razie nie widać, choć L. Lip­
ka czeka na telefon z Izraela, a

M. Motyka liczy, że uda mu sie
wreszcie nawiazać kontakt z ja­
kimś zespołem niższej klasy z

RFN lub Austrii. Jeśli nie doj­
dzie do sfinalizowania transfe­
rów. nie beda robić tragedii, h

godzili sie bowiem z mvśla że
sa skazani na gre w polskiej li­
dze.

o-

JERZY SASORSKI

KS Największe emocje
"“w czasie losowania nagród

NAJWIĘKSZE emocje podczas
II lekkoatletycznego Memoriału
Stanisławy Walasiewiczówny wy­
wołała ceremonia losowania na­
gród. szczególnie kolorowego te­
lewizora. Tuż przed ogłoszeniem
werdyktu na trybunach zapano­
wała cisza. Widzowie, posiada­
cze biletów, zamarli w nerwowym
oczekiwaniu, sprawdzając jeszcze
raz kupony. Posiadaczka tego
szczęśliwego okazała sie d. Ewa
Marszałek z Krakowa, która w

chwile później odebrała południo-
wokoreański odbiornik firmy
„Samsung”.

Przebieg zawodów nie dostar­
czył tylu mocnych wrażeń, co

wcale jednak nie oznacza, że Me­
moriał był nudny, na stadionie
AWF nie działo sie nic ciekawe­
go.

' Do miana bohatera wczorajszej
imprezy kandyduje w pierwszym
rzedzie Tomasz Nagórka Zawod­
nik AZS Łódź pokazał w Krako­
wie duża klasę, w biegu., na 110

A
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m ppł uzyskał drugi rezultat w

historii polskiej lekkoatletyki —

‘

13,51 sek.. tylko o dwie setne se­
kundy gorszy od własnego rekor­
du kraju.

Na bardzo dobrym poziomie,
naileoszym w tym roku w Pol­
sce. stał konkurs skoku w dal ko­
biet. Zwyciężyła Agata Karczma-
rek (Legia Warszawa) — 6,70 m.

ale na uwagę zasługuje także wy­
nik zdobywczyni drugiego miej­
sca Jolanty Bartczak (Start Łódź)
— 6.64 m. -

Największym natomiast zasko­
czeniem in plus była postawa Ro­
berta Kurnickiego (Górnik Za­
brze) i Macieja Leszczyńskiego
(Warszawianka) w biegu na 200
m w którym obaj specializuia sie
od niedawna Kurnicki biegał do­
tychczas głównie ołotki. Leszczyń­
ski ma za sobą kariere iako dzie-
siecioboista i tyczkarz. Na stadio­
nie AWF obaj błysnęli w roli
sprinterów. Wygrał zabrzanin w

czasie 20.87 sek, a jego rywal był
drugi, wynikiem 20.89 sek.

Nie zawiedli medaliści ubiegło­
rocznych mistrzostw świata ju­
niorów. Tomasz Jędrusik (AZS
Warszawa) zwyciężył wyraźnie w

biegu na 400 m — 46.47 sek.. a

Artur Partyka (ŁKS) triumfował
w konkursie skoku wzwyż — 2.20
(atakował wysokość 2.30 m. ale
bez powodzenia).

Polacy odgrywali w Memoriale
główne role. Start zawodników
zagranicznych, w zdecydowanej
większości kompletnie niezna­
nych przyniósł spore rozczarowa­
nie. Praktyęznie tvlko radziecki
oszczeonik Oleg Pachoł stanał na

wysokości zadania uzyskując od­
ległość 76.94 m. Reklamowany ia­
ko gwiazda numer ieden zawo­
dów. holenderski średniodvstan-
sowiec. srebrny medalista halo­
wych mistrzostw świata w Buda­
peszcie, finalista ostatnich I-

grzysk. Rob Druppers wygrał co

prawda bieg na 800 m (słabym .

czasem 1.47.94 min.) ale musiał

stoczyć zacięta walkę ze świetnie
finiszuiacym Zbigniewem Janu­
sem z Wisły, Zwyciężył choć też

niczym nie zachwycił Czechosło-
wak Gejza Valent. który w rzucie
dyskiem uzyskał zaledwie 59.80 m.

Do przykrego zgrzytu doszło w

związku z biegiem sztafetowym
kobiet 4 X 100 m. Reprezentantki
CSRS przviechałv nań specjalnie,
chcąc iak najlepiej przygotować
sie do finałów Pucharu Europy.
Spotkał ie jednak ogromny
wód. z braku rywalek, bieg
doszedł' do skutku.

II Memoriał bvł na pewno

za-

nie

cie-

kawszy od ubiegłorocznego. Bar­
dzo kiepska zagraniczńa obsada
sprawiła jednak, że pozostawił
uczucie niedosytu.

NA TRYBUNACH stadionu
AWF nie mogło oczywiście za­
braknąć pomysłodawcy Memoria­
łu dr Stanisława Królczyka z Ka­
nady.

AGATA Karczmarek (Legia
Warszawa) oddała tylko trzy
ważne skoki. Ale za to jakie.
6,50 m W pierwszej serii, 6,58
m w trzeciej oraz 6.70 m w

piątej. Tym ostatnim zapew­
niła sobie zwycięstwo.

Fot. Jacek Bednarczyk

KONIEC futbolowych wakacji, W najbliższa sobotę i w niedziele
rozgrywki zainaugurują piłkarze I, II i III ligi. Kibiców czeka wiec
pokaźna dawka emocji.

W ekstraklasie Wisła rozegra wyjazdowy mecz w Poznaniu. Olim­
pia wzmocniona Piotrem Soczyńskim (ŁKS) j Mariuszem Lisowskim
(Jagiellonia Białystok) uchodzi za faworyta.

W I kolejce grała ponadto: Legia — Stal Mielec. ŁKS — Kato­
wice, Motor — Widzew, Ruch — Górnik Zabrze. Zagłębie Lubin —

Lech, Zagłębie Sosnowiec — Jagiellonia, Zawisza — Śląsk.
Ii-ligowy Hutnik zainauguruje rozgrywki przed własna publiczno­

ścią. W sobotę o godz. 18 na Suchych Stawach zmierzy sie z Reso-
vią.

W, programie gier znajdują sie również mecze: Miedź — Gwardia
Warszawa. Polonia Bytom — Górnik Wałbrzych, Odra Wodzisław —

Bałtyk. Igloopol — Pogoń. Stal Rzeszów — Stilon. Stal Stocznia —

Moto Jelcz, Lechia — Jastrzębie, Zagłębię Wałbrzych — Szombierki,
Siarka — Stal St. Wola.

Z trzech krakowskich III-ligowców tylko Cracovia wystąpi w roli
gospodarza W sobotę o godz. 17 na stadionie przy ul. Kałuży bedzie
podejmować Radomiaka. Garbarnia iedzie do Radomia na mecz z

Bronią, Wawel zmierzy sie w Zamościu z Hetmanem. (tek)

O 6.00 nad ranem ulice Nowego Jorku były
najbardziej wyludnione. Ruch dzienny roz­
poczyna sie kilkanaście minut pd^siódmej
i wtedy dopiero tłumy zaczynała sie prze­
lewać przez

Terry nie
bota policji,
pewność, że

żadnych niepowołanych osób
przy tym sensacji. Dlatego połączył
szefem policji nowojorskiej i w „_____

słowach przedstawił mu sytuację i swa proś­
bę.

ulice Down Town.

zawracał sobie teraz głowy ro-

wiedział jednak, iż musi!. mieć
nie dopuszcza oni do

nie
budynku

budząc
sieonz
krótkich

WiTIłM
—----------

na Łyżnikach
17 LIPCA BR. przedrukowali­

śmy na naszych łamach obszer­
ny artykuł z ..Sowietskiego Spor­
tu” o tragedii po meczu piłkar­
skim o Puchar UEFA Spartak —

Haarlem. który odbył sie 20 paź­
dziernika 1982 roku na stadionie
na Łużnikach. Według szacunko­
wych danych zginęło wówczas 350
kibiców.
, Ostatnio, dziennikarz „Izwie-
stii” W Zajkin przeprowadził
wywiad z nadzorującym docho­
dzenie w tej sprawie sędzia śled­
czym moskiewskiej prokuratury
A. Szpejerem który powiedział
m. in.. że zostało wówczas zabi­
tych 66 osób, a 61 rannych, przy­
czyna tragedii był nieszczęśliwy
zbieg okoliczności, nie informowa­
no o tym wydarzeniu z powodu
sytuacji społeczno-politycznej
kraju. Przyznał, iż skazanych na

trzy lata wiezienia dyrektora sta­
dionu W. Kokryszewa i komendan­
ta odpowiedzialnego za bez-
pieczeństo na obiekcie J. Panczy-

china amnestionowano iako oso­
by maiace odznaczenia państwo­
we (I). Kokryszew w ogóle uni­
knął kary, Panczychinowi skróco-

, no wyrok o tfołowe.

— Dobra — skwitował jego przemowę
szef. Zaraz ponaciskam wszystkie możliwe
guziki i skompletuje zespół, który bedzie
sta’e w pobliżu wieżowca. Nie mogę dać
wam ludzi ze zwykłej służby, bo ogołocił­
bym z policji pół miasta. Łącz sie ze mną
Terry jak będziesz miał jakieś życzenia.

— Owszem, chciałbym śniadanie prysznic
i szklaneczkę skotcha. Nie wnadlbyś na jed­
nego?

— Hm. proponuje odłożyć to do, czasu za­
kończenia tej całej historii. Jak ci sie uda
bez rozwalenia wieżowca to masz u mnie
największa butelke Old Cąnadian Whisky
jaka kiedykolwiek wyprodukowano. Nawet
rdvbv miała być wysokości tego wieżowca.
Terry. ia już sie noce na myśl o konsek­
wencjach tei sprawy. Trzymaj się. Jeszcze .

coś?
— Odpieprz sie — burknął w odpowiedzi

Hogan i położył bardzo miękko słuchawkę
na aparacie. Przejechał dłonią po zaroście na

twarzy. Rozejrzał sie wokół po gabinecie w

poszukiwaniu, Basleya. Odnalazł go w przy­
ległej sali konferencyjne! gdzie rozmiesz­
czał cześć ludzi z brygady i ich ekwipu­
nek. .

— Basley. wyślij kogoś do sklepu, żeby
przyniósł dla mnie kilka koszul i coś do go-

lenia. Nie bede miał chyba czasu na to, by
skoczyć do domu. Zorganizuj także coś do
jedzenia, nawet gdyby miał to być hambur-
ger. I rusz duoy tych facetów z obsługi wie­
żowca — niech zapoznają naszych ludzi z

urządzeniami i planami budynku. Zajmijcie
stanowiska tak wysoko na górze iak to iest
możliwe. Blokada rozpoczyna sie od 95 pie­
tra. Spróbujcie ulokować sie na 93. ostroż­
nie penetrując 94. Nie róbcie tam ruchu, lecz
mieicie na .celownikach wszystkie przejścia

korytarz.
— Tak jest, szefie.

Basley był człowiekiem o nieograniczonych
możliwościach. W nieokreślonym wieku po­
między trzydziestka, i . pięćdziesiątka był
dzieckiem tego miasta. Pochodził ze slum­
sów w południowym Brooklynie i znał oso­
biście chyba cały świat przestępczy Nowe-

■go Jorku. Również i on był znany w tych
kręgach mieszkańców miasta, którzy uczci­
wy zarobek uważali za obrazę własnego ho­
noru.

Terry Hogan posiadał apartament służbo­
wy na Staten Island, w którym najczęściej
przebywał sam. Żona i córka mieszkały po
drugiej stronie Hudson River w posiadłości,
która odziedziczyli do iei rodzicach. Terry
sn.edzał w domu — o ile pozwalały mu na
to’ obowiązki — wszystkie weekendy. Cze-

i

sto ie zresztą wydłużał już od czwartku,
gdyż dom położony był w odległości około
50 mil od Manhattanu.

Christie Hogan, artystka — iak sama o-

kreśliła swój zawód — pochodziła z bardzo
dobrej rodziny bankierskiej z Filadelfii.

Pod względem pochodzenia i doświadczeń
stanowili z Terrym zupełne przeciwieństwo.
Pod innymi względami zresztą też. Lecz
Christie posiadała kilka niezwykłych przy­
miotów. wśród których na czoło wysuwała
sie riiiłość do Terry’ego. Córka Terry’ego i
Christie — Sara — liczyła 8 lat i była uroczym,
jasnowłosym, niebieskookim, stworzeniem
wahaiacym

' sie pomiędzy zainteresowaniami
matki i ciekawością wobec pracy ojca.
Oboje przepadali za Sarą. I odwrotnie Dla­
tego Terry czuł sie o wiele lepiej, gdy wie­
dział, że obie kobiety jego życia znajdują
sie z dala od tego piekła, jakim czasem sta­
je sie Nowy Jork. Dlatego też mimo tak
wczesnej pory, zdążył on zadzwonić do
Christie i w olbrzymim skrócie i pośpiechu
opowiedzieć co sie wydarzyło i powiedzieć,
że nie wie czy przyiedzie na weekend Był
bowiem czwartek, a instynkt i doświadcze­
nie podpowiadały Terry’emu, że ten weekend
bedzie bezpowrotnie stracony.

Gdy w dziesięć minut później ogolony żylet­
ka. która dał mu Basley i jeszcze we wczo­
rajszej koszuli wziął sie za kanapki leżące na

stole, rozpoczęła sie koleina seria telefonów
Tym razem dzwoniono do niego. Najszybsza
była FBI. która po prostu przekazała mu in­
formacje —> Terry miał mała nadzieje, że

wszystkie z komputera. Usłyszał on w słu­
chawce, że ma zanotować kod i kazać swoim
specjalistom Dołączyć swój komputer z siecią
informacyjna Nowego Jorku. Po włączeniu
kodu otrzymają bezpośrednie dane dotyczą­
ce „Aniołów Śmierci”. Oczywiście tylko te da­
ne.

(Dalszy ciąg nastąpi)

100 imprez dla wszystkich"
PODCZAS najbliższego week­

endu krakowskie TKKF pro­
ponuje:

SOBOTA:
☆ „Sport i rekreacja z TKKF”

— ul. Eisenberga. basen OSiR —

godz. 10,
☆ turniej tenisa stołowego —

u’ Mazowiecka 21, sala „Ener-
goproiektu” — godz. 10.

szachowy puchar lata — ui.
Ugorek 1 — godz. 16,

# tenisowe mistrzostwa My­
ślenic — korty na Zarabiu —

godz. 16.
NIEDZIELA:
# „Bieg po zdrowie” — Park

Jordana, pawilon OSiR — godz. 8.
£ tor przeszkód dla dzieci —

Nowa Huta, Planty Bieńczyckie
—. godz. 10.

. Telegraficznie
KIELCE. Siatkarze Hutnika

zdobyli złoty medal Ogólno­
polskiej Spartakiady Młodzieży
wvgrvwaiac w finale z AZS
Olsztyn 3:0. NatomiasLw skoku
w dal ..srebro” przypadłe Ire­
nie Kulig (Hutnik), która uzy­
skała 5.74 m.

TORUŃ, Czwarty etap ko­
larskiego wyścigu dookoła
Polski zakończył sie zwycięst­
wem Czesława Rajcha (Dol-
mel Wrocław), ale liderem iest
nadal Zbigniew Spruch (Trasa
Zielona Góra).

NEAPOL. Dyrektor sporto­
wy Napoli Luciano Moggi Do­
wiedział: „Nie ma już żadnych
wątpliwościt — Diego Martwio­
na zostaje ? nami. Cała aferą
wywołali dziennikarze pro­
wokujący gracza do kontro­
wersyjnych wypowiedzi. My
nigdy nie zmieniliśmy stano­
wiska, chcerny zatrzymać Ma-
radone w Neapolu aż do koń­
ca kontraktu”.

MOSKWA. Powstała pierw-
sza profesjonalna organizacja
oiłkarska. Założyli ia trenerzy,
zawodnicy przedstawiciele
klubów. „Związek lig niłkar-
skich” bedzie samorządny, dy­
sponujący autonomia finansowa
wspólnie z Komitetem Sportu
i Federacja Piłkarska zaimie
sie organizacja mistrzostw
ZSRR przygotowaniem repre­
zentacji do spotkań międzyna­
rodowych oraz oromocia fut­
bolu. bronić ma interesów fi­
nansowych i socjalnych trene­
rów i zawodników

Rezerwat Kajasówka Królewskie dęby
BARDZO interesujące trasy, wycieczki nizinne i górskie — to

wszystko w ramach akcji „Echa” i PTTK pn. NIE SIEDŹ W DOMU,
IDŻ NA WYCIECZKĘ. Serdecznie zapraszamy do udziału!

SOBOTA, 29 BM.
WALK O NIEPODLEG-

przejazd pociągiem do Goszczy — Wola Wieęławska - Mi-

koleja—14kmwe--
Pieszej PTTK. Zbiór-
Krakowie (odjazd o

(8) I

A wycieczka nizinna pn. „SZLAKIEM
ŁOŚC”

_________ ___ ______

chałowice — Masłomiąca — Łuczyce — powrót
drówki czyli 14 punktów do Odznaki Turystyki
ka o godz. 7.20 na Dworcu Głównym PKP w

godz. 7.54), bilety w obie strony do 70 zł.

NIEDZIELA, 30 BM.
▲ wycieczka nizinna pn. „REZERWAT KAJASÓWKA” — przejazd

autobusem MPK do Czernichowa — rezerwat Kajasówka — Kaśgów
— powrót autobusem MPK — 10 km . spaceru czyli 10 punktów do
Odznaki Turystyki Pieszej PTTK. Zbiórka o godz. 8.50 na dworcu
autobusowym MPK Salwator przy ul. Senatorskiej, koło przystanku
linij nr 229 (odjazd o godz. 9.10), ceny biletów: normalny — 150 zł,
ulgowy — 75 zł, w drodze powrotnej bilety po 90 i 45 zł.

A wycieczka nizinna pn. „KRÓLEWSKIE DĘBY” — przejazd po­
ciągiem do Kłaia — Dąb Augusta — Dąb Batorego — Szarów — 14
km wędrówki czyli 14 punktów do Odznaki Turystyki Pieszej PTTK-
Zbiórka o godz 7.10 na Dworcu Głównym PKP w Krakowie (odjazd
o godz. 7.40), bilety wycieczkowe (powrotne) do Kłaja — 120 zł

A wycieczka górska na trasie: Juszczyn — Jawor — Karczmarzyki
— Kozłowik — Cupel — Osielec — przejazd w obie strony koleją —

około 8 godzin marszu — 23 punkty do Górskiej Odznaki Turystycz­
nej PTTK. Zbiórka o godz. 5.15 na dworcu PKP w Płaszowie (od­
jazd o godz. 5.42), bilety wycieczkowe (powrotne) do Osielca — 300 zł-

Nasze hasło: NIE SIEDŹ W DOMU. IDZ NA WYCIECZKĘ. (KAS)


